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Przesilenia u Austro-ttegrzccłi.
7. W i e d n i a  p i s z e  n a s z  k o r e s p o n ­

d e n t  p o d  d a t ą  5 b. m.
Prezydent gabinetu bar. B i e n e r t h  codzien­

ni? przez kilka godzm konferuje z przedstawi­
cielami każdego z 27 stronnictw austryackiej 
leb ł posłów. Sesya przedświąteczna potrwa zale­
dwie trzy tygodnie — od 10 marca do 5 kwie­
tnia — a w tym krótkim czasie Izba ma nie- 
cylko znpfcjnie na nowo si^ ukonstytuować, lecz 
także załatwić co najmnmj ustawę o kont i- 
gsneie rekruta i o uiafistwowieniu kolei w Cze­
chach Nie ulega jednak wątpliwości, że ten 
or ogram będzie mnsiał być jeszcze rozszerzony. 
Być może, że sytuacya tak  się ułoży, iż rząd 
diislaWać będzie musiai przy żądanie wybrania 
ęzłopków deiegacyi i w każdymj razie okaże 
się konieczność powzięcia jakichkolwiek uchwał 
w sprawie t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z Ser­
bią który w Austryi dotyćhczas jest tylko pro­
wizorycznym. a  z końcem 31 marca wogóle 
przestaje obowiązywać. Sprawa ta, przedstawia­
jąca w zwykłych wai .nkach trudności ze wzglę­
du na znane stanowisko agrarynszów. wytwarza 
teraz daiszą komplikacyę z powodu konfliktu 
z Skmbią.

W raz1® pokojowego rozwiązania tego konfliktu, 
trak ta t musi być uietylko przedłużony. ale może 
naw et znreniony i rozszerzony, jako jedno 
z przyrzeczonych pr ez Anstrye ustępstw eko­
nomicznych dla Serbii. Nie jest także wyklu- 
czonem, że rząd będzie mtfSiał apelować do Izby 
o raryfikacyę ugody z T urcją , która w ubiegłym 
tygodniu została podpisaną w Konstantynopolu

Ja k  wiadomo obie strony obowiązują się w 
tym protokole ugodę ratyfikować ft ciągu 
J WÓc h  m i e s i ę c y ,  zaś w 14 dni po ratyfi- 
kacyi, Austrya ma zapłacić odszkodowanie w 
kwocie 54 milionów. Wobec tego, że podpisa­
nie prutokohi nastąpiło z końcem lutego, te r­
min ratyfikacyi upływa z k o ń c e m  k w i e ­
t n i a .  a odszkodowanie musi być wypłacone 
Tnrcy z p o c z ą t k i e m  m a j a .  Rada państwa 
ma s;v jednak — w najlepszym razie — ze 
względu na święta, odroczyć dnia 5 kwietnia 
aż do początku maja, z czego wynika, że oprócz 
kontyngentu rekruta i upaństwowienia kolei, 
parlam ent powinien w krótkiej trzeclitygodnio- 
wej sesji przedświątecznej, załatwić także trak ­
ta t  handlowy z Serbią i układ z T u rc ją

W jaki sposób (*> będzie możliwem, jest dziś 
jeszcze zagadką. Parlam ent austryacki pracuje 
wogóle dosyć ciężko, co już wypływa z wiel­
kiej iłnści iego członków i przestarzałego re-

fulaminu zarówno dla obrad plenarnych, jak 
emisyjnych. W najlepszych czasach parlamen 

tu, gdy istniała jeszcze większość zorganizo­
wana, byłoby to zadaniem niełatwem, tem bar 
dziej trudnem będzie ono dziś, kiedy takiej 
większości niema, a jest co najwyżej zorgani­
zowana, chociaż tylko wspólnością celu złą­
czona... opozycja Tym celem jest ob a l e n : e 
nar. B i e n e r t h  a, którego jednakże korona 
nie poświęci, me mając pewności, że jego n a­
stępca nzyska poparcie nie tylko stronnictw 
przychylnych dzisiejszemu gabinetowi, lecz i 
tych, które go zwalczają, czyli innemi słowy, 
że k o a l i c j a  będzie znowu odbuuowana

T ak iij pewności niema Spór czesko-niemie- 
ęki, który rozbił poprzednią koalicję, zaostrzył 
się tylko i stoi także teraz na przeszkodzie 
utworzeniu nowej koalicyi. Przez hałaśliwą, 
bezwzględną, przekraczającą wszelką miarę wal­
kę polityczną, parlament pozbawił się chwilowm 
bezpośredniego i decydującego wpływu na rzą­
dy w państwie. Dziś uważają go raczej za 
przeszkodę, aniżeli za dobrodziejstwo konstytu­

cyjne. Najsmutniejszym objawem iest o g ó l n y  
u p a d e k  p o l i t y c z n y ,  spowodowany oburza- 
jaoemi "scenami w parlamencie, upadek, znajdu­
jący swój wyraz w ogólnej obojętności i apa- 
tyi ludności. „Wszak maszyna państwowa — 
mówią — funkeyonuje także bez parlamentu".

Członek Izby panów br.- C z e r n i n - M o r s i n ,  
wyraża dziś w klery kalnym „Vaterlandzie“ ży­
czenie, aby rząd miał sposobność uczynić to, co 
każdy „prawdziwy patryofca austryacki" znai- 
dzie na ustach: o k t r o j o w a n i e !  A więc ok- 
trojować (narzucić) regulamin, oktrojować usta­
wy językowe i Bóg wie co jeszcze! J a k  jechać, 
to już sanną! Tylko nie stanąć w połowie dro­
gi — woła lir. Czernin. Przy pierwszem powtó­
rzeniu się swawolnej obstrukcyi — pisze dalej 
hr. Czernin — nie należy zaraz Izby zamknąć, 
lecz trzeba ją  r o z w i ą z a ć .  „Skoro — powia­
da — parlament sam dał dowody swej niezdol­
ności do obrony konstytucji, powinien r z ą d  
z a j ą ć  j e g o  m ie j s c e “.

Argumentacya ta  nie jest odosobnioną i me 
słyszymy żadnych przeciw niej głosów protestu. 
Obojętność, upadek ducha politycznego i kon­
stytucyjnego wśród ludności, jest najniebezpie- 
czniejszem następstwem gwałtownej obstrukcyi. 
Zdaje się, że także Czesi uznają to niebezpie­
czeństwo i oanosi się wrażenie, że i oni posta­
nowili, aby podobne sceny, jak  w sesyi ubie­
głej, więcej się nie powtórzyły. Czesi chcą w ra­
cać do normalnej o p o z y c y i  parlamentarnej, 
obawiamy się tylko, że to nieco za późno. Naj­
lepsza sposobność prowadzenia takiej opozycyi 
z widokami powodzenia, iuż minęła. Tak, jak 
rzeczy dziś stoją, opozycya czeska hie obali rzą­
du, przynajmniej nie dokona tego w chwili obe­
cnej; ale powrót do normalnej opozycyi byłby 
już wielkim postępem, zapowiedzią powrotu do 
normalnych stosunków parlamentarnych wogóle 
W teay p:irlamenf uzyskałby także naieżny mu 
wpływ i mógłby utworzyć rząd, odpowiadający 
jego większości.

Za kilka dni. może za tydzień, rozstrzygnie 
się. czy będziemy mieli w Austryi rządy z par­
lamentem, czy bez parlamentu.

I  na W ę g r z e c h  również zbLża się przesi­
lenie. K o a l i c y a  d o g o r y w a .  Skrajne ży­
wioły z partyi niezawisłości połączywszy się 
pod przewodnictwem kilku jednostek, już dziś 
się przechwalają, ze udało im się zburzyć gmach 
koalicyi. Dymmya gabinetu koalicyjnego jest 
może jeszcze tylko kwestyą kilnu dni, ale i 
tam powtórzy się to samo wiJowńsko, co w 
Austryi: ci, którzy rząd koalicyjny obalili, nie 
będą w s*anie stworzyć innego, własnego rządu

Za pozór walk i pi zeriw obecnej koalicyi słu­
ży opozycyi węgierskiej s p r a w a  b a n k o w a  
Jak  dawniej język węgierski w komendzie woj­
skowej, tak dziś żądanie utworzenia s a m o ­
d z i e l n e g o  banku węgierskiego stało się ha­
słem, dla którego Węgrzy ryzykują niebezpie­
czną waikę. Najlepsi znawcy wigierskich sto­
sunków finansowych i gospodarczych uważają 
zerwanie wspólności bankowej, umożliwiającej 
Węgrom tani kredyt kosztem Austryi. z a  k l ę ­
s k ę ,  i dlatego nawet Kossuth tylko pozornie 
obstaje jeszcze przy tym postulacie, lubo w rze­
czywistości zgodził się na projekt utrzymania 
wspólnego banku w formie nieco zmiennej i 
pud nazwą „banku kartelowego". Rząd i par­
lament austryacki temu projektowi się sprzeci­
w ia ją  i w przewidywaniu rozbicia dotyczących 
układów z Austryą, skrajne skrzydło partyi 
niezawisłości domaga się już teraz, abj prz \- 
stąp:ono do utworzenia banku samodzielnego, 
podczas gdj W ekerle i br. Andrassy, stojący 
na grunkie dualizmu i ustaw z r. 1867. są za 
przedłożeniem przywileju banku wspólnego na

wypaaen, gdyby A nstiya na ,,bank kartelowy" 
się nie zgodziła.

Fronda węgierska z prezydentem Justnem na 
czele, o tem słyszeć nie chce i zmusza Kossu­
tha, w unię programu niezawisłości z i 18 48, 
do oświadczenia się za bankiem samodzielnym, 
a ponieważ partya niezawisłości rozporządza 
większością w Sejmie węgierskim, więc zamie­
rza sprowokować jawne gYsowanie w Sejmie, 
aby w ten sposób wywizt na rząd presyę. 
Następstwem takiego głosowania i ag itac ji ro- 
słów  z partyi niezawisłości musi być u p a d e k  
g a b i n e t u  i rozbicie koalicyi, gdyż w takich 
warunkach posłowie i ministrowie, stojący na 
gruncie wspólności, nie mogą dłużej pracować 
ze zwolenu'Kami zerwania wspólności.

Nie wiadomo jednakże ktoby w takich wa­
runkach mógł objąć rządy i czy wugóle parła 
raent. by1 by wtedy zdolny do pracv? Gdyby 
nawet korona zgodziła się na gabinet, złozony 
wyłącznie z członków partyi niezawisłości, ma­
jący w swoim programie zerwanie wrzelkiej 
wspólności z Austryą, to miałby on przeerw 
sobie tak silną ooozycyę. złożońą z połączonych 
stronnictw dualistycznych i posłów' <narodowo­
ściowych, stanowiących razem nie w:ele mu;ej, 
niż połowę parlamentu, że nie byłby w stanie 
żadnej przeprowadzić akcyi. Na odwrót rząd, 
złożony y ryłącznie ze zwolenników' wspólność1 
monarchii, z takich samych przyczyn byłby ska­
zany na zupełną bezpłodność. P o z o s t a j e  
w i ę c  t y l k o  k o a l i c y a ,  a skoro jej futikcyo- 
nowanie okazrie się niemożliwem, więc odroczenie,
zamknięcie lub r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n ­
tu,  wreszcie rządy bez pai lament u, ukazują się 
jako nmuchrenna ewentualność.

Zupełnie mk w Austryi, gdzie jesteśmy już 
o krok dalej, Węgrzy j< szcze ostatniego słowa 
me powiedzieli, zastrzegając sobie możność od- 
wiotu i powrotu do rozwagi. I  na Węgrzech 
decyzja niebawem zapaść musi. '

liii !] H U ? .
\  Poznań, 4 marca.

(Towarzjslwa robotnicze l .  skie i żeńskie — Zjazd ku­
piecki w PUśjf^ijńa — Poiroc naukowa kupiecka. — 
Bazar — Ustąpieniu poshrWlirzanowskiego. — Wieczor­

nica K<>! zubskaj.

Potężny, stale uapiz. (kroczący rozwój orga 
nizacyj zawodowych jest najdosadniejszym ob­
jawem doby obecnej. Oprócz stowarzyszeń in­
nych, zwwacają u nas nwagę dwa towarzystwa 
roootnicze, zostające pod kierowrnictw'em ducho­
wieństwa, które odda je osobom świeckim gdy 
dostateczne do kierownictwa wyrobią się siły. 
Maleryałem do tego są już dzisiaj wybierani z 
łona towarzystw mężowie zautania robotników'. 
Na razie przy wybitnym charakterze narodowym 
naszego ducliow'ieństw'a nie ma obawy, aby do 
tych, pod protektoratem kościoła stojących or­
ganizacji, wyisnęła się germanizacja. Jes t zaś 
uzasadniona nadzieja, że gdyby zmieniły się 
obecne stosunki i kościół popadł wr większą je­
szcze zależność od vządu pruskiego — niemiec­
ki arcybiskup, zupełne zgermanizowanie kon- 
systurzów — samodzielność ludu w tych towarzy­
stwach tak dalece się wyrobi, że i temu niebez­
pieczeństwu skutecznie stawi czoło. Pod tym 
względem spokojnie możemy patrzeć w przy­
szłość.

Twarda szkoła naszego życia społecznego i 
politycznego musi powoli dać • narodowi, jasno 
swoje zadanie pojmujące jednostki z pośród lu­
du roboczego na wsi i w mieście

Pozpatrzmy się teraz w dwu pokrewnych or- 
ganizacyach, których zarządy związkowe w tyołi

dniach o u byty swój przegląd rocznj* Związeii 
katolickich Towarzystw robotników polskich li­
czy 205 organizacyj parafialnych z ogólną licz­
bą 20.100 członków. Niektóre towarzystwa liczą 
po 150 i więcej członków Własnych bibliotek 
ponad* Związek 114 z 18.245 książek. Zwią­
zek ułatwia nabycie gotowych kompletnych książ­
nic na spłatę ratami. Zabawy, połączone z de­
klamacjami, teatrami amatorskiemi, obrazami 
świeilnemi, odbywają się w każdem towarzy­
stwie co najmniej dv,ra razy do roki1. Organi 
żuje się je  wyłącznie w Kole zamkniętem, do 
którego wedle nowych ustaw policja nie ma 
przystępu Zwuązek posiada 138 kas pośmiert­
nych, które na pogrzeb członka lub osoby z je ­
go rodziny wypłaciły w r. 1908 16.822 marek. 
Zebrania odbywają się w mnożących się stale 
calach parafialnych, coraz bardziej stroniąc od 
lokal; publicznych, karczmy i gospody.

Duszą Związku jest sekretarz generalny, ks. 
kanonik St. A d a m s k i ,  zarazem redaktor ty ­
godniowego pisma „Robotnik", które każdy czło 
nek przez towarzystwo swe bezpłatnie otrzy­
muje. Związek utrzymuje z opłat poszczególnych 
towarzystw pismo oraz siedia biur porady pra- 
wnej^ W ykłady treści zawodowej, naukowej i 
narodowej; pogadanki, czuwanie nad nauczaniem 
dzieci czytania i pisania po polsku, śpiewy i 
wzajemna pomoc, oto główna treść programu 
zebrań miesięcznych poszczególnych towarzystw. 
Prezesem związkowym jest zasłużony poseł do 
parlamentu i Sejmu, ks. prałat S t y c b e l .

Prezesem związku stowarzyszeń kobiet p ra­
cujących jest wyaweniony już ks. A d a m s k i ,  
który w swej osobie jednoczy obie organizacje. 
O rganizacja kobiet, istnieje dopiero lat trzy, 
i liczy w 13 towarzystwach 4523 członków'. 
Związek stowarzyszeń kobiet pracujących jest 
w pierwszej linii instytneyą ekonomiczną. Jako 
taki dąży do tego, aby oprzeć swą programową 
pracę na silnej podstawie kas centralnych. Po­
siada pomocniczą kasę chorych, msagową i 
pośmiertną. Dalej stara  się u kupców o zniżkę 
towarów, o tańsze maszyny do szycia, orga­
nizuje wystawę robót kobiecych, przeważnie 
w tym celu, aby wobec publiczność, wykazać 
niską płacę pracownic miejscami tylko 121,', 
feniga na godzinę.

Związek przeprowadzi1 zamykanie szynków' 
w niedziele podczas nabożeństwa i urządził 
kurs społeczny dla kobiet, który z powodu u- 
stawy językowej musiał s i ; odbyć pod Pozna 
mem w Starołęce. Owocem tego zebrania było 
założenie zjednoczenia oświatowych stowarzy­
szeń kobiet, które uzupełniać ma prasę i cele 
związków ekonomicznych. Obrót kasowy wyno­
sił już po trzech latach 15000 mk Związek 
posiada własny organ: „Gazetę dla kobiet".

Ostatnia zwłaszcza insty tucja  stoi dopiero 
w samym początku swego rozwoju, a mimo to, 
dzięk niestrudzonej pracy duchowieństwa po­
stępuje szybko naprzód Uzupełnieniem jej sa -  
modzielniejszem jest wspomniane zjednoczenie 
towarzystw' oświatowych kobiet, które stanęły 
wyłącznie na stanowisku narodowem.

Dalszy)!) objawem rozwoju społecznego był 
trzeci ogólny zjazd k u p c ó w  w i e l k o p o l ­
s k i c h  w Pleszewie, na który stawiła się po­
kaźna liczba 150 osob. Prezesem jest p Stefan 
C e g i e l s k i ,  zastępcą właściciel szanowanej 
powszechnie najstarszej księgarni w Poznaniu, 
p. Jarosław' Ł e i t g e b e r .  Głównym punktem 
obrad była kwestya fachowego wykształcenie 
młodych sił kupieckich, wynikiem, postanowienia 
założenia Bratniej Pomocy kupieckiej. Fakt ten 
jest objawem żywotności i świadectwem bu­
dzącej się siły w stanie kupieckim. Czy jednak­
że jest on krokiem pomysłowym, o tem powąt­
piewać należy, gdy się zwmży, że Tow Pomocy

naukowej im Marcinkowskiego jedną trzecią 
swych dochodów przeznacza na kształcenie mło 
dzieży kupieckie*. Stwarza się zatem organizi 
cyę konkurencyjną — w szlachetnem tego sło 
wra zrozumieniu — i przez podział obie sit 
osłabia. W każdym razie postąpiono dobrze, 
przeznaczając z górj ewrentualne fundusze, w 
razie rozwiązania na rzecz Tow. imienia Mai 
cinkowskiegu. Celem rozpatrzenia sprawy zało 
żenią hnrtowmego domu kolonialnego w Pozna 
niu. wybrano osobną komisję,

Zakończyła obrady rezolucja, skierowana 
przeciw Baza-owi poznańskiemu, który w ostc 
tnim czasie zapomniał o haśle „swó. do swego": 
zakupy dość znaczne poczynił u Niemców i 
firm zamiejscowych F ak t ten niesłychany sła 
szne wywołał oburzenie w szerokich kołach nie 
tylko kupiectwa polskiego. Przelewszystkieu. 
zajął bardzo energiczne stanowisko „Kuryer 
Poznański", domagając się ustąpienia obecnego 
dyrektora, którego raz jaż broniła dość nie­
szczęśliwie w takiej samej sprawie raaa nad­
zorcza Bazaru Powołany do życia przez M ar­
cinkowskiego, gdzie spełniał dotąd swe zadanie 
jednoczenia wszystkich kół i warstw społeczeń­
stwa, był centrem zjazdów i zebrań w- weso­
łych i smutnych chwilach. Konieczna jest tutaj 
naprawa obecnych stosunków-,

Giośno mówiono w ostatnim czasie o ustą 
pieniu posła miasta Poznan:a p. mecenasa Ber- 
na-da C b r z a n o w - s k i e g o .  Wiedzą wszyscy, 
że najróżnorodniejsze zajęcia zawodowe i spo­
łeczne rzadko tylko pozwalają mu na wyjazd 
do Berlina, gdzie mniej stosunkowo jest po­
trzebny, niż w Poznaniu. M iadomość w każdym 
ra z ie -b y ła  przedwczesna, poseł Chrzanowski, 
który stoi na czele całego ruchu demokratycz­
nego u nas, cieszy się szacunkiem i sympatyą 
wszystkich kół politycznych i obywatelskich 
bez wyjątkn. Jest n p. także inreyntorem w i e ­
c z o r n i c y  k a s z u b s k i e j ,  która odbędzie się 
w najbliższą niedziele. Czysty dochód przezna­
czony na cele oświatowe na Kaszubach. Obra 
zy świetlne, wwkład, baśnie, deklamacye i śpie 
wy kaszubskie, wypełniają urozmaicony pro 
gram. Uli.

(i) M s emisrticyi.
Ruch emigracyjny Indu polskiego, jednakowo 

niemal inrenzywny we wszystkich zaborach 
przyniósł znów part; poświeconych wychodźtwu 
broszur, a w nich projekta opieki i rezultaty 
czynionych dla pokierowania em igracją nsi 
łowań *).

Wśród em igracji naszej uderza przedewszy- 
stkiem jej żywiołowość. I to niestety nietylko ży 
wiołowa wędrówki do krajów odległych, która 
jak się jeden ze znawców tej kwestyi wyraził, 
jest samo - obroną ludu przed obniżeniem jego 
kulturalnego bytu, ale pozostawienie mas emi­
gracyjnych wrasnemn i 'h  instynktowi, nieumir 
jętność, czy też niemożebność zorganizowania 
wychodźctwra. ~

O-ganizacya ta  równie jest potrzebną w cen 
trach, do których lud emigruje, jak i w kra 
jach polskich, z których wychodzi. D r Z. Gar- 
gas przedstawiając stosunki, które przed paru 
miesiącami badał na miejscu w Stanach Zjedno

*) Z ygm unt K ieszkow ski. —  W  spraw ie o p 'jk i 
k ro ju  nad w ychodźcam i galicy jsk im i w Ameryce. 
Sanok J908 ,

D r F ranc iszek  S tefczyk —  P rzesilen ie  ekonomi 
czne, a  sp ra n a  ludow a w G alicyi. Lwów 1908  

X. dr. S tan. Sychowski. —  P róba  sk ierow ania 
w ycnodźctw a z Śliw ic (P r. Zach.) do W . K sięstw a 
Poznańskiego. Poznań  1 909 .

P c s g  Stwosza w InsbiukiK
I  n i a  4 l i p c a  1514 „Do zaprzysiężonych 

rotgisarzy, a także do tych dwfóch, którzy mi­
strzowi Stwoszowi nie chcieli pomódz w odie- 
warni, posłać po mot.yw'a odmownej odpowiedzi 
i te radzie przedłożyć".

D n i a  2L i i p c a  1514. „Prośbie W ita Stwo­
sza, aby kiika rzeźb (etliche bilder) z mosiądzu 
dla Jego cesarskiej mości mógł odlać, należy 
odmówić, trzeba przedstawić mu odpowiedź i 
żałobę rotgisarzy, jakoteż postanowienie, że oni 
wcale do prośby rady przychylić się nie zamie­
rzają".

D n i a  24 l i p c a  1514. „Należy z zaprzysię­
żony? ń  rotgisiarzami wejść w porozumienie, aby 
oni pozy oliii Stwoszowi zrobioną formę odlać, 
gdyż popadliby inaczej w wielką niełaskę u J e ­
go msai skiej mość:', A przytem trzeba trak to­
wać ze Stabionem i prosić go, aby on nie ze 
Stw orem , ale i z rotgisarzami wszedł w poro- 
zumionie' •

B e z  1 i t y.  „Kiedy W it Stwosz po pozwo­
leniu i idy oznajmił, że przez tę zwłokę zepsuła 
m i się ioima i ze teg„ powodu szkodę po­
niósł, którą to szkodę należałoby mu zwrócić 
albo przez cech lOtgUarzy, jako sprawców, od­
szkodować — należy mu powiedzieć; rada y po­
wodu jego doniesienia skarżj się i żali, bo je­
śli praca jego jakiś uszczerbek powosła, to nie 
z winy rady; rada jednak puszcza w niepamięć 
to jego doniesienie i poprzednie krnąbrne mowy, 
kiedy to na rajców krzyczał, że ot ylko wooec 
Jego cesarskiej mości chce się tłómaczy ze 
swej odmownej odpowiedzi, A zatem ze względu 
na Jego cesarską mość, należy mu wskazać odle- 
warnię, gdz:eby mógł uzieło wykonać". ■;

D n i a  25 w r z e ś n i a  1514. „Trzeba udzie­

lić Stwoszowi szopy do odlania miedzianej rze­
źby, którą wykonać zamierza".*)

Powyższe rozporządzenia norymberskiej rady 
miejskiej podajemy w dosłownym przekładzie 
zawodowego germanisty prnf. F ionciszka Tycz­
ki. Historyczny dokument mówi nam, że cesarz 
Maksymilian zamówił u Stwosza kilka spiżowych 
posągów (raz mowa o mosiężnych obrazach, po­
tem o m ie d z ia n y c h  obrazach1 Posągów tych 
było kPka (ettliche), zatem najmniej trzy. Było 
cztery, pięć, może i więcej. Ponieważ Stwosz 
w r. 1514 już je odlewa, zatem zamówienie ce­
sarskie należy odnosić wstecz o cały cza?, któ­
rego potrzebował Stwosz, aby (zapewne z drze­
wa) wykonać, kilka więcej niż naturalnej wiel­
kości figur. Schodzi się to przedziw-nie z zamó­
wieniem, dokonanem przez cesarza u Piotra 
v ischera. W roku 1513 płaci cesarz Yischero- 
wi „z w e i m e s s  e n  e p i 11 d e r “. I Stwosz więc 
i \ lsclier dostali zamówienie około roku 1510 
do 1512. Ponieważ jest rzeczą udowodnioną, że 
Yischer wykonał z w o i  m e s s e n e p i l l d e r  
na grób cesavza do Innsbruka, ponieważ jest 
rzeczą udowodnioną, że podówczas cesarz grób 
ten buduje, odlewarnię w Tyrolu zakłada, po­
sągi na swój grób gromadzi, ponieważ zamó­
wienie cesarza u Yischera i n Stwosza jest 
prawie jeduobrzmiącem ( e t t l i c h e  m e s s e n e  
b i l d e r  i z w e i  m e s s e n e  p i l l d e r ) ,  zatem 
jest rzeczą udowodnioną, że cesarz zamówił n 
Stwusza posąg1' Ua swój grób do Insbruka. Roz­
chodzić się tylko może, czy Stwosz zamówienie 
w-ykonal

Otóż tak  jest. Spójrzmy w N i i r n b e r g e r  
R a t s v e r l a s s e ,  które Stwosz swymi proce­
sami tak  ̂zatrudnia i zajmuje. Procesuje sie na- 
wfet o wóz, przywieziony z Polski Gdyby sku-

) Nurnberger Ratsverliis8e, wrdanie dra Ham- 
pego, str. 155 i następne

tkiem zepsucia turmy, czy oporu rotgisarzy, po­
sągi były przepadły mielibyśmy skargi do ce­
sarza. pioces z rotgisarzami i proces z radą. 
R a t s w e r l a s s e  miiczą. Stwosz rozmaite pro­
cesy wytacza, o posągi nie wytacza. Sprawa 
się kończy na rozkazie*. „Oddać Stwoszowi szo­
pę na odlanie miedzianej rzeźby". Zatem 
Stwosz wykonał zamówieuie cesarskie t posągi 
do Insbruka dostawił.

Stwosz dostawił posągi do Insbruka, one tam 
były, lecz ich m>ma zginęły, przetopione zo­
stały, zapadły? Bynajmniej. Posiadamy źródło­
we wiadomości pizeczące temu przypuszczenia. 
Za życia cesarza Maksymiliana spisywane by­
ły inwentarze gronowe i, spisy wane one były 
po jego śmierci. Nietylko czyny dotyczące gro­
bowca są nam wiadomo, ale zamiary czynów'. 
Cesarz Karol Y, który oddiJ się ‘juro ko­
niec życia religijnemu ascetyzmowi zamie­
rzał wyrzmić z kościoła v InsKrul-u posąg 
Teodoryka króla Gotów, twierdząc, że nie 
godzi się, aby nie chrzczony poganin stał z kró­
lami chrześciańskimi ♦' iedn* m szeregu Bóg 
zaprawdę ochroni sztukę od wielkiej struty, 
a pamięć Karola Y , od wielkiej hańby, bo T ao- 
doryk do dziś dnia nienaruszony w Insbruku 
stoi. Gdyby w późniejszym czasie któryś z po­
sągów !vyrzucano lub przelewano, to wmndal- 
skie dzieło zaozętoby niewątpliwie od wykona • 
nia wiadomego po dziś dzień rozkazu cesarza, 
od wyrzucenia skazanego na zagładę poganina 
Jeśli oxi ocalał, to wszystkie ocalały. Zresztą 
dość tych wyw'ódów. U l t i m a  r a t i o :  Dziś 
w kościele w Iusbruku jest 28 posągów, in­
wentarz z roku 1528 mówi, że jest 28 posą 
gów. *) Zatem nm brak żadnego.

Wobec zaś tego faktu nie ulega, jak to udo-

*) D. SehonheiY G eschiehte des G rabm als Maximi-
liaii I

wmduiliśmy, wątpliwości, że Wit Stwosz na za­
mówienie cesarza Kilka spiżowych posągów wy­
konał. że t e  p o s ą g i  p o  d z i ś  d z i e ń  w k o ­
ś c i e l e  dw*o r s k i m  w I n s b r u k a  s i ę  z naj -  
d u j ą.

W ejdżrny do tej świątyni, spójrzmy na te 
spiżowych olbrzymów szeregi. Żelazny las ludz­
ki imponuje nam zrazu, patyną archaizmu cza­
ruje. ZwolDa przychodzi rozczarowanie. Wszak 
nie jesteśmy w muzeum starych, wspaniałych 
zbroić, szukamy dzieł sztuki. A to, co z brzega 
nam w oczy wpadło, ze sztuką nie ma nic 
wspólnego Hrabia Rudolf z Habsburga dziełem 
sztuki nie jest. FMip Dobry nie wiele ze sztuką 
raa wspólnego. Karol Odważny ma ź!e naryso 
wauą gminną twarz parobka, posąg Fryderyka 
z próżna, kieszenią, jestto manekin, na którym 
źle osadzono dość dobrze modelowaną głowę. 
T ialka Leopolda IH rywalizuje słaoizną z Klo- 
dwikiem, Ernest Żelażny to uąjkrótsza z naj­
krótszych figur Kraffta. Filip Piękny, nie jest 
wcale pięknym. Albrecht Mąary w żelaznej ry ­
cerskiej spódnicy, mógłby rywalizować ze S i ra- 
pl i c i s s i mu s em, gdy teu wyśmiewa wieki 
średnie...

— Teodoryk, król Gotów..
Jakbv  w morzu nędzy znalazł człowiek skarb, 

jakby w- pomroce ciemności zabłysnął promień 
złoty. Zmęczyła nas miernota sp1£.owvch kary­
katur, odetchnęliśmy ujrzawszy wielkie daieło 
sztuki. Po raz pierwszy je widzimy, czemuż ono 
tak nam znane, tak bratnie? Przypomiuanw 
sobie... Ależ ten Teodoryk ma w Polsce krew'- 
nych, ależ jego braćmi są ci rycerzykowie i 
pazie, którzy są w ołtarzyku maryackim. tuż 
obok głowy Wniebowziętej Panny, bratem jego 
jest Kmita na Wawelu, Szamotulski, którego 
grawitowany, genialny rysunek, wykonała ręka

Stwosza. Ten Teoaoiyk jest ewolucją rycerzy 
z krakowskiego Muzeum Narodowego, wykona­
nych dwadzieścia lat przea posągiem w Inns 
bruku. W szystkie cechy talentu Stwosza ma 
król Gotów, Wiemy dobrze jak Stwosz figury 
stawia, jak  on całemu ciału ludzkiemu grać 
każe. członki rozrzuca, znamy to, c-o niemiecki 
esteta nazywm S t o s s ’ s c h e  U n r u h e ,  S to s s ’ 
s c l i e  G e s c h p r e i t z h e i t ,  niepokój Stwosza 
A u fg  e r e g h e i  t Stwosza i E r r e g b a r k e i t  
Stwosza. „Niespokojna porywczość" Stwosza, 
która w' młodych dziełach jego, w sztychach 
jego, rozrzucanie, członków ciała ludzkiego do 
karykatury doprowadza; gra tu w całej pehu 
ale tu geniusz sztuki pohamował gorejącą krew, 
„popędliwość krwi" Stwosza poszła w niewolę 
do sztuki i zarazem z mą arcydzieło stworzyła. 
Jakże ten Teodoryk wykwintnie stoi! Nie chce­
my Stwmsza sprofanowmć frazesem: z jakim 
„szykiem" on tu stoi, r bra,r nam zaprawdę 
wyrazu na określenie wykwin1 ości, eleganoyi, 
siniku z jakim autor Teodoryka postawił swo­
ją figurę. W zbroi on i zakuta, a 'ednak czuje­
m y żc pod tą  zbroją płynie krew, że pod twar- 
dem żelazem n.imienny, żywy w Każdym calu 
człowiek, że pod tą  zbroją gorejące serce bije. 
A gdy spojrzymy ua ten posąg z prawej stro­
ny, gdy stąd go wzrokiem ogarniemy, tak ol­
brzymiego 'widoku, olbrzymiego czaru nie da 
nam żadne z dzie1 sz^uk' świata, ani włos £iżej 
od arcydzieł Hellady nie stoi to niesłychani 
dzieło, ten na zawrotnych szczotach sztuki aureolą 
geniusM gorejący król Teodoryk W ita Stwo­
sza !

— Przecie to uznane dzieło Piotra Yischera
A więc znacie państwo tę  bajeczkę o Teodo- 

ryku Piotra Vischera? Ba-dzo dobrze. My opo­
wiemy tylko jej szczegółv. Szkoda tylko, że 
dziś tego uczynić nie możemy Aby udowodnić 
oczywistość i prawdę, wystarćzy krótki feijeton.
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czonych Ameryki północnej, stwierdził, że wy­
chodźcy nasi pozbawień tam są niema1 zupei- 
hie opieki społeczeństwa macierzystego. Tę sa­
m ą ciężką przeciwko społeczeństwu naszemu 
Skargę podnosi p Z Kieszkowski żaae.iąc, aby 
Wydział krajowy ustanowił „krajowy komitet 
opieki nad wychodźcami galicyjskimi w Ame­
ry c e "  Taki komitet pow inienby mieć delegatów 
w miejscu wylądowania emigrantów na Ellis Is- 
land. oraz przy badaniu ich pi zez nommyę emi­
gracyjną. Uchroniło by to niejednego biedaka 
od odesłania z powrotem do Europy. Imigra- 
cyjna ustawa wym-ga, aby każdy wychodźca 
miał najmniej 1 0  dolarów (6 0  koron), a w osta­
teczności bodaj adres znajomego lub krewnego, 
k tó ry ly  komisyi oświadczył, iż się nim zaopie­
kuje. Dotychczasowa opieka polskiego domu św 
Józefa jest niedostateczna, a Tow. austro-węg. 
opieki nad wychodźcami interesuje się raczej 
emigrantami z Węgier lub Chorwacyi, aniżeli 
z Galicyi.

Dalsze zadania krajowego komitetu polegały by 
na założeniu schroniska, zastępującego hotele, 
w których usłużni pośrednicy wyzyskują ich 
niemiłosiernie, pośredniczenie w znalezieniu p ra­
cy, przesyłaniu pieniędzy do Europy, nabywa­
niu gruntów rolnych, oraz sprzedaży powrot­
nych kart okrętowych do Europy. Niewątpliwie 
opieka nad wychodźcą w tych wTa/nych momen­
tach emigranckiego życia, oszczędziłaby wiele 
cierpień i broniła od wyzysku, jakiemu dziś 
wychodźca ulega w każdym kierunku. I  tak 
np. agenci pobierają od powracającego do Euro­
py 30 doi. za przejazd, a na okręcie płacą ty l­
ko 8 i pasażer odpłynąwszy od brzegn dowia­
duje się, iż jedzie jako robotnik okrętowy i 
wykonywać musi najcięższe roboty. P. K. obli­
cza dalej, że gdyby utworzono filię Gal. Ben­
ku krajowego w Nowym Jorku, to emigianci 
na samej rocznej przesyłce swych oszczędnuści 
zarabialiby 1,200.000 kor. rocznie, które dziś 
zajmującym się tern agentom nadpłacić muszą. 
Usiłowania, skierowanane ku nawiązaniu sto­
sunków między bankami galicyjskimi amery 
kańskimi nie wydały dotąd żadnych rezultatów, 
tylko p. dr Gargasowi udało się zapoczątkować 
stosunki między Bankiem poLkim i w Chicago 
i Bankiem ks Lubomirskiego i sp. w W arsza­
wie. Dla instytncyi galicyjskiej finansowej po­
zostaje przeto wszystko jeszcze do zrobienia.

Na konieczność stworzenia pracy Da miejscu 
w G alicji dla tłumnie powracających z za mo- 
r^a wychodźców, zwraca uwagę dr Stefczyk. 
Liczbę no wracających emigrantów do naszej 
tylko dzielnicy, obliczono ubiegłej jesieni na 
ćwierć miliona; co począć z tymi pracownika­
mi. aby nie przeistoczyli się w żebraków, nie 
obniżyli stopy zarobków w kraju, która prze­
cież nieco poszła w górę w latach ostatnich. 
Autor słusznie zwraca uwagę, że dla tych no­
wych pracowników, podobnie jak  dla pozosta- 
łycn w kr&ju, pracę na miejscu stwmzyć mo- 
fna.

Wskazówki, zdążające ku przeobrażeniu biur 
pośrednictwa piacy tak, ażeby do ich działal­
ności wnieść czynnik nandiowy i kupiecki, są 
niewątpliwie bardzo słuszne Instytucyom tym, 
*.tóre nad pośredr ikami prywatnymi mają wyż­
szość uczciwego i bezinteresownego załatwiania 
spraw, zagraża zawsze duch i bezwładność biu­
rokratyzmu. Poza tem niedostateczne ich orga­
n izacja nie wj starcza dotąd do objęcia całego 
rynku pracy w kraju i poza mm. Dr Stefczyk 
proponuje, ażeby stworzyć centraine biuro k.a- 
jowe, które pokieruje całą organizacyą i posia­
dać będzie biura powiatowe, oraz ageneye za- 
grauio-un owiązane z niein i nadzorowane od­
powiednio. Ageneye takie powinny się znaleść, 
zdaniem autora, w Niemczech, Danii, Ameryce, 
dodalibyśmy w Czechach i we Francyi. Tam,

Jduie rynek pracy nfe został jeszcze przez na- 
zego robotnika zdobyty, należy go pozjskać, 

o ile przedstawia korzyści.
Jednocześnie te ageneye byłyby punktami o- 

partja  dla Jła organizacvi kredytowej, ku lo- 
traniu jpemędzy lub przesyłaniu ich de kraju, 
oraz środowiskami akcyi kn zaspokajaniu mo­
ralnych potrzeb ludu. W powiatowych biurach 
rady di’ 8t zużytkować element ludowy, t. j. 
rachhwyel, i światłych włosciap, gdyż taka lu­
dów; kupi >ek* organizacya, k tóra budziłaby za- 
tuanie >dinuści, prędko i skutecznie wyparłaby 
aieizeiein^ A  pośredników prywatnych Projekt 
u.« ,® piękny ale chyba gdyby za radą pro- 

JSktpfawbj' f do centralnego zakładu weszli 
wfoecianiń. udałoby sie przezwyciężyć te tysię­

czne względy i względziU, które dotąd zapew­
niają poparcie przeróżnym ageneyom prywa­
tnym.

Z innych projektów autora należałoby pod­
nieść myśl zużytkowania nagromadzonych przez 
katsy Raifieisena funduszów na cele melioracyi 
i intenzywnej gospodarki na włościańskich za­
grodach. Kapitały te dochodzą dziś już do 25 
milionow koron Umiejętne, ostrożne i obywa­
telskie ich znżytkuwanic stworzy loby n :ewątpli- 
wie pracę dla setek tysięcy, a jednocześnie pod­
niosłoby wydajność gospodarstw włościańskich. 
Niepodobna nam przecież pjdzielać optymizmu 
autora, któremu się zdaje, że dziś już ustał an­
tagonizm cnaty i dworu, że zlać się mogą to­
warzystwa rolnicze, z kółkami rolniczemi, a- 
by na pierwszym planie zabiegów postawić 
interes drolnej posiadłości. Zgoda z tem, że 
proste obliczenie udowodni, iż pięć razy wię­
ksze znaczenie dla ogólnego postępu rolnictwa 
i dobrobytu kra ju  posiada dobrobyt drobnych, 
niż podniesienie wielkich gospodarstw. Dla każ­
dego właściciela wielk-kgo gospodarstwa sub­
w encje dla jego majątku stać będą zawsze na 
pierwszem miejscu, a stronnictwo ludowe, a za­
tem i jego leaderzy, a między nimi dr Stef­
czyk, dobrze o tem pamiętać powinni.

Dziwnem wydaje nam się również żądanie, 
aby sumę, przeznaczoną na budowę kanałów, 
przeznaczyć na zdrenowanie gruntów włościań­
skich. Nie zaprzeczamy bynajmniej konieczności 
osuszenia ról włościańskich, ale obmyśieć na to 
należy inne środki. Snmy, przeznaczone na ka­
nały, na nie użyte byc powinny Nowe proje­
kty, to przewlekanie sprawy. Zaniechanie kana­
łów, to odsunięcie kraju od owych rynków zbyt 
i tanich komunikac.yj, bez^których uprzemysło­
wienie jego dokonać się nie może. Miejmy na­
dzieję, że ten zaściankowy projekt z broszury 
pupularnej na szerszą arenę się nie wydostanie.

Bardzo ciekawa i metodycznie opracowana 
broszura ks. dra Sycfiowskiego ujawnia nam 
interesujący fakt różnej kulturalności dzielnic 
polskich. Ks. S. skierował k iltu se t ludzi ze swo­
jej parafii Bliwice na zarobki do księstwa. Za- 
rohnicy ci pracowali poprzednio w Westfalii, 
Meklenburgu, Saksonii, przesyłając lub przywo­
żąc do domu koło pół miliona marek rocznic, 
i bardzo byli z warunków swej pracy na obczyźnie 
zadowoleni. Właściciele majątków w Poznańskiem 
zaś przywykli sprowadzać robotników z Króle­
stwa i Galicyi „zagranicznych“ i nie żądali 
wcale robotnika z Prus. Próba niezupełnie się 
udała, ponieważ warunki pracy, a zwłaszcza 
mieszkania i obchodzenie się, które zadawalniały 
mało kulturalnych Galicyan wydały się ludowi 
z P ius nie do zniesienia. Panowie z kolei skar­
żyli się na ciągłe strajki, wysokie wymagania, 
musieli podnieść płacę, przystosować sposoby 
pracy (np. snrowadzić do ziemniaków koszyki, 
ponieważ w workach dziewczęta nie chciały no­
sić). Ostateczny rezultat wypadł jednak zdaniem 
autora pomyślnie: robotnicy przekonali się, że 
zarobek mają niegorszy niż w krajach niemie­
ckich. a właściciele doszli do wniosku, iż praca 
umiejętnych Polaków z Prus lepiej im się po­
mimo wymegrń opłaca od pracy królewiaków 
i galicyan. tańszych ale słabszych.

Przytoczone tu  fakty wystarczają, aby uwy­
datnić lóżnice kulturalne polskich prowincyi. 
Niestety głębszemi są jeszcze pojęciowe. W y­
kształcony i najlepszemi chęciami ożywiony ks. dr 
Sychowski nie zdaje sobie sprawy z natury swego 
lokalnego patryoryzmu. „Obcy* z Galicyi i K ri 
lestwa go nie obchodzą. Zatracamy pojęcie na­
rodu, powracamy w najlepszym wypadku Jo 
średniowiecza i dzielnicowego patryotyzmu...

Zdy.

i n n f t
II.

Za główne swoje zadanie uważa rząd walkę 
z terorem rewolucyjnym, kióry jedynie zdaniem 
zarówno doświadczonych rewolncyonistów, jak 
i polieyantów, jest niebezpieczny dla rządu 

Dlatego to Trusiewicz objąwszy po Łopuchi- 
nie kierownictwo departamentu policyi wszyst 
stkie swe siły skupi! na zwalczaniu teroru. 
W  walce z nim nie nie dążył on nawet do 
chwytania całych orgamzacyj, on zadowalniał 
się jedynie poszezegćlnemi osobistościami, któ­
rych hart dnszy i charakteru czynił je najbar­
dziej dla rządu uiebezpiecznemi. Już w czasie 
istnienia pierwszej Dumy teroryści byli często

aby ebalłć kłąpjstwo kilkudziesięciu feljetonów 
eałaj rozprawy trzebą.

ftsecz ó Im ^ruku zjawi się wkrótce Pomówimy 
W jhm, y&ie JJiubke me mająe absolutnie żadnych 
dawoefcw „rozpoznał11, że Teodoryk i Artur to 
dzieła schera, jak  on wezwał Bchónherza do 
adowodmeLia źrodłowego swej tezy, sumienny 

badacz, napisawszy na ten temat ogromną. 
iródLiwą rozprawę, odrzekł mu dosłownie: „Czy 
Jay Y schera mamy uważać nietylko jako odle 
wacza Teodoryka i Artura, czy także jako au- 
•howego twórcę (Geistigen Bchbpfer) tego ani 
potwiefdzić ani zapizeczyć nie mogę “ *) Przed­
stawimy jak to patryolyczna nauka niemiecka 
w obliczu źródeł dziejowych, które stwierdzają, 
te  w Insbiuku jest co najmniej pięć posągów 
Yischara (w 1513 piąci mu cesarz za dwa, w 
r. 1517 za tilk a ) tylko dwa z nich, te arcy­
dzieła .rozpoznała" miernot zaś rozpoznać nie 
chce i aie może, gdyby bowiem wszystkie roz­
poznać, to samo zestawienie arcydzieł i miernot 
wykluczyłoby autorstwo Yischera co do A rtm a 
i Teodoryka i kazałoby ową piątkę ze samych 
miernot zestawić Pi zedstawimy jak  to p. Dann 
„na pieiwszy rzut oka" Teodoryka i Artura 
rozpoznał, miernot zaś dokumentami historycz­
nymi stwierdzonych, na żaden rzut oka nie 
rozpoznaje, jak uznaje, że Stwosz dia Insbruka 
posągi wykonał znajśc tam ich jednak nie mo­
że — oczywiścio — stwarzając bowiem z nicości 
wielkiego niemieckiego artystę Fischera, zhie 
rając z pracowni Diirera, Stwosza, Kraffta, Ja- 
cupa de Barban i Riemenscheidera, rzekomo vi- 
acheiorskie dzieła, Teodoryka i A rtura również 
dla Vischera p a tn  ofycznie zaarenduwał.

Pomówimy najszczegółowiej o Piotrze. Janie, 
Hermanie i Piotrze młodszym Vischeracb, pomó­
wimy o tych sławnych rzeźbiarza! h, którzy ani 
jednej rzeźby nigay nie wykonali. Przypatrzy-

*) D. S ch o n h jrr . G eschichtc das G rabm als AIaxi- 
m iliau I.

my się źródłom dziejowym, które absolutnie i 
bezwarunkowo nie znają rzeźbiarzy Vischerów, 
ciągle zaś i ciągle mówią o kowalach Vische- 
iach, ani razu nie wymieniają rzeźbiarza YYsche- 
ra, kilkadziesiąt zaś razy wymieniają rotszmi- 
dów, rotgiserów i giserćw Fischerów. Przecie 
posiadamy źródłowe dowody, że ci kowale może 
dla rzeźników wyrabiali!!*).

Oh nie potosmy do tej świątyni przybyli, że­
by o sztucznie budowanych giemuszach Germa­
nii, o marnych dyletantach, o historykach, nie 
czytających źródeł, o uauoe Dowijakami rozwy­
drzonego wilhelmowskiego szowinizmu skrępo­
wanej tu  rozmyślać, a przecie na tem zeszedł 
nam ostatni dzień. Wieczór płachtę pomroki na 
spiżowe posągi rzuca, osiatmemi blaskami świe­
ci się hełm Teodoryka błyszczą szczyty jego 
zbroi. Trzeba pożegnać DIę z Teodorykiem i Cym- 
baraą Mazow!eckp, temi niewątpliwemi dziełami 
iYita Stwosza z królem Arturem, Eleonorą i 
Maryą Burgundzką temi więcej, niż prawdopo­
dobnie dziełami Stwosza. Ze serdecznym żalem 
odchodzimy. W it Stwosz ma to do siebie, że 

liżej gladany i badany rośnie, rośnie i ro­
śnie Mówią niemieccy uczeni, że on dorósł ao 
zawrotnej wielkości Ghibertiego i Donatella, 
stwierdzamy to, zobaczyliśmy Teodoryka, a 
St-woś? Tuśnie... W racząc  do historycznej pra­
cy nad Stwoszem, oddajemy tu, przed posągiem 
króla Gotów, pokłon w ielkiemu duchowi polskie­
go mieszczanina, który jest jedną z n a jm n ie j­
szych gwiazd na naszem n:ehie, i jednym z naj­
wyższych szczytów polskiej ziemi.

Insbruk w lutym 1909. Ludwik Stasiak.

*) N iirnberger Rat& veriasse, s ir. 150, 2 4  w iersz 
od góry.

torturowani w ochranach i  wogółe stosowano 
tara do nich najostrzejsze środki śledztwa
i kary.

Drugie ważna zadanie policyi rosyjskiej sta­
nów i — wedle świadectwa Bakaja — walka 
z propagandą rewolucyjną w armii Ju ż  w cza­
sie wojny rosyjsko-japońskiej — Opowiada Ba­
ka j — departament policyi zu zgodą imuister- 
stwa wojny urządził na placu boju oddział o- 
chrany(!). Prowoicatorów i iłiorów zebrano z ró­
żnych kuńców Rosyi, a naczdnikiem ich mia­
nowano byłego naczelnika odeskiego oddziału 
ochrany podpułkownika Wasiljewa. In sty tu c ja  
ochrany na polu bitwy była naturalnie niele­
galną, to też o istnieniu jej wiedzieli tylko 
?yżsi oficerowie. Ażeby ukryć rzeczywisty fach 
Wasiljewa, ubrano go w uniform oficera sztabu 
generalnego i zaliczono do korpusu oficerów 
warszawskiego okręgu wojskowego.

Niedawno jeązcze projektowano w celu zwal­
czania, propagandy rewolucyjnej w armii nastę­
pujące środki: Co roku zaciągnąć do służby 
wojskowej wielu prowokatorów, przedtem rząd 
gubił ich z oczu, teraz zaś postanowiono, że 
nowozaciężnycb prowokatorów polieya sama 
tylko w porozamieniu z władzami wojskowtmi, 
będzie rozlokowywała po pułkach zdaniem jej 
najbardziej wymagających „obserw acji1. O ta ­
kich prowokatorach w pułku wiedzą co n a j­
wyżej tylko komendanci pułków. Wszystkie 
swoje rapnrta składają piowokatorowie woj­
skowi wyłącznie odnośnym oddziałem ochiany, 
które wypłacają Im pensye i za zgodą władz 
wojskowych podwyższają im rangi.

Bakaj nie wie, czy ten nrojekt został urze­
czywistniony w zupełności, ale jest pewny, że 
w części wprowadzono go w życie. Za czasów 
swego urzędowania w Warszawie miał on nie­
jednokrotnie sposobuość stykania się z prowa- 
katorami wojskowymi Nienależnie od stworze­
nia w armii w łasnjch organów prowokacyj­
nych. aepariam ent policyi wymógł na minister­
stwie wojny, że to nakazało dowódcom pułków, 
aby wszystkimi środkami popierali rozwój do 
nosicielstwa w aim i' i aby uzyskane w ten 
sposók denuncyaeye odstępowali natychmiast 
żandarmeryi do dalszego użytku. W  twierdzach 
obowiązki policyi pc L tycznej w wojsku, wło­
żono na szefów oddziałów żandam skicti, wy­
znaczając im odpowiednie sumy na opłacanie 
szpiegów i domagając się donosów, czego da­
wni ij nie było. Rozuitatem tych wszystkich 
zarządzeń było w r. 1906 mnóstwo aresztowań 
przeprowadzonych w szeregach armii jedynie 
na podstawie doniesień prowokatorów wojsko­
wych Bakaj sam znał jednego filora, któremu 
kazdno wstąpić do petersburskiego pułku gwar- 
dyi w charakterze feMwebła. gdzie też bar­
dzo skutecznie obserwował on cały niemal pułk 
znosząc się stale z ochraną.

Szczyt swego rozwoju osiągnęła prowokacja 
po rozwiązaniu pierwszej Dumy. Już je­
dnak przed jej rozwiązaniem była ona dość 
simą. aby zapewnić rząd, że na rozwiązanie 
Dumy partye rewolucyjne nie będą w stanie 
odpowiedzieć czynami. Mimo to jednak na kilka 
dni przed rozwiązaniem Dumy — opowiada Bą­
kaj — rząd uznał za konieczne przeprowadzić 
ankietę za pośrednictwem ochrany i policyi co 
do tego, czy i jak  zareaguje społeczeństwo na 
rozwiązanie Dumy, a przedewszystkiem czy mo­
żna oczekiwać zjednoczenia paityj rewolucyj­
nych? Solidarności i koordynacyi w działaniu 
stronnictw rewolucyjnymi rząd obawia się za­
wsze najbardziej, ponieważ me wierząc w siłę 
bardziej z i ich z osoona nigdy nie jest pewny 
czy wspólne ich działanie nie pokrzyżuje mu 
jego planów

W odpowiedzi na zapytanie rządu centralne­
go nadesłały prow incyonalne oddziały ochrany 
zapewnienia, że ludność nie będzie wcale rea­
gowała na rozwiązanie Dumy Co się zas tyczy 
zjednoczenia par+yj rewolucyjnych, to nie nale­
ży go oczekiwać, punieważ przywódcy rozmai­
tych stronnictw nadto się wzaiem nienawidzą, 
aby byli zdolni do wspólnego działania. Rezul­
ta t tej ankiety b j ł  laki, że dnia 21 lipca roku 
i9 u 6  rozesłano po całej Rosyi sekretne, szyfro­
wane depesze, aby być w dniu 24 tego miesiąca 
przygotowanym na wszelkie wypadek.

Ci członkowie Dumy. którzy z trybuny zapo­
wiadali ogolne powstanie zbrojne w .razie roz­
wiązania Dumy, nie znali zupełnie an; u as tio jj 
mas, ani sił rewolucyi. Natomiast rząd znał *o 
wszystko i diatego ignorował spokojnie wszyst­
kie groźby posłów

Na ogólny ruch rewolucyjny przed rozwiąza­
niem pibrwazej Dumy rząd miał następujm y 
pogląd Bunty wojskowe niepokoiły go bardzo, 
ale znaczenia decydując3ge nie przywiązywał 
do nich rząd wskutek geograficznego położenia 
Rosyi i był zawsze przekonany, że buuty takie 
potraf' stłumii Bezsilność partyj rewolucyjnych, 
staczających z sobą zaciekłe walki, znał iząd 
również doskonale i dlatego z tej strony nie
0 nawiał się niczego.

Co i  ę zaś tyczy ruchów chłopskich, to rząd 
nigdy Eło przywiązywał i nie przywiązuje do 
rich  większego znaczenia, wiedząc, że zawsze 
będzie je mógł stłumić przy pomocy najmniej­
szej liczby bagnetów i nahajów. Zaburzania a- 
grarne w takiej postaci, w jakiej one wybuchły 
w r. 1 9 0 6 , są nawet dla rządu pożądane, po­
nieważ stanaw ią dobry pozór do egzekucyj, 
kontrybucyj i do „oczyszczenia" ludności wiej­
skiej ze wszystkich elementów niespokojnych. 
Ale ponieważ z drugiej strony rozruchy takie 
stają  się doskonałrm środkiem propagandy re­
wolucyjnej wśród mas chłopskich, dostarczają­
cych rekruta, nadto zas szkodzą bezpośrednio 
interesom rządzących klas, przeto rząd wydał 
specjalne przepisy co do stłumienia buntów i 
zwalczania propagandy rewolucyjnej wśród wło­
ścian.

Po rozwiązaniu pierwszej Dumy nie nastąpua 
ani zmiana ordynacyi wyborczej, ani odpbranie 
wolności zdobytych. Rząd chociaż czuł się sil­
nym. nie miał jednak pewności, czy gwałtowny 
zwrot reakcyjny nie natrafi na opór ze strony 
wszystkich rewolucyjnych i opozycyjnych czyn­
ników Dlatego postanowiono odbierać wolności 
stopniowo.

Sprawa całkowitej likwidaeyi konstytucji by­
ła zadecydowana jeszcze w cirgu lata 1906 r. 
We wrześniu togo roku Stolypin w charakterze 
szefa korpusu żandannów złożył swoje wyzna­
nie wiary politycznej w obszernym cyrkulaizu, 
który został rozesłany wszystkim kierownikom 
oddziałów policyi i ochrany w największej ta ­
jemnicy w płóciennych pakietach z pięcioma 
pieczęciami. Każdy, do którego cyritularz fen 
wysiano, był obowiązany po otrzymaniu go n a ­
tychmiast telegrafować do Petersburga „pakiet 
N. otrzymał N.“

Bakaj rzyrał ten cyrkularz. Zajmuje on 9 
stron bitego druku w formacie dużego ijuarto 
W tem własnem swojem wyznaniu wiary Sto- 
łypin zaczyna od tego, że wskutek bezczynno­
ści władz, rewolucyjne i opozycyjne organizacye 
rozzuchwaliły się do tego stopnia, że zaczęły 
się kusić o zmianę ustroju państwowego i osią­
gnęły w tym kierunku pewne rezultaty. Roz 
zuchwalenie społeczeństwa doszło do tego, że 
wszystkie rozporządzenia rządu uważało ono za 
rnużUwe ignorować. Zarządy ziemskie, miejskie
1 gminne zaczęły uchwalać sobi« rozmaite rze­
czy, jawnie sprzeczne z ustawami. Usuwano 
z nich czynniki umiarkowane, zastępując je nie- 
błagonadiożnymi itp. Słowem Stołypin zaczął 
od wyliczenia wszystkich nieszczęść, które spo­
wodował manifest październikowy Dalej doma­
gał się on, aby natychmiast przystąpić do śledz­
tw a i badania w sprawie byłych strajków, za­
kładania towarzystw, wygłaszania mów itp., i 
aby wszystkich uczestników tej oddawać sądo­
wi. Jeżeli by zaś okazało się, że sądy takich 
winowajców będą uniewinniały (chociaż w cyr- 
kularzu swoim dodał Stołypin, iż ministrowi 
sprawiedliwości udzieli! już odpowiednich instru- 
kcyj), to winnych mimo to nie należy pozosta­
wiać bez kary, ale 3prawy ich powinno się k ie­
rować nm drogę administracyjną. W dalszym 
ciągu swego cyrknlarza Stołypin zalecał jak  
najgoręcej organizowanie prowokacyi i wzmo­
cnienia szpiegostwa we wszystkich kierunkach. 
Głównie jednak zalecał Stełypin śledzenie to­
warzystw, związków zawodowych, szkół prywa­
tnych, zakładów dobroczynnych, redakcyj, księ­
garń i drukarń.

Ruchami agrarnymi zajmuje się konsty­
tucyjny premier w swoim cyrkularzu bardzo 
obszernie, nakazując, aby je  wszędzie tłumiono 
z całą surowością. „Należy stosować chłostę, 
używać broni i przy najmmejszem podejrzeniu 
wysyłać do północnych gnbernij.

Oto w igólnych zaiysach prawdziwe „credo" 
polityczne Stołypina, które stoi w tak  jaskr; - 
wej sprzeczności ze wszystkiemi deklaracjami, 
które Stołypin składał w Dumie drugiej. iele 
z tego cyrkularza nie zapamiętałem — powteda 
Bakaj — z tego prostego powodu, że czytałem 
go w roku 1906 we wrześniu, napisany on jest

stylem kancelaryjnym i trudno zrozumiałym. 
Dlatego, wiele z niego zapomniałem. Obecnie 
dopiero wiuać, że ten pr igram Stołypina urze­
czywistnia się konsekwentnie, aczkolwiek w ca­
łej pełni nie został on jeszczo dotąd wykonany" 

Druga Duma miała służyć tylko do zyskania 
na czasie. Rozwiązanie jej przy pierwszej lep­
szej nastręczającej się sposobności było posta 
nowione jeszcze przed jej zwołaniem. W pierw­
szych dniach lutego 1907 roku Bakaj rozmawiał 
z pewną osobistością stojącą blisko twórcy naj 
nowszych usiaw rosyjsiiieh. wicDm inistra spraw 
wewnętrznych Krzyżanowskiego, która zapewniła 
go na podstawie słów Krzyżanowskiego, że rząd 
Dumę rozpuści przy pierwszej sposobności i sko­
rzysta z tego, aby zmienić ordynacyę wyborczą, 
Sprawa wydania posłów socyal-dcmokratycznych 
jako członków sn;skn, stała się też dla rządu 
tą  sposobnością do rozpędzenia drugiej Diuny

W kmiu mamutto.
(Niey/e&oły żarcik).

— Zgaśnij kolega, gdzie byłair. tej nocy?
— Gdzie?... hm... może na reducie.
—  Nie.
— W knajpie.
— Nie... dajcie no ognia... No, zgadnijcie.
— Czy ja  wiem! może na wieczorku tańcu­

jącym?
— Wściekliście się, czy co?
—  To już uie wiem.
— No, przecież!
—  Może na wizycie — na kartach... któż 

was tam wie!
—  Burżuju janiś! cóż wy to sobie o mnie 

myślicie!
— To mi nie kazujcie zgadywać.
— W ięc otwierajcie uszy.., Byłam w kraju 

mamutów.
— Aż tak  daleko?
— Gdzietam daleko! mamutów mamy wszę­

dzie moc! tu, tam, gdzie się obiócieie, a wycią­
gniecie rękę, natraficie na mamuta.

Panna Ara, mów:ąc te sluwa, pokazywała 
wr uśmiechu bardzo ładne.: ibki, którvch jednak 
jej partner prawdopodobnie n 'e widział, bo 
zmrok już zaDadał — jak  również nie zauwa­
żył bardzo wygodnej pozycyi, ,aką przybrała 
w rogu ławki, założywszy za jej poręcz obie 
rączki, z których w jednej dymił zapalony pa­
pieros... Sam rozparł się w drugim rogu, pu- 
szcząjąc z dymu hardzi symetiyczne kółka 
Byli zupełnie swobodni, do park był prawie 
opróżniony. F ilistry  o tej porze spieszą do do­
mu lub do knajpek na wieczerzę, a wiadomo, 
filistrów moc na świtoie. Panna A ra prawiła 
daiej:

— Byłam tedy w kraju mamutów.,, w nocy 
bo wiecie, to był sen.

— Ha! ha! h a 1 bajeczna jesteście Aro!
— W ięc byłam sobie panienką dobrze wy­

chowaną, uważacie? taką co to wiecie, uważa 
na to, co wypada, a co nie wypada.,

— Gadajcie! alboż istnieją jeszcze takie?
— W kraju mamutów znajdziecie jeszcze 

resztki; Więc słuchajcież; Babka wołała natem.e 
„Basiu" bo trzeba wam wiedzieć, że mi ua. chrzcie 
dann imię Barbara... piękne imię co? Europa!

I panna Ara wybuchła śmiechem, a za nią 
kolega Alf.

— Gadajcież dalej, bo to zaczyna być zaj­
mujące.

— Więc kiedy babunia zawołała Basiu, ja  
rzu< iłam wszystko, bo jak  wiecie, w kraju ma­
mutów należy się starym ludziom posłuszeństwo... 
więc rzucam Wszystko, biegnę do babki, iobię 
dyg i powiadam: „SHicliam babuniu1*1

—  Bajeczne!
— Więc pobiegłam, i mewiem jak to się 

stało, żem wobec baoŁi zaczęła kręcić papie­
rosa. Ona spojizała, słowa zamarły jej na ustach, 
i ’ak... jakżeż to byte temu posągowi... nie p a ­
miętacie ?

— ZJaje mi się, że Niobe.
—A taki Otóż moja babka stanęła, jak Niobe, 

załamała dłonie aż palce w stawach zatrzesz­
czały. A wiecie co to było ? Powiadam wam py­
cha! To materac podemuą zatrzeszczał.

—• Pfi! na materacach się wylegujecie* Jeszcze 
z was filistersrwo nie zupełnie wywietrzało... 
No. dalej.

— A więc kiedy babunia ocKonęła z prze 
rażenia, zaczęła mi opowiadać, jak k >da na- 
nienka powinna iść za mąż, bo tak  P^g naka­
zał., Uważacie?

Panna A ra wybuchnęła śmiechem i śmiaia 
się tak  sordeczrie, że musiała wytrzeć oczy 
chusteczką, którą wyjęia z rękawa; pan Alf 
śmiał się również i również wj ierał łzy śnle- 
chu, ale nio chusteczką, tylko dłonią

— Bo trzeba wam wtedzieć, że byłam panną 
na wydaniu.

M d l a  Q a !ic y i.
P i s z ą  n a m  z W i e d n i a :
Nowy mmistei dla Galicyi powinien sobie 

postawić za pierwsze zadanie: r e o r g a n i z a  
c y ę  i p o w i ę k s z e n i e  s t a t u s u  m i n i  
s t e r s t w a ,  aby mogło odpowiadać swemu wa­
żnemu przeznaczeniu. Podług patentu cesar­
skiego, który to ministerstwo powołał do życia, 
każda spraw a galicyjska musi być „ante expe- 
diiionem*1 jeszcze przedstawiona ministrowi dla 
Galicyi. Tak samo wszelkie nominacye, począw­
szy od V III rangi przechodzić muszą przez 
jego biuro. W obecnych warunkach jest fizycz­
ną niemożliwością dopilnować, aby przepisy pa­
tentu cesarskiego mogły być przez ministra dla 
Galicyi należycie wyzyskane. Ministerstwu mie­
ści się w lokaluościach zupełnie nieodpowied­
nich i ubliżających jego godności, a personal 
jest tak szczupły, że przy najlepszej wol i 
najbardziej wytężonej pracy urzędników, nie 
można sprostać zadaniom.

Całe ministerstwo, mające tak ogromny i 
ważny zakres działania, skupiające w s z y s t ­
k i e  sprawy krajowe, składa się zaledwie 
z c z t e r e c h  urzędników (dwóch hofratów, je ­
dnego przydzielonego starosty i jednego dyrek­
tora urzędów pomocniczych).

Ten brak koniecznie usunąć należy. Dr D u 
l ę b a  powinien z całym naciskiem nalegać na 
p o d w y ż s z e n i e  dotacji dla ministerstwa 
galicyjskiego, celem z n a c z n e g o  p o w i ę k -  
s z e n i a l i c z b y u r z ę d n i k ó w f a c h o w y c h  
i k o n c e p t o w y c h ,  a zdobędzie sobie ogrom­
ną zasługę. W tedy dopie-o minister będzie w 
stanie dopilnować, aby istotn.e każdą sprawę, 
G alicję obchodzącą, jemu do zaopiniowania i 
zatwierdzenia przedłożono, a ministerstwo to 
będzie tem, czem być powinno, t. j. centralnym 
urzędem dla orędownictwa spraw kiajowych w 
Wiedniu. W tedy ministerstwo naoędzie też cha­
rakteru Dardziej rzeczowego i można będzie w 
jego naczelnem kierownictwie utrzymać więk­
szą stałość i ciągłość, aniżeli to byio prak ty­
kowałam dotychczas

Wyjąwszy organa socyoluo - demokratyczne, 
spotkał się dr Dulęba, na ogół biorąc, w prasie 
krajowej z sympatycznem przyjęciem.

Krakowski „Czas" pisze z powodu jegu no­
m inacji.

„D r W ła d . D ulęba wchodzi do feabineto z n ie ­
zw ykle dobrem  polecenif-m, bo na jego pow ołanie 
zgodziła się jednom yśln ie  k o m is ja  p a rla m e n ta rn i, 
złożona w szakże z rep rezen tan tów  w szystk ich  fra -  
kcyj. P rzy  rozluźnionych n iestety  w K ole polskieia 
stosunkach, sam  Ifakt, że od p ierw szej chw ili, n ik t 
pow ażnie innej k andyda tu ry  nie w ysuw ał, św iadczy
0 Biluem stanow isku  nowego m in is tra  w Kolo pol­
akiem. Is to tn ie  d r D ulęba, w yrów nany, trzeźw y  i 
rozw ażny, od p ierw szoi chw ili zdobyć sobie um iał 
w Kole w yjątkow e stanow isko: n a leża ł w praw dzie 
do grupy , a le  n igdy  fanatyk iem  nie był, uznaw ał 
w  Kole odcienia, a le n ie  uznaw ał stronn ic tw , czuł 
się zaw sze posłem  polskim , ale nie delegatem  je ­
dnej frakcyi.

„Obok dośw iadczenia i  w ytraw ności, now y m ini- 
Bter odznacza się n iezw ykłym  tak tem  politycznym
1 delikatnością posun ię tą  aż  do przueznlenia- n ie 
nmie torow ać sobie drogi łokciam i, n ie  um ift i n ie 
chce w ysuw ać sam  siebie naprzód, J e s t  on uosobie­
niem  tego, co N iem cy nazy w ają  „C orrec tbe it"

„Gazeta Naród." poświęciła pizesiłeniu na 
stanowisku ministra dla Galicyi dłuższy aity -

— A to co za gatunek?
— To, wiecie, są osobniki z epoki przedjo 

topowej, chociaż tu. i ówdzie, w zakątkach świata 
znajdują się jeszcze pozostałości To są rozu­
miecie, takie panny, które wstają rano, mówią 
pobożnie p a c io re k , jedzą śniadanie przy nakry 
ty n stole, potem orzypinają fartuszek, zakasują 
rękawy i idą do kuchni pomagać kucharce, aby 
kit dyś. gdy pójdą za mąż, umialy gotować dobry 
bigos i naleśniki ze serem

— N'e! Wyście chyba dzisiaj zażyły jakie 
pigułki na dowcip. Ale cóż dalej?

— Po obiedzie ćwiczą gamy, czytują Pana 
Tadeusza, Ojca zadżumionych albo Maryę Mal­
czewskiego i oczekują na gości.

—  O zgrozo! A wy o ta i  ich egzemplarzach 
skąd wiecie?

— Aie! aie! zapomniałam dodać, że takie 
panny uważają za stosowne, gdy przyjdzie po­
ra, zakochać się w towarzyszu z lat dziecin­
nych.

— Nie, v. lecie, to zdechnąć można ze śmiechu!
— Ale słuchajcie! I  ja  więc byłam taką 

panuą na wydaniu, a ze w sąsiedztwie był bo­
gaty dziedzic i miał syna „

— Wyobraź itr sobie tego synalka w czystej 
koszuli, w białym kołnierzyku i lakierach...

— 1 " tużurku bez jeanej plamki, o rękach 
z wyszlifowanemi paznokciami Co tylko wró­
cił z akademii rolniczej.

— Czy wy tylko sen ODOwiaducie? Pan Alf 
był z natury podejrzliwy.

— Ależ naturalnie! cóżeście myśleli? otóż 
ów pac w lakierach nuż do mnie w amory, 
czy jak  się to tam nazywa..

— A wy? Pan Alf nasrożjł brwi, nie mógł 
jakoś zrozumieć, że te był tylko sen.

— J a  naturaln ia , jak posłuszna coreczira 
i wnuczka, piekłam raczki, chodziłam z nim 
po ogrodzie i pozwoliłam, by sie. o mnie starał.

(C d, n.)

TRWALSZE 00 WIECEflSKIHH
ęotsw© ubrania 

»wieżo wyrobione przez

00 WlEOENSKiHH Cyl|/A w lw iątku katolickich krawców
krakowskich krawców Kraków, Floryańska 7 tuż przy Rynku. Lwów, pl . Halicki 7 gdzieOentralnaTs a wiara.
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kuł w którym o nominacyi dra Dulęby wyraża 
się v> sposób następujący:

„D r W ładysław  D ulęba praw ie n ie m a n iep rzy ­
jac ió ł Jego  przym ioty  tow arzyskie, w yborne formy 
w obcowanin, n iezw ykła uprzejmość, płynąca w prost 
z w rodzonej dobroci serca, w ysoka praw ość 1 za ­
cność charak te ru , jed n a ją  mu przychylność w szyst­
kich , z kim ma on do czynienia. N aznaczyć rów ­
nież należy, źe za popularnością n igdy  nie gonił. 
‘A  poniew aż nadto  je s t człow iekiem  zdolnym , mów­
cą bardzo dobrym, chociaż n ie  lubiącym  mówić du­
żo, a w trak to w an iu  sp rrw  publicznych posiada 
w ielo letn ie  dośw iadczenie, przez to  nie m a powodu 
w ątp ić  o tem, iż w Kole polakiem, doprow adzi do 
m iększej konso lidacji s tronn ic tw  i w gabinecie wy- 
FODi sobie rychło należne stanow isko, tak , że w y­
w iąże się z oczekujących go obowiązków dobrze 
i z pożytkiem  dla k ra ju , czego mu z całego serca 
życzym y".

Ui^ana ludowe. „Knryer Lwowski" i „Gaze­
ta" P  wszechna" zachowują się z pewną rezer 
wą wobec nominacyi dra Dulęby. Pierw łzy z 
tycli Izienrików we właściwy sobie, radykalny 
sposób, rywalizujący z organami socyalistycz- 
nemi, atakuje Kolo polskie za polecenie dra 
Dulęby na ministra, ale ostatecznie konkluduje 
w następujący sposób:

„Mimo to w szystko, uczuw a ai- z powodu obec­
nej zm iany w m in is te rs tw ie  G alicyi p e w n ą  u l g ę  
i  s a t y s f a k c y ę ,  że poszedł w reszcie symbol daw ­
n e j konserw atyw nej polityki, N a jego m iejsce p rzy ­
sz ła  „.faza przejściow a" —  ale ta k ie  fazy  zazw y­
czaj długo nie trw a ją " .

Organ posła Stapińskicgo, „Gazeta Powsze­
chna" pisze:

_Z p. D ulębą S tronnictw o Ludowa miało razu  
jednego rachunk i p rzy  osta tn ich  wy Dorach. D ziś 
gdy poseł z B rzeżan  obejm uje w ażne stanow isko 
m in is tra  d la  G alicyi, nie mamy zam iaru  mówić o 
przeszłości i o tw ierać starych  k siąg  rachunkow ych. 
W olim y przew rócić k a rtk ę  i zacząć rachunek  na 
nowo. W  tym  nowym rachunku  w pisujem y na  kon­
to nowego m in is tra  w ielk i k redyt, bo życzliw e i 
cierpliw e w yczekiw anie jego zapobiegliw ości o do­
bro k ra jn " .

Dziennik ten kończy swoje wywody wyraże­
niem nadziei:

r że m inistoryum  dla G alicyi pod k ierunkiem  p. 
D ulęby, zrozum ie konieczną potrzebę solidarnego 
dzia łan ia  zarów no z rządem  krajow ym  ja k  i z W y ­
działem  krajow ym . Podczas ubiegłej sesyi sejmo­
w ej słyszeliśm y obietnice pow ażne zaTÓwno od m ar­
szałka  krajow ego, jak  i od nam iestn ika o polityce 
reform  w  życiu antouom icznem  i w  ogólno-państw o- 
wej adm inistracy i. Musimy cierp liw ie w yczekiw ać 
w ykończenia gmachu, a le z nstęsknieniem  praw dzi- 
wem czbkamy na pow ażnieisze dla tych reform  
fundam enty".

Listy z kraju.
(Kor, „N. R eform y").

Rzeszów, 5 marca.
(Zarząd miasta. — Budżet. — Szkoiy ludowe. — P ro­
gi- — Mikoszka. — Polityka ekonomiczna. — Wodo­
ciągi. — Elektrownia. — Propinacja. — Odczyty. — 
C zjteluia T. S. L. — óapisy i subwcuc.ya. — Uroczy­
stość Słowackiego. — Uniwersytet Indowy. — Akcyi 

przeciw finansistom wiedeńskim. — Sokół).

W ostatn im  szeregu la t  działalność rzeszow skiej 
R ady mioiBkiej zaznaczyła  się w ielu pozyiecznem l 
aktam i. Do najw ażniejszych  z nich należy bez w ąt­
p ien ia  przedew szystkiem  uregulo wanie budżetu gm in­
nego, k tó ry  jeszcze przed 5 la ty  tak  ty ł  pojmo­
wany, żc W ydzia ł k rajow y po przeprow adzonej lu ­
s t r a c j i  zarządu  gm iny nakazał zw rot SO.OoO kor. 
z dochodów zw yczajnych do funduszu zakładowego 
gminy. Do czego byłaby doprow adziła ta k a  gospo­
dark a  przy  rów noczesnem  ciągłem  w zrastan iu  zale­
głości podatkow ych, łatw o się domyśleć. D la ilu- 
straey i wspomnieć należy, że jeden  z w ybitnych, 
obecnie już  n ieżyjących członków zw ierzchno ci 
rzeszow skiej, k tóry  przez długie ia ta  zasiadał w 
R adzie m iejskiej, tak  był przyzw yczajony do go­
spodarki bez bndżetu 1 każdorazow ych zam knięć 
rachunkow ych, że gd j na  posiedzeniu ."wierzebno- 
ści rozchodziło się o knpno w ęgierskiego wózka 
dla potrzeb gm iny, nie mogąc cobie dać rady  z 
przedłożonym  mu budżetem  i zam knięciam i kasy 
z danego dnia, zgłosił ironiczny wniosek, aby na 
zakupno wózka zaciągnąć pożyczkę hipoteczną. —  
Ł atw o zrozum ieć, w jak im  k ierunku  zdążała  go­
spodarka . m ieiska w śród tak ich  poglądów obyw a­
teli.

K orzystna zm iana z ostatn ich  la t pięciu okazuje 
się tem  w ydatniejszą, że budżet m iejski w łaśnie w 
tym  czasie bardzo znacznie w zrósł i kwotę pół mi­
liona koron rocznie przekroczył.

W  tym  samym okresie czasu w ystaw iono ogro­
m ną szkołę Indową m ęską i żeńską, oprócz tego 
zakupiono dw a budynki w  różnych stronach m ia ­
sta , obydwa przebudow ano i rów nież na szkoły 
przeznaczono. Co praw da, jeden i d rug i z tych bu­
dynków n ie  bardzo na  szkołę się nadaje, tak , że 
trzeba  będzie innego pom ieszczenia d la  szkół po­
szukać, jednak  w ina tego spada na aranżerów  te ­
chnicznych.

P rzy  w ybitnej pomocy m iasta  w ybrukow ane zo­
sta ły  gościńce ulicy Kościuszki, M ickiewicza, Gałę- 
zowskiego, Sandom ierskiej, G ro ttgera , M arszałkow ­
skiej. P ostąp iło  róv-nież na dość znacznej p rzes trze ­
n i zasklepienie Mikośki, potoka, płynącego przez 
środek m iasta ; rozszerzono sieci kanału  ośw ietle­
n ia  gazowego, zbudow aro chodniki we w szystkich 
k ierunkach  do końca m iasta, uporządkow ano fun­
dusz drogowy, uregulowano na  znaczniejszy  okres 
czasu place urzędników , ustanowiono p ragm atykę 
służbową d la  urzędników , policyi i służby, p rzy s tą ­
piono do założenia nowego cm entarza, spłacono 60 
tysięcy do funduszu zakładowego, równie ja k  za le ­
głości podatkowe.

Dla ubogiej ludności otw arto  zakład taniego opa­
łu, a s ta ran ia  o ot w arcie p iekarni m iejskiej nie do­
czekały się szczęśliwego rozw iązania z powodu tr u ­
dności adinin istrai y jnych i technicznych. J e s t  je  
dnak nadzieja, że m iasto będzie mogło subw encjo  
nować piekarnię, k tó rą  w powyższym celn zatnie 
rza otw orzyć konsorcjum  pryw atne. —  W  k w ts ty i 
założenia domu rękodzielniczego, czy też w arsz ta tu  
mechanicznego, niem a dotąd ustalonych zapatryw ań 
Głów nie rozb ija  się spraw a o ten  szkopuł, że m a­
ło je s t nadziei, żeby rękodzielnicy miejscowi chcieli 
i mogli tak  z nowego zakładu korzystać, iżby on 
się mógł utrzym ać. Zwierzchność miejbka zasiągała 
infoim & cjj przez delegatów  w prezydynm  lwów ■ 
skiem w spraw ie wdrożonej tam  akcyi budowy do 
mów rękodzielniczych. —  Pokazało się, że gmina 
lw ow ska daje tylko bezpłatny g ru n t pad budowę, 
k tó rą  z resz tą  przeprow adza przedsiębiorca p ryw a­
t a . ,  Budynki łw ow skfe m ają być w zorowane na 
podobnych budynkach w iedeńskich, a dla takiego

m iasta, ja k  Rzeszów, koszt tak ie j budowy przedsta  
w ia najw iększą  trudność. Obecnie tak  sp raw a s ta ­
nęła, że ma być zw ołana ank ie ta  dla prow adzenia 
dalszej akci i.

D zięki staran iom  daw niejszych jeszcze zarządów  
gm innych, przeznaczy ła  rzeszow ska K asa oszczę­
dności dochody sw oje z k ilku  la t  na  ponoszenie 
kosztów w stępnej roboty b u d o w y  w o d o c i ą g ó w .  
D otychczasow e rezu lta ty  żm udnej, bardzo skrupu­
la tn ie  prow adzonej i kosztow nej pracy, nie dopro­
w adziły do celu, tak , że zachodzi potrzeba w yszu­
k an ia  nowego źródła wody.

Na pom yślnej drodze znajdu je  się spraw a zało­
żenia elek trow ni m iejskiej, zaw isła od uzyskania 
konsum entów  w zarządzie  kolejowym. Spraw a ta  
c iągnie się już dosyć długo, jednak  w iny zwłoki 
nie można przypisać zarządow i m iasta, k tó ry  w szyst­
ko natychm iast załauwia. lecz przewlekłemu syste ­
mowi biurokratycznem u.

Biorąc rzeczy na  ogół, pam iętać trzeba, iż na 
w iększe w ydatki nie może sobie gm ina pozw alać, 
zaś w zakresie  po lityk i inw estycyjnej m usi postę­
pować ostrożnie, gdyż obecnie n ie dadzą się p rz e ­
w idzieć z na leży tą  dokładnością dochody gm iny po 
r. 1910 , t. j. po zniesieniu p raw a p ro p in ac ji. A 
dochody z propinacyi przynoszą w trzech  la tach  
dogoryw ającego p raw a nadw yżkę w dochodach m iej­
skich tego okresu w kwocie p raw ie 2 2 0 . 0 0 0  kor. 
Okoliczność ta  pow inna w płynąć dodatnio na  sumę 
dochodów, k tóre  m ają  być m iastu przyznane po 
skończeniu p raw a propinacyi.

Od dayynego już czasu wlecze się spraw a Usta­
lenia  ogólnego p lanu zabudow ania m iasta, kanali- 
zacyi, a  ostatn io  w tym  celu zw ołana an k ie ta  do­
prow adziła  do tego rezu lta tu , że w bieżącym  roku 
m ają być dokonane odnośne pom iary.

Godzi się także  wspomnieć o odczytach p. Szu- 
k iew icza o „M atejce". O dczyty te w ypełniły  dia 
in te ligency i rzeszow skiej dw a w ieczory. Słuchano 
ich z zapałem  i prawdziwa, korzyścią. Publiczności 
krakow skiej znaną jest tre ść  tych  odczytów, w 
Rzeszowie przyczyniły  Bię one do pog łęb ien ia  zna­
jom ości tw órczości M atejk i i dlatego należy się p. 
SzuKiewiczowi szczera za n ie  podzięka.

W  zeszłym m iesiącu otw arto  bezpłatną czy teln ię 
rzeszow skiego Koła T . S. L . Obok czyteln i z cza­
sem pow stanie b ib lio teka naukow a, na  k tó rą  p rze­
znaczony je s t stosunkowo dość znaczny zap is ś. p. 
d ra  RudoHa A lsa. C zyteln ia m a otrzym ać suDwen- 
cyę K łsj oszczędności, w ynoszącą k ilk a  tysięcy  
koron. W  ten  sposób pow stanie praw dziw e środo­
w isko kn ltu rn e  w  Rzeszowie.

O stam i odczyt U n iw ersy te tu  pow szechnego w 
tym  sezonie odbył się 21  lutego b. r. W yk łada ł 
prof. tu t. gim n. p. F l i s  na  zem ai: „S tu lecie teo-
ry i ew o lu c ji" . Odczytowi tem u należy przyznać 
znakom ite ujęcie i przedstaw ien ie  spraw y, zgrabno 
zestaw ien ie  fak tów  naukowych i biograficznych, za 
co p. F lis  zeb ra ł na końcu swego w ykładu grom ­
kie oklaski.

Onegdaj odbyło się posiedzenie kom itetu dla 
uczczenia rocznicy urodzin Słowackiego. Do komi­
te tu  tego wchodzą przedstaw iciele  w szystkich w arstw  
ludności rzeszow skiej. J e s t  też nadzie ja , źe obchód 
uroczystości w ypadnie imponująco.

U niw ersy te t ludow y u rządza szereg  odczytów 
z dziedziny ak tualnej, jak  np. odczyt K ohna „O aa- 
tr-»pich stosunkach w R o s y i" ;  L ibańskiego „O o« ;a- 
tn iem  trzęsien iu  ziemi we W łoszech" i t. d.

N a koniec wspomnieu w ypada o akcyi krawców 
rzeszow skich, sk ierow anej przeciw  „cen tra li zaku ­
pu" dla oficerów i urzędników  (w G alicyi), odbie­
ra jące j zarobek kraw com  galicyjskim  na rzecz w ie­
deńskich in s ty tu cv i finansow ych K raw cy tu te js i 
zb ie ra ją  podpisy z p rotestem  przeciw  dopuszczeniu 
te j nowej konk u ren c ji a naato p: zy iączają  się ze 
swej strony  do tak ie j sam ej akcyi kraw cy we 
Lwowie.

W  tu te jszym  Sokole założono oddział pań Oddział 
liczy obecnie 4 3  członków. Z tego fak tu  dobrze 
można wróżyć o przyszłości oddziału. Ze w zględu 
n a  w ychow anie fizyczne w ogólności, a w  szczegól­
ności ze w zględu na  przyszłoroczny zlot g runw aldz­
ki w K rakow ie, uznać należy objaw  ten  za nader 
pożyteczny. _______

M  statutu K iP  w Uń.
Na wczoraj szem postedzenm oba kluby de­

mokratyczne Krakowskiej Rady miejskiej uchwa­
liły następujące zasady dla swoich członków 
Komisyi statutowej:

Zważywszy, że najbliższe wybory_ do Rady 
mieiskiej odbyć się m a ją  w 1 9 1 1  roku, a  oby­
dwa kluby demokratyczne mają to przekonanie, 
iż przeprowadzenie do tego terminu w drodze 
ustawodawcze i nowej ordynacji wy bon zej, bez 
uwzględnienia systemu kuryamego. byłoby rze­
czą niemożliwą ze względu na krótkość czasu 
i obecny skład Sejmu krajowego;

zważywszy dalej, że obydwa kluby przywią­
zują do tego wielką wagę, ażeby już przy naj­
bliższych wyborach do Rady miejskiej liczne 
zastępy obywateli, dotąd do prawa wyborczego 
nie dopuszczone, mogły w w y b o ra c h  wziąć udział:

o b y d w a  k l n b y  d e m o k r a t y c z n e  uchwa­
liły podjąć na teraz c z ę ś c i o w ą  r e f o r m ę  
o r d / n a c y i  w y b o r c z e j  g m i n n e j  przez 
poprawienie obecnie obowiązującego systemu 
lśttryalnego.

W  tym celu należy:
1) Obowiązający system kuryalay u z u p e ł ­

n i ć  przez dodania n o w e j  k u r y i  p o w s z e c h ­
n e g o  g ł o s o w a n i a ,  skonstruowanej według 
podstawowych z a s a d  n s t a w y  w y b o r c z e ;  
do  R a d y  p a ń s t w a ,  a w sile równorzędnej
innym kuryom. . .

21 Obecne kurye handlu i przemysłu tndaaz 
kurye własności (realności) p o d d a ć ^  g r u n ­
t o w n e j  r e w i z y !  i o d p o w i e d n i e j  t e - 
f o r m i e .

3) Wprowadzić, za wzorem innych ustaw wy­
borczych, postanowienia ustawowe, gw arantują­
ce  c z y s t o ś ć  w y b o r ó w  i zaprowadzić bez­
pośredni sposob głosowania dla obojga płci 
z wykluczeniem pełnomocnictw

4) Pracę kodyfikacyjną w ten sposób przy­
spieszyć*- iżby, bez względu na chwilę faktyczne­
go wcielenia gmin podmiejskich do m. Krako­
wa, wybory w r. 1911 odbyć się mające, już 
na podstawie z r e f o r m o w a n e j  ordynacyi 
wyborczej przeprowadzone być n.ogły.

się przez cały wieczór nastro jom  wychodzącym  od 
. ednej ty lko  indyw idualności arty stycznej. U cieka­
my też bardzo ostrożnie przed ntw oram i, których 
stopień a rtystyczny  w formie, harm on izacji, czy 
instrum en tacy l da się podciągnąć pod jeden w y­
klęty  gatunek  tzw . „m odern". Nic te# dziwnego, 
że sa la  na w czorajszym  koncercie nie była całkiem 
zapełniona. Ci co nie byli, strac ili wiele, bo ta le n t 
kom pozytorski i w irtuozow ski H enryka M elcera n a ­
leży do niepospolitych, on m etylko zaciekaw ia, ale 
w zbudza szacunek i n iejednokro tn ie  poryw a. O rga­
n iz a c ja  twócza bardzo czynna poruszająca się swo­
bodnie w każdej p raw ie formie m uzycznej, pomy­
słowa w in w en c ji m eD dyjnej i harm onistycznej, 
zdradzająca  nczoność i pew ną rękę w robocie po­
lifonicznej.

N a popis złożyły się p rzedew szystk iem  utw ory 
fortepianow e, w śród k tórych tra n sk ry p c je  pieśni 
M oniuszki: „Z naszli ten  k ra j? " , „P rzą śn iczk a" , 
„W iosna" i „K ozak* (z w aryacyam i) to  is tne  pe- 
re łk : muzyczno, w układzie bardzo zręczne i u- 
trzym ane we w łaściw ym  charak terze ; dalej in te re ­
sujące „T rzy  myśli m uzyczne" p rzedstaw iły  kom­
pozytora rozum iejącego doskonale efekty fortepianu 
i w ładającego ze sm akiem form ą muzyczną.

P ieśn i do słów R yszarda  D ehm la s ta ły  się dla 
p rzew ażnej części publiczności dziwowiskiem, obcem 
uchu, karm ionem u na  słodyczy włoskich piosenek, 
lab  na  daw nych pseudoludowycb w yrobach „p rze­
mysłu k ra jow ego". F ieśn i Melcera, to nadzw yczaj 
natchnione, w  w yrazie bardzo subtelne, pełne p la­
styki i siły charak terystycznej i lirycznej poem aty 
prosrramowe na  fortep ian  i głos, k tó rv  w dyskre- 
3 M b  l!r-i*ph.-_riodporządkowanyeh zupełnie pod ogól­
ne m uzyczne tło, J e s t R am aW es -mLflhsJSsr 
kich. niezw ykłych. ■ P leśn i w ykonała nader sub te l­
n ie- wysoce muzy kalnie i z praw dziw ym  sm akiem 
śpiewackim  znana  z k ilkakro tnych  w ystępów  p. 
M arya L ang ie  W y s o c k a .

Mimo znakom itej w prost in te rp re tacy i, oddającej 
każdą myśl z niepospolitym  artyzm em , publiczność 
oklaskiw ała, zdaje mi się, nieszczerze, raczej po 
dziw iając, niż entuzyazm ując się. T ak i je s t los, 
każdej formy tw órczej nieszablonow ej ., niopochle- 
b iającej przyzw yczajeniom .

Proerramu dopełniła in te resu jąca  ze w zględu na 
nowe efekty in s tru m en ta ln e  i słow iański ch arak te r 
melodyi, sonata  akrzy pcow a G -dur, k tó rą  zapro 
dnkow ał popraw nie i m uzykalnie p. W acław  Ko­
chański. B rak  o rk iestry  odpow iadająeej now ożyt­
nym wym aganiom , n ie  pozw olił usłyszeć utworów 
o rk lestralnych  p. M elcera, k tó re  lśn ią  blaskiem  ko­
lo ry tu  i polifonicznych pomysłów. K oncert cały no­
sił zreBztą cechę bardzo a rty styczną , zwłaszcza, że 
kom pozytor je s t rów nocześnie pierw szorzędnym  pia­
n is tą  pełnym tem peram entu  i smaku. B  W

NIEDZIELNY DZW ON.
(Z Pawła Verlame’a).

I.
O, Jaki cudny ten  niedzielny ranek!
.. D ziew częta w  polu b iałe w ieńce plotą...

(Z poza różowych obłożu firanek 
Pogodne słońce g ra  melodyą złotą!

O, jak i cudny ten  n iedzielny ranek!
(Bóg to dziś mowi do duszy człowieka — 
D usza spow iada się rzew ną tęsknotą).
P rzez  biały obłok, przez słoneczne złoto 
Głos dzwonu płonie —  zdaleka —  zdaleka...

O, jak i cudny ten  n iedzielny ranek*
„  U 

ą  im ,ou ntffuS l.łykitnych stron
Ponad rubieże, złotem lśniące,
N a łąk i rośne i pachnące 
N iedzielny b ije dzwon.

H arm onią ciszy wionie w krąg,
W  pól się za tap ia  woni miodnej,
N iosąc m odlitwę wonnych łąk 
W  błękitu  strop  pogodny

(N iedzielny dzwonie!... w modłao 
D rż r  błogosław ieństw  Bożych rra.-J^B  
— Oto o tw arły  się niebiosa 
I  C hrystus spojrzał z nich. )

Tłom aczył Ja ^^le tr  zycki

Houcert kompozytorski
Kemyka Melcera.

K oncerty  kom pozytorskie są  u nas rzadkością 
P rzyczyna tego leży w  braku zain teresow an ia  u 
kół m uzykalnych, k tóre z trudem  mogą poddaw ać

f f r o n i k a .
K rak ów , 6 marca. 

Tow, miłośników historyi i zabytków Krako­
wa odbyło w czoraj w ieczorem w sa lt Rady m iej­
skiej doroczne w alne zebranie. W  zgrom adzeniu 
wzięło ndział liczne grono członków, m iędzy inny ­
mi profesorow ie un iw ersy te tu  dr Czermak, d r Do 
m ański, d r K utrzeba, d r M ycielski, d r S traszew ski 
i inni, dalej k® kanonik W ądolny, nadradca sądu 
Szybalski, radca mag. Zaw adzki, radca budow nictw a 
m iejskiego Zawiejski. konserw ator Tomkowlcz, a r ­
ch itek t Odrzywolski, w iele osób ze św ia ta  technicz­
nego i artystycznego, w reszclę liczny zastęp  pań. 
P rzew odniczył prezos Tow. dr S tan isław  K rzyża­
now ski, k tó ry  zagajając zebran ie , streści) pokrótce 
działalność Tow arzystw a w roku ubiegłym. Jako 
w ażny moment podniósł przew odn.czący fak t p rzy ­
stąp ien ia  T ow arzystw a do zw iązku 11 tow arzystw  
ku ltu ralnych , który  s ta ł się w ten  sposób silną  o r­
g a n iz a c ja  o charak terze ku ltu ralno-artystycznym , 
mogący wywrzeć dodatnią działalność w w ielu kie- 
ru kacb. W ażną je s t dalej d la  Tow. okoliczność, 
że Sejm krajow y dotychczasową subw eacyę prze 
m ienił w  s ta łą  d o tac ję  roczną d la Tow. W końcu 
przew odniczący pośw ięcił pośm iertne w spomnienie 
zm arłym  członkom Tow .: lir A ndrzejow i Potockie­
mu, K arolow i E streicherow i, M ateuszowi Bersono- 
wi, ks. Janow i Tadeuszow i L ubom irskiem u i in. 
N astępnio dr J . Muczkowski w ygłosił in teresu jący  
odczyt na  tem at „Dawne w arow nie krakow skie" 
O dczyt zakończył się szeregiem  projekcyj św ie tl­
nych. P relegentow i podziękowano oklaskami.

‘ p (] -zyjęciu Jo wiadomości spraw ozdania z ob- 
bia . ostatniego w ainero  zeb ran ia  om z spraw i zda- 
nie i czynności w ydziału za rok 1908. p rzystąpio­
no do wyboru 2 0  czionków. W ybran i aw ta lt * p .:  
D r Klejnen: B ąkoysk i. S tan isław  Ceroha Adam
Chmiel, B usU bhy Chronowski, D r W ik u ir Czermak, 
Zygm unt B rndel, dr Feliks K or ws ur Józe* K o­
rzeniow ski, d r S tanisław  K rzyżeno reks, E dw ard  
K ubalski, d r S tanisław  K utrzeha oonard L epszy, 
dr Józef Muczkowski, dr J e r z j  My elski, W  Hołd 
Noskuwski, Ju lian  Pśgaczew ski, W '" ly i ła w  Pro- 
kesch, dr Ja n  P taśn ik , dr .Stanisław  Tomkowicz i 
K azim ierz W yczyński. Do kom isyi kon tro lu jącej 
weszli pp .: A ugust R aczyński, Adam K ajzy i dr 
F eliks Tw aróg.

Po wyborach szereg  mówców przedstaw iał różne 
wnioski.* Prof. S t r a s z e w s k i  dom agał się, aby 
wybór w ydziału T ow arzystw a odbyw ał się nie, jak

dotąd, ec roku, ale co trzy  la ta  (uchwalono). Ks. 
k a r  W  ą  d o 1 n  y  poruszył spraw ę opłakanego stanu  
w ejścia n a  W aw el gdz!e m ury są  zna :znie uszko­
dzona i tynk  odpada, a  stan  murów je s t ta k  za 
grożony, że je  trzeba  podpierać belkam i i deskam i. 
Mówca dom agał się energicznej in te rw ercy i w W y ­
dziale krajow ym  (uchw alono). P . S t ą c z e k  w y ra­
ził życzenie, aby w ydział przyłączy ł się do akcyi. 
zm ierzającej do u rządzen ia  w  K rakow ie w r. 19 1 0  
w ystaw y słow iańskiej, k tó rą  to n>vśl rzucił W łodzi­
m ierz T etm ajer.

D łuższą dyskusyę w yw ołała spraw a u m i e s z ­
c z e n i a  M u z e  u m  N a r o d o w e g o  n a  W a w e ­
l u.  —  Dr  S t e r n s c h u s s  podniósł, że A kadem ia 
um:ejętności czyni energiczne s ta ran ia , aby znaleść  
umieszczenie w budynkacn poszp ita lnych  na  W a­
welu. Byłoby to połączone z k rzyw dą dia Mnzenm 
Narodowego uchwalono podjąć ze zdw ojoną en er­
g ią  s ta ran ia  w te j spraw ie i  w tym  celu odnieść 
się z przedstaw ieniem  do Akademii um iejętności i 
do prezydynm  m iasta.

W reszcie  d r B o g  u s z wniósł, aby poczynić k ro­
ki w prezydynm  m iasta  dia przyspieszenia spraw y 
odrestau row an ia  budynków  przy kościele św Idzie­
go (uchw alono). —  N a tem zakończyło się zgrom a­
dzenie.

f  Konstanty Maryan Górski, znany k ry tyk  
sztuki, e s te ty k  poeta i lite ra t, p rofesor akadem ii 
sztuk  pięknych, zm arł dzisiejszej noc y w K rako­
wie, przeżyw szy la t  46 .

Oboarzony ra d e r  staran ijem  wychowaniem ś. p. 
Górski, po ukończeniu w ydziału  p raw niczego w 
uniw ersytecie JagieH . 1 uzyskaniu  doktoratu  po­
św ięcił się studyom estetycznym  za g ran icą , gdzie 

la t  k ilka na zw iedzaniu galery j i stn- 
dyow auiu h isto ry i sztuki. Pow róciw szy do K rrk o - 
wa, pośw ięcił się p racy naukow ej, zabaw iając się 
także pracam i beletrystycznem u P róbow ał sił sw o­
ich zarow no w poezyi, ja k  nowelli. Począw szy od 
przekładów  H oracego, drukow anych w „P rz e g lą ­
dzie ‘akadem ickim " w la tach  1 882 , przeszedł do 
sf mouzielnej tw órczości, k tó re j plon złożył w to 
mie poezyj, w ydanych w r. 1906  p. t. „W ie rszem ". 
Nowela p. t. „B ib iiom an", nagrodzona pierw szą 
nagród fc na  konkursie now elistycznym  krakow skim , 
w ytw orną formą i oryginalnym  pomysłem i w dzię­
kiem obrobienia, zwróciła uw agę na  ta le n t młode­
go autora.

Jako  znaw ca sz tuk i p isyw ał k ry ty k i arty sty czn e  
z dziedziny te a tru  i sztuk p ięknych w felietonach 
„C zasu". Jed n ą  z najw ażniejszym i p rac  z dziedzi­
ny es te tyk i by ł '„P rz e g lą d  w ystaw y re tro spek ty ­
wnej sz tu k i polskiej na  w ystaw ie lw ow skiej w r, 
1 8 9 4 " . W  roku  następującym  powołany został n r 
k a ted rę  este ty k i w k rak . Akademii sztuk  pięknych, 
W  ostatn ich  la tacn  p iastow ał godność w iceprezesa 
k rak . Tow. sztuk  pięknych.

Z nany i popularny w szerokich  kołach św ia ta  
artystycznego  i literack iego , ceniony d la  zale t to ­
w arzyskich  i n iezw ykłe j in te ligency i śp. K onstanty 
G órski pozostaw iła po sobie szczery żal.

Pogrzeb ka. Borsuka. D zisiaj o g. 12  w południe 
odbył się pogrzeb śp. ks. J a n a  Borsnka.*proLosz.cza m  
skiej parafii przy kościele 8  N orberta, Zwłoki zło­
żone były na  katafa lku  w naw ie kościoła, p rzy  
k tórych  odpraw iano ustaw iczn ie  nabożeństw a. G łó­
w ne nabożeństwo odpraw ił biskup ruskiego obrzą­
dku ks. Czechowicz z P rzem yśla, nabożeństw o koń- 
,cow'e odpraw ił ks. b lskup-sufragan A natol Nowak. 
N a nabożeństw ie obecny był prezydent m iasta  dr 
Leo, oraz w ielu  przedstaw icieli w ładz -zadnw rrh  
i liczni członkowie tu te jsze j rusk ie j kolonii Po n a ­
bożeństw ie po godzinie 1 2  w południe w yr u- 
szył kondukt pogrzebowy z Kościoła, na cm entarz

I , ____ |  i._ i.:. v ....„i .u-t w oto­
czeniu licznego duchow ieństw a, w śród którego o- 
becnych było k ilkn  m iw atów  rnsklch

Wiadomości osobiste. R adca dworu i dy rek tor 
kolei państw ., Józef lloroszkiew icz, w yjechał dzi­
sia j w spraw ach służbowych do W iednia.

P . Józef U p r k a  głośny czeski a r ty s ta  m alarz, 
baw i w K rakowie.

Najbliższe koncerty, D yrekcya koncertów  krak. 
donosi: W  myśl swej zasady w prow adza dyrekcya 
koncertów  kraitow skicn w niedzielę 7 b. m. znowu 
dw ie młode i obiecujące siły polskie. P ia n is tk a  p 
C i b o r o w s k a ,  była uczennicą M ichałow skiego i 
w W arszaw ie  w ystępow ała z powodzeniem n ie je ­
dnokrotnie. P  E ugen ia  K i e s z k o w r k a ,  mezzo- 
sopranistka, je s t uczennicą R eszkege, co samo przez 
się rekom enduje ją  jako siłę godną uw agi. K oncert 
n iedzielny je s t ostatn im  z popularnych solistow skich 
w tym  sezonie.

W e środę d. 1.0 m arca w ystąpi a rty s tk a  opery 
w iedeńskiej, p. L aura  H i l g e r m a u n ,  w yręcza­
jąc  koleżankę swą, p. G retę  F o rs t, k tó ra  z powodu 
choroby nie mogła odbyć koncertu, zapow iedziane­
go na  dzień 1  m arca. P rzez tę  zam ianę pozna K ra ­
ków jednę  z na jbardziej cenionych sił opery na­
dw ornej, a rty stk ę , k tó ra  dzięki n iezw ykłej sile i 
jędrnoścl swego głosu podtrzym uje cały rep e rtu a r 
p a rty j mezzosopranowych N a koncert ten  w ażne 
są  b ile ty  z d a tą  1 . 111

C zw arty popularny koncert sym foniczny odbędzie 
aię w niedzielę 14 b. m.

Z teatru miejskiego, „fnez de Coim bra" Lar- 
sena, g ran a  będzie w niedzielę po raz  drugi Na 
przedstaw ien ia  popotud iiowem uaaże się n iegrana 
od kilku m iesięcy kom jdya Zapolskiej „M oralność 
pani D ulskiej* —  W  poniedziałek „K siąże n ie ­
złom ny" C alderona— Słowackiego.

Z u n iw e rs y te tu  ludowago. W  Zakopanem  7 
bm. -o godz. 2 po południu w „Zw iązku gó ra li"  
odbędzie się w ykład pani d r W róblew skiej „O ro ­
ku 1 8 6 3 “ (z obrazam i).

Odczyt. Dziś o godzinie 6  wueczór w salach 
Zjednoczenia" (ul. św. Anny 2. II, p.) odbęuzie 

się odczyt z d y sk u s ją  d ra  A lfreda K o h I a  pod ty ­
tułem „Podstaw y i zadania pracy  ośw iatow ej wśród 
ludności żydow skiej n naszym  k ra ju “ .

Aresztowanie K u rk a ?  U zupełniając notatkę o 
schw ytaniu  A ndrzeja  K urka  w Mysłowicach, doda­
jem y, że na  telegraficzne zapy tan ie  otrzym ała lw ow ­
ska  p o lic ja  odpowiedź z Mysłowic, że rzeczyw iście 
aresztow ano tam  indyw iduum , udające się z G a li­
c j i  do P ru s  n a  rohote i  że w ygląd jego zgadza 
się z rysopisem  K urka, A resztow any tw ierdzi, że 
nazyw a się Jan  Gnvp. P o lic ja  m yslowicka podaje, 
że m a bliznę na  ty le  głowy, na k tó rą  położony 
je s t nacisk  w rysopisie  K urka, nie w spom ina je ­
dnak w cale o charak tery stycznej bliźnie nad okiem 
i prosi w  końcu o p rzysłan ie  ze Lw ow a kogoś ze 
znających m ordercę, aby go agnoskować. Z pew no­
ścią w ięc dotychczas nie wiadomo, czy aresztow a 
ny w M słowicach człowiek je s t poszukiwanym  
m ordercą 8 toffów, czy nie.

Z O ś w i ę c i m a  te lefonują  nam  w ostatn iej 
chw ili:

A r e s z t o w a n y  o n e g d a j  w M y s ł o w i ­
c a c h  robotnik, k tó ry  w spisie figurow ał jako  Ja n  
Gnyp, z o s t a ł  a g n o s k o w a n y  j a k o  A n d r z e j  
K u r e k .

Zakopane, 6 m arca. (W ieczór W yspiańskiego. — 
W ieczór Słow ackiego). N a rzecz w itraży  w aw el­
skich ‘Stanisław a W yspiańskiego, odbył się w czoraj 
wobec bardzo licznej pnblicznofci w saiacb hotelu 
„M orskie Oko", w ieczór ku czci w ielkiego tw órcy, 
ze współudziałem  znakom itej a r ty s tk i sceny Krako­
wskiej p Ireny  Solskiej. Słowo w stępne w ygłosił 
p. K az. T etm ajer.

W ielk ie  zain teresow anie budzi w Zakopanem  
przygotow any przez kom itót w połowie m arca wie­
czór ku czci Ju liu sza  S ł o w a e k i e g o ,  jako p ie rw ­
szy hołd Zakopanego w roku jubileuszow ym . P ro ­
gram  w ieczoru rozpocznie przem ówienie p. J a n a  P ie- 
trzycki»go W iec tó r te r  odbędzie się rów nież w 
salach „M orskiego O ka".

T arnuW , 6  m arca. (Z Rady m iejskiej. —  K a 
d e n c /a  sądów przysięgłych). Na wczorajszem posie­
dzen ia  Rady m iejskiej, ks. d r Z yguliński in te rpe­
low ał bu rm istrza  w spraw ie „Domu przy tu łku  I 
pracy . D r T e n il  obiecał zając się tą  spraw ą po 
za ła tw ien iu  najp iln ie jszych  kw estyj. Z kolei bur 
n  is trz  zaw iadom ił R adę, że s ta ran ia  jego o pozy­
skanie inz R osłońskiego na kierow nika b im a  wo- 
doc'ągow eg0 n ie zosta ły  nwieńczoLe pomyślnym 
sku hiem, gdyż p. R  czuje się skrępow anym  umo­
wą z m inisterstw em . N abtępeie na  tajnem  posie­
dzeniu R 'ida  dokonała obsady kierow nika b iu ra  wo­
dociągowego. W ybór pad ł n a  inż. Ursiniego-, (F 
Zygmunt U rsin i, inżyn ier W ydzia łu  krajow ego, był 
przez półtora roku asystentem  k a ted ry  prof. T hul- 
liego, poczem przez 3 la ta  pracow ał w W ydzia’e 
krajow ym  w  b iurze wodociągowBm i kanalizacyj- 
nem ; budował wodociągi w Źnrgrodzie i D ubianacb). 
Na biuro wodociągowe uchw a^no w ynająć lokal 
na zbiegu ulic Żabieńskiej i Chyszowskiej, posia- 
nnwiono w myśl wniosku m ag istratu  w nieść rokurs 
przeciw  orzeczeniu d y re k c ji skarbu do try b u n a łu  
adm in istracy jnego  w bprawie w ym iaru podatku za 
robkowego za  r. 1907 od dochodu z w ydzierżaw ie­
n ia  p raw a propinacyi m iejskiej, rozdzielono zapo­
mogi w kwocie 257 kor. 4 0  h. z fuDdacyi ś. p 
K arola R uaolfa, załatw iono k ilk a  próśb w Farawie 
w ynajm u m ieszkań, spraw ozdanie zaś o s tan ie  sp ra­
wy kosztów  napraw y budynków  poszkolnj ćb przy 
kated rze  przyjęto , oraz polecono m ag istra tow i, afcy 
tę  realność kupiono za  cenę. k tó rą  R ada jako współ 
w łaścicielka realności swego czasu za  odpow iednią 
uznała . Spraw ę prośby muzeum dla po p ieran ia  sztuk  
i rzem iosł w K rakow ie (w spraw ie k e s ó w  rgko- 
dzielniczo-m ajsterskich), załatw iono w ten  sm sóh  
iż n a  raz ie  ofiarowano n a  ten  cel loka l i śwnw.o. 
S tow arzyszeniu  „B ibliotek chrześc ijańsk ich" w 
nowSe uchwalono da tek  5 0  kor., kom itetow i oby 
wafel, we Lwowie dla uczestników  pow stan ia  z r. 
1863 50 kor., nadto  uchw alono funduszow i ubo­
gich z funduszu gm innego zariłek  w kw ocie 2 0 0 0  
kor. Po  przy jęcia  do gm iny kilku osób, burm is‘r* 
zam knął posiedzenie.

Sąd przysięgłych rozpa tryw ał w bież. ty g o d .u f 
k ilkanaście  spraw . S taw ał m iędzy innym i przed pę­
dem jako  oskarżony M ichał D ylióski, obw iniony o 
zabójstw o szew ca R ynkana  w Pilżnie. Skazany zo­
s ta ł na  7 la t  ciężkiego w ięzienia.

Gorlice, 5 m arca (A fera w m agistracie.) Kon­
flik t m ag istra tu  z burm istrzem  z powodu zaw .esse- 
n ia  w urzędow aniu sek re ta rza  gm innegr złagodzonj 
je s t o ty le. że burm istrz, zaw iesiw szy uchw ałę Rir 
dy m iejskiej przeciw  jego zarządzen iu  skierow aną, 
w końcu uległ persw azjom  członków magio t r a t  u, 
k tó rzy  podobno w te j sprawi* mieli przedłożyć
b r-n rs trz o w i u ltim atum . O brażoną i w .  dumę sal­wował _.aa r  Tan rposbo. e —i ------
w uizędow anlu  i zaniechanie wszelkich przeciw 
niem u poprzedni" noczyuionych kroków —  p o le -ił 
w iceburm istrzow i p T arczyńskiem u, a  sam usunął 
się od urzędow ania na te n czaa V n i populi chce 
się w tym kroku burm istrza  dopatrzeć zapowiedzi 
rezy g n ac ji, bo isto tn ie  w ypadki w nasze) R adzD  
i m ag istracie  mogły rzeczyw iście zniechęcić do d a l­
szej p racy wśród ta k  trudnych  w arunków, jakie  
każdorazow y burm istrz  w  G orlicach od szeregu la t  
zns.jdnje. N iem niej jednak  kom binacye w szelkie na 
tem at rezy g n ac ji burm istrza są  obecnie przedw cze­
sne, o ile notabene R ada  mleis! :a na. nalbliższem  
posiedzeniu zechce uznać obecny stan  spraw y w 
m agistracie  jako „ fa it accom pli" i Lie zechce w y­
ciągnąć najdalszych  knnsekwBncyi, Spodziew ać się 
należy, iż dobra w ola burm iotrza. radnych  i m agi­
s tra tu  zdoła tok  spraw  m iękk ich  sprow adzić nap0- 
w rót n a  norm alne tory.

Bandytyzm we Lwowie. W e ezw artbk  o godz. 
10 w nocy w ydarzył Bię w uUcy D omii ikańskiej 
zachw ały w ypadek usiłow anego m orderstw a rab u n ­
kowego na  osobie L uuw ika Boczm ana, s  zawodu 
kraw ca, k tó ry  przy jechał z C horostkowa io  Lw o­
w a celem w yszukania sobie pracy. Boczmau m iał 
w k ieszeń1 k ilkanaście koron. Gdy znalazł s.ę w 
ulicy D om inikańskiej, p rzys tąp ił dn niego nieznany 
m ężczyzn , i p ros.ł go o jałmużnę. Boczman dał 
mu 2  hal., w tedy nieznajom y skonstatow aw szy z a ­
w artość pularesu , w ydobył rew olw er i s trze lił do 
Bocz., tra fia jąc  go w lew ą skroń, buezm ana od­
wieziono do pogotowia, gdzie lekarz  dyżurny wy­
ją ł mu a r ię  Za m ordercą w szczęto pościg. Bo­
czm ana odstawiono na raz ie  do aresztów , gdyż 
„nie nadaw ał się do przy jęc ia  w szpitalu!*  ^

Szpiegostwo n a  rzecz Austryi. z  Wenac* i
te leg rafu ją , że po licra  tam te jsza  aresztow ała b y łe ­
go oficera kaw alery i w łoskiej F riz iero  pod za rz u ­
tem szpiegostw a na  rzecz A ustry i. Śledzono go od 
dłuższego czasu na sku tek  denuncyacyi, że fo to­
g ra fu je  fo rty  na lagunach pod W e n e c ją  a zdjęc ia  
i k lisze posyła do A ustryi.

Bilet w o ln e j ja z d y  d la  M in is tra , b .  m inister
kom un ikacji w R osyi generał Schaufuss otrzym ał 
od rządu  w upominku za swe zasługi pełnione o- 
koło kolejn ictw a w Rosyi s ta ły  dożyw otni bilet 
wolnej jazdy n a  w szystk ie koleje w R osri. B ilet 
tak i posiada dotychczas ty lko b. m in ts te r komu V 
kacyi książę  Chiłkow.

Zdezren:e tramwajów. Z Abbazyi te leg rafu ją  
W czoraj w ieczór nastąp iło  tu  zderzenie 2 wozów 
tram w aju  elektrycznego, przyczem  l i  osób odnio­
sło lekkie  skaleczenia

Dzi8:eiszy numer N. Reformy zaw iera  10 
stronnic i  a Bti. 5. zamieszczamy n o ^ s lę  Ludw i 
ka R onband pt „kio"-

U n i w e r s y t e t  ludowy im. A Mickiewicza.
- bot" 8 marca: V. Jor Kw,atek, „Walery L akt-

8inpowszechne wykłady uniwersyteckie.
[W auli 1 szkoły rea'nej przy ul. Studenckiej o 6 wi^cz.)

V  poniedziałek 6 maeca: doc nniw. Jag . dr Roman 
r ,b o sk i: „O Miltonie".

Reperto&r Teatru miejskiego w Krakowie.
W sobotę: „Inez de Coimbr-" K Larsena.
W niedzielę pop.: „Moralność pani Dulskiej"; wieczór. 

.Ioez de Combra".
W poniedziałek: „Książe Niezłomny" 
We wtorek' „lnez de Com bra".
We środę- „Małgorzatka".
W e czwartek: „Car Samozwaniec"
W piątek: „Noc listopadowa".

Artykuły hirurgiczne. — Wata Dra 
Bninsa 'bandarze. -  Podkłady dla 
ciiorT ch. — Prześcieradła i pie* 
łaszki gumowe.

Taniej niż 
wszędzie poleca

Skład ap i.
Kraków, ulica Długa L. 18.

t i  Wszelkie przybory toaletowe. Grzebienie 
Szczotki, do włosów, zębów, sukien i t  d. 
Gąbki, pióropusze i Trzepaczki. Wysyłki 
na prowincyę odwrotną poczt ą 2  razy dnia.
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Repertoar teatru ludowego-
W  sobotę: „Sposńb na  rneżówL (występ pp. Adolfin] 

Zim rjer i Z im ajer-Rapackńj'
W niedzielę pop.: r ’Vesoii dw5jka“ ; wieozór- „Spoaib 

na mężów1 .
Skłrdkl. Na f-tndurz imienia Pelagii Jarosławuwei Dą­

browskiej złożyli- Kamila i Zofia Schwarz 10 K, F. 
Szczndl iwska V h.

Na zakład F. Żurowskiej złożył Antoni Geoaner 10 K 
zamiast wieńca na  trum nę ś. p, dra Antoniego Seidleia.

Dla A. Łakouńakiej złożyć K. F  1 K,

Napad bandycki « Krokomie.
N iezw ykle śm iały, n a  szczęście nieudały, wczo­

ra jszy  napad  bandycki n a  pp. G rajow erow  przy 
■Her Z w ierzynieck iej, B*ał się senzacyą dnia i  n ie ­
m al powszechnym  przedm iotem  rozmów 1 za in te­
resow an ia  się m ieszkańców  m iasta.

J a k  dzisie, zo dochodzenia policyi stw ierdziły , 
napad  ten  był szczegółowo przez spraw ców  obmy­
ślany, a jedynie  dzięki tem u, że handyci nieobliczyli 
ilość. osób, k tó re  mogą w danej chw ili przebyw ać 
w m ieszkaniu i dzięki n iezw ykłej przytom ności 
nm ysłu i odwadze służącej u  pp. G rajow erów  22 
la t liczącej Szyfrze D annów nej, k tó ra  p rzyczyn iła  
się do sp łoszenia bandytów , udarem niając im rab u ­
nek, sp raw a nie przy b rała  trag iczn ie jszego  obrotu.

W  wypadku w czorajszym  uderza przedew szyst- 
kiam  ogrom na nieostrożność pozostaw ian ia  m ieszka­
n ia  niezam kniętem . l Jp. G rajow erow ie l ich wycho- 
w an ica  B randsdorfów na giedzieli zajęci czytaniem  
w salonie, a  służąca S zyfra  D ann  spa ła  w kuchni, 
od k tó re j d rzw i do Bieni były n iezam k irę te . B an ­
dyci w eszli po cicha do kuchni, gdzie na szczęście 
d la pp. G rajow erów nie -spostrzegli śpiącej Szyfry 
D annów nej, z  kachni w eszli do selonu, gdzio zrzu ­
ciw szy lam pę i św ieczniki szabasow e n a  ziem ię, 
gw ałtow nie n ap ad li na  obecnych w salonie. Jeden  
z  bandytów , w ysoki, tęg i m ężczyzna, w kró tk iej 
k u rtce , z tw a rzą  zak ry tą  czerw oną, b rudną chustką, 
rzuc ił się n a  G rajow era, uchw yciw szy go pod g a r­
dło jed n ą  ręką, d rugą  sięgnął do sw ojej kieszeni, 
szukając fam zapew ne broni.

Równocześnie drugi bandy ta  zaczą* dusić G rajo- 
w erową, t trzec i pannę B randsdoriów aę, podczas 
gdy czw arty , s tra szn e j te j ocenie przyśw iecał, je ­
dyną, nie rozb itą  lam pą. G rajow er, broniąc się, ze­
rw a ł duszącem u go b .ndycie c h u st* . z tw arzy , 
k tó rą  u jrza ł dokładnie. J a k  opisuje G rajow er, była 
to  tw arz  nalana , czerw ona, ca ła  postać tego ban ­
dy ty  była pospolita  i ordynarna,

W  te j k ry tycznej chw ili w eszła do salonu zbu­
dzona ha. sem i charczeniom  duszonych osób, słu­
żąca D annow na.

T en  bandyta , k tó ry  trzym ał lam pę, przerażony 
widokiem , zaw ołał:

—  H e jl S łużąca tu  jeszcze jes t!
Potem  w ydobywszy uóż, g ro z ił nim  słnżącej, mó­

w iąc do n ie j:
—  iłów , gdzie są  ok ry te  pieniądze ?
—  Nie wiem! —  odparła  służąca.
—  H a, szelm a, n ie w iel
P o  tych słow ach bandy ta  chciał się rzucić na 

nią- lecz D annów na zdołała się mu w yrw ać i przez 
drzw i do kuchni ociekła s tam tąd  n a  senody, gdzie 
aa  n ią  dał b andy ta  s trz a ł z rew olw eru. N a  s trza ł 
ten bandyci, duszący G rajow erów  i  B randsdorfe- 
rów nę, rów nież puścili sw e ofiary  i  w padli na  
schody, a  s tam tąd  n a  podwórze. T am  usiłow ał je- 
dnegr z  n ich schw ytać szewc A ntoni F laknw icz,
« , * _        » * « -■>--------- ——j —* uvmu-
w ifTam i, w ybiegł n a  podwórze n a  k rzyk  Dannów- 
»y: r M ordnją G rajow erów !*

B an d y ta  Btrzelił do Flaków  iczrf* dw a razy  z  re  
w olweru, szczęściem  kule poszły bokiem, F iahow icz 
jednak  ogłuszony strza łam i, puścił bandytę tego, 
k tó ry  s trz e la ł l trzech  jago wspólników, którzy  
■dolali zb le iz , n iknąć — uiicy Zw ierzynieckiej.

R ezu lta ty  śledztw a policyjnego . 4  n a  raz ie  sk ą ­
pe. B andyci zestaw ili w m ieszkaniu ty lso  jeden 
kalosz ze stem i em rosyjskim , o raz  b rudną czer­
woną chustką, a  różowym sz.nklem , k tó ra  zerw ał 
■ tw arzy  G ra jow er, dnaząiem u go bandycie.

W  nocy zarządziła  d y n k e r a  policyi w ielką ob 
ław ę po przedm ieściach 1 różnych norach i szDe- 
lnnkach  złodziejszicn, oraz p rzeprow adziła  snrow ą 
kontrolę w szystk ich  domów za jez in y ch  i p rzy tu ł­
ków noclegowych w K rakow ię, n a  raz ie  jednak  bez 
rezu lta tu . Do w szystkich ezspezy tn r policyjnych 
w nadgran icznych  m iastach, do posterunków  żan- 
d a rn e ry i 1 w iększych m iast w  k ra ju  i zag ran icą  
rozesłano rysopisy  zbrodniarzy , m ożliw ie d jk ład n e  
podłng opow iadania pp. G rajow erów .

O brażenia, jak ie  odnieśli napadnięci, są lekkie. 
G rajow erow a m a n a  tw arzy  liczne podrapania i 
■aaki k rw ią  podb'egłe oraz siln ie  stłoczone ram ię 
G rajow er je s t  rów nież podrapany n a  tw arzy  f r ę ­
kach. B ransdorferów na m a podbite lew e oko i  napu- 
chn ię ią  pow iekę. Jedyn ie  służąca w yszła z opreayi 
bez żadnych obrażeń.

S tróżka  domu dodała prt< łuchiy ana, t wczo­
ra j  w iecorem  była z a ję ta  odbijaniem  powłoki śn ie­
żnej z p o lw ó rz s  B yło to  jnż  po szóstej. W tedy  
w szedł n a  poaworz* młody, elegancko ubrano, w y­
soki m ężczyzna przeszedł koło stróżk i i udał się 
gdzieś w  s tronę  m ieszkaniu G ra^ w eró w . Ozy 
wszedł tam  na  senody, ntróżita n ie  wie, bo w łaśn ie  
■kończyła sw oją pracę i ndała  się do m ieszkania. 
W  kw adrans później rozległy się i t rz a ły  w po­
dwórcu. Ow nieznajom y m usiał w ięc nape.cne brać 
■dział w  napadzie. Z /e sz tą  od k ilku  dn i domownl- 
ey te j kam ienicy obserw ow ali k ilku  mężczyzn 
obcych, kręcących się koło domu i n ie jako  obserw u­
jących teren .

D ziś rano  stróż domn znalazł w y s trz e lo n ą  gilzę 
rew olw erow ą. P o lleya  zab ra ła  ją, celem zbadania  
jakiógo k a lib ru  1 system u był rew olw er i jak iego  
rodzaju  nabój. K ul w ystrzelonych dotychczas nie 
znaleziono

D rug i spraw ozdaw ca przynosi nam  następu jące  
inferm acye: P rz y  blizszem  oglądnięciu  kam ienicy, 
w k tó re j bandyci spełn ili iwój napad  rabunkow y, 
w prost w ydziw ic się n ie  można zuchw ałości i śm ia­
łości sprawców . K am ienica fron tow a przy nl. Zw ie­
rzynieck iej 1. 18. to  domek jednopiętrowy* ® czva- 
recn o&naeh n a  L  p ię trze . N a dole zna jdu je  się 
■kiep przy  sklepie. P ie rw szy  sklep  za jm uje  kram  
tow arów  m ieszanych p. M -.rczakowej, ©bok zn a jd u ­
je się sk lep  zegarm istrzow ski p. A dam a i  ednar 
■kiego, w reszcie z a jm rj i sklep rym arz  p. M uck.—  
Na Ł p ię trze  zna jdu je  się zakład m odniarski „E - 
le tno ra*  p. M. G órkow nej. K ró tką , o k ilk u n astu  
k ro sach  długości aienią. wchodzi aię w podwórze, 
w ąskie, a le  bardzo długie. Po  lew ej stro n ie  joBt 
parte row y  domek, ca łą  za, p raw ą atronft za jm n ją  
aficyny jednopiętrow e, kończące się skrzydłem, po- 
przecznem .

Oficyny są  gęsto  p rzery  wane oknami, p raw ie  o- 
kno przy oknie, podobnie n a  p a rte rze , ja k  n a  p ler- 
wszem piętrze. —  Poniow m ieszkania p a r te r .w e  
w oficynie aą  n iskie, a  podw órze bardzo w ąskie,

więc każdy  przechodzący przez podwórze musi prze­
chodzić toż p raw ie kolo okien i musi b jć  spostrze­
żony. Podobnie każdy przechodzień m osl byc wi 
dziany z d rug iej strony  z okien domn p arte row e­
go. Z daw ali sobie z tego dobrze spraw ę spraw cy i 
ob ra li do napadu  chw ilę o zm ierzchu, o godzinie 
pół do siódmej, k iedy już praw ie zupełnie się ście­
mniło.

Skrzydło oficynowe, k tórego pierw sze p ię tro  z a j­
m uje rodzina G rajow erów  (w łaściciele te j kam ieni­
cy), znajdn je  się tu ż  naprzeciw  budynku fron tow e­
go i bram y wehodowej i zam yka n ie jako  z dz ngiej 
strony  podwórze, Do m ieszkauia  G rajow erów  pro­
w adzą w prost z podw órza schody nianie, o jednym  
skręcie, przez k tó re  wchodzi się n a  rodzaj gai ku 
i stąd  dopiero do drzw i m ieszkania. —  Schody te, 
an i ganek, nie są  n igdy  ośw ietlana żadną lam pą, 
więc w czasie k ry tycznym  o zm ierzcha było tam 
zupełnie cłcm ro. W ied z ie li o te j sp rzy ja jące j oko­
liczności spraw cy, bo poprzednio oglądali te ren  k i l ­
kakrotnie.

M ieszkan!e G rajow erów  sk łada się z kuchni m a­
łej, z dość obszernego prostokątnego  pokojn, s łużą­
cego z 1 syp ia ln ię  I jadaln ię , i w reszcie dcżych roz­
m iarów  salonu. K nchnia je s t ta k  szczupła, że wydzi- 
w ić się nie można, ja k  bandyci mogli nie zauw a­
żyć służącej śpiącej na łóżku toż przy drzw iach, 
t«m ta rd z ie j, że opok łóżka zna jdu je  się Btół i na 
nim Btafa lam pa. —  Jed en  z bandytów  chw ycił za 
lam pę i rzucił ją  w k ą t pod drzw i. W łaśn ie  w 
chw ili, gdy sp raw ca b ra ł lam pę w rękę. m usiał ml- 
mowoli rzucić okiem n a  łóżko i śp iącą służącą. —  
Lam pa rzucona n a  ziem ię, zgasła .

E .  G a b f y c  l s ^ a . . ,  K r z y s z t o f  ory, 
K p a k ó w .  Wynajnanje i sprzedaje pierw 
szor^ednycn fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spiaty nawet 
dwadziestomiesięczne. Instrum enty ożywano od 
cen na,'niższych.

P o d  s r o m  w m
W ciągu ostatnich 24 godzin nie zaszła żadna 

szczególna zmiana w sy tuacji w Belgradzie.— 
Nota rządu serbskiego, w której odstępuje on 
rzekomo od „swoich żądań terytoryalnych, po­
zostaje nadal tylko apokryfem,, mającym być o- 
statecznie zredagowanym w Petersburgu. W opi­
nii publicznej w Serbii i Czarnogórze n ń  znać 
żadnego zwrotu w kierunku p o k o j o w y m .

Zdaje się, że wyrażone przez nas wczoraj 
przypuszczenie, iż cała gra dyplomatyczna, za­
aranżowana w Belgradzie przez Rosję, ma na 
celu tylko z y s k a n i e  n a  c z a s i e  — oaaże 
się trafnem. Dziś bowiem nawet prasa europej­
ska, która wczoraj fcyła przekonaną o szczero­
ści zamiarów pokojowych Serbii, z a c z y n a  j ą  
k w e s t y o a o w a ć *

Jakkolwiek rzeczy się maią, pozostaje faktem, 
że g o r ą c z k o w e  z b r o j e n i a  trw ają w Serbii 
da"ej i że sytuacyę nwążają tak z a  t a k  p o ­
w a ż n ą ,  iż rodzina królewska uważała za wska­
zane przenieść się z Belgradu do Kragnjewa 
czu.

W tej chwili można sytuacyę w Serba okre­
ślić tylko jako „ n i e j a s n ą * .  Co przyniesie ju ­
tro — nie wiadomo.

(Telegramy „N. Reformy" z 6 marca.) 

S iia a c ira  w i C zaraogórze.
Belgrad. Panuje tn wciąż z u p e ł n ?  d e z o -  

r y e n t a c y a  i w z b u r z e n i e  z powodu nie­
pewnych i sprzecznych wiadomości. Podczas 
gdy jedne pisma donoszą na podstawie informa- 
cyj zagranicznych o nocie serbskiej, zrzekają­
cej się wszelkich żądań, ince dzienniki taw-jsze 
zasięgające rzekomo inform acji wprost ze źró­
deł urzędowych, otrzymują bądżlo z a p r z e c z e ­
n i e ,  bądz 10 o d p o w i e d ź  w y m i j a j ą c ą .

M i l o y a n o w i c z ,  na zapytanie, czy rozpo­
czną się rokowania wprost miedzy Serbią i 
Austrya. s t a n o w c z o  t e m u  z a p r z e c z y ł ,  
Pisma tak dalece nie chcą duć wiary wiadomo­
ści, że Serbia odstąpiła rzeczywiście od swych 
żądań, ż e  u w a ż a j ą  n a d a l  niebezpieczeństwo 
wojny za bardzo bliskie.

„Weczer. Novosti“ wzuwają kobiety i dzieci 
do opuszczenia Belgradu, że ze względu ua 
grożące im n i e b e z p i e c z e ń s t w o  wobec 
bardzo bliskiego starcia.

Dalej donoszą dzienniki, że z tej samej przy­
czyny k r ó l  P i o t r  opuścił B elg ral i przeniósł 
się do K r  a g u j e w a c z a.

^  C z a r n o g ó r z e  pannje również zupełna 
d e z o r y  e n  t a c y  a. Podług wiadomości, stam­
tąd nadchodzących, rząd cetyński postanowił 
wysłać do rządu serb-kiego t e l e g r a m  z n- 
z n a n i e m  z a  w y t r w a n i e  p r z y  s w o i c h  
ż ą d a n i a c h .

We wszystkich większych- miastach Serbii 
o d b y w a j ą  s i ę  z g r o m a d z e n i a p r z e c  i w 
p o r o z u m i e n i u  z A u s t r y ą  i z r z e c z e ­
n i u  s i ę  k ę m p e n s a t  t e r y t o r y a l n y c h .  
W Niszu wzięło udział w takiem zgromadzeniu 
k i l k u s e t  o f i c e r ó w .  Podali oni projekt, 
aby za zrzeczenie się pretensyj do odstąpienia 
części teryto.yum bośniackiego, Serbia domagała 
się takiego o d s z k o d o w a n i a  w S a n d ż a k u .

Inter sroneya Forgacba.
Belgrad. Poseł anstryacki br. F o r  g a c h  in­

terweniował u m inistra spraw zagranicznych 
M i l o w a n o v i c z a  w sprawie ostatnich za jść na 
granicy bośmacko-serbskiej. Milowanovicz oświad­
czył, że nie n a  o tem urzędowych wiadomości, 
jednak o ile wie, regularne wojsko serbskie 
nie brało w tem udziału.

Wiedeń. Poseł austryo-węgierski w Belgra­
dzie hr. F o r g a e h  otrzymał polecenie oświad­
czyć rządowi serbskiemu, że oba rządy mo- 
natch.i z powodu stanowiska, zajętego przez 
Serbię w ostatnich miesiąca.cn. ku wielkiemu 
o Dolewaniu nie są w możności trak ta tu  han­
dlowego z berb 'ą przedłożyć do parlamentarne­
go załatwienia

Nawiązując ao tego oświadczenia, hr. For- 
gacfc zakomunikuje “ządowi serbskiemu, że 
izad austryo-węgierski ma pewną naazieję, iz 
Semia, jak  ogólnie słychać, idąc, za radą mo­
carstw, z m i e n i  s w ą  p o l ! t y k ę  w s p r a ­
w i e  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y ,  to postano­
wienie, jakoteż swój zamiar nawiązania stosun­
ków pokojowych przyjaznych, z Austro-W ęgra- 
mi, zakomunikuje rząaow; austro-węgiersk-emu.

Gdy rząd au s try o -węgierski otrzyma takie 
zawiadomienie, będzie gotów wejść w rokowa­
nia z Serbią w sprawie u r e g u l o w a n i a

s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  i komunika­
cyjnych.

Z a p r o ś  a g e n ta  S e / b l i .
Berlin. „Voss. Ztg.“ donosi z Belgradu, ze 

mimo doniesień pism zagranicznych, tutaj fcta- 
nowczo zaprzeczają, jakoby rząd serbski zrzekł 
się kompensat terytoryalnych.

Minister spraw zagrai»'cznych M i l o y a s o -  
w i c z  zaprzeczył także temu wobec nosrow 
sknpezyny i zawiadomił, że niebezpieczeństwo 
wojny jeszcze dalej istnieje

O zarolanie afcapczyny.
Belgrau. Posłowie domagają się jaknajszyl- 

szego [ w o ł a n i a  S k u p c z y n y ,  celem uzy­
skania wyjaśnień w obecnej sytuacyi Posłowie 
chcą wyrazić rządowi wotum nieufności i zmu­
sić go do  u s t ą p i e n i a .

Dzienniki wzywają do  p r z y s p i e s z e n i a  
z b r o j e ń .

Ulemo? wobec JŁesyb
Berlin. Dzienniki dzisiejsze komentują wczo­

rajszy komunikat „Nord Allg. Z tg.“ i sądzą, 
że rząd niemiecki chce przez to w ydrzeć p r e ­
s j ę  r.a rząd rosyjski.

Osbctalcy z KocyL
Petersburg. „Rjecz* donosi, że znaczna część 

ochotników rosyjskich w y j e c h a ł a  w c z o r a j  
p r z e z  O d e s s ę  d o  S e r b i i .

Im a li?  i a»pfiO«
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Zamordowani® tabrykantów.
W&nzswu FabryKancf obuwia B a r  t e  1, 

Steinhok i N e t e 1 zostali przez robotników 
swej fabrysi zamordowani. Czy morderstwo to 
ma podkład polityczny —  niewiadomo. Dwie 
córki Bartla, które były obecne przy dokonaniu 
morderstwa, popadły w o b łą sa fe . Mordercy 
zbiegli.

Strc-iiuici^a ivobos rz^do.
Wiedeń. Dziś pooołudniu odbędzie się R a d a  

m i n i s t r ó w ,  na któroj ustalony będzie ostate­
cznie tekst m o w y  bao. Bienertha, którą wy­
głosi przy otwarciu parlamentu.

Z głosew dzisiejszych dziennków wynika, iż 
paw iem jest przypuszczenie, że Czesi o d s t ą ­
p i ą  od obstrukcji. Krok ten Czechów tiomaczą 
uchwałą, jaka zapadia wczoraj na posiedzeniu 
partyi czeskich radykałów pod przewodnictw em 
Klofacza. Uchwała ta  postanawia stawiać jak 
najskrajniejszy opór ustawie językowej, podczas 
gdy o urządzaniu obstrukcji wobec innych u- 
staw w uchwale tej niema ani mowy.

Z EuU pilskiego.
Wiedeń, K o ł o  p o l a & l e  zbierze się na po­

siedzenie we w t o r e k  o godzim 3 5 popołudnia 
a komisya parlamentarna w p o n i e d z i a ł e k  
popołudniu.

Sprawa baukswa na Wągrzech.
Wiedeń. Bawiący tu delegaci węu.erscy dis 

prowadzenia rokowań bankowych z delegatami
, ' r  . " F4n ńdnA a7.t,n irftlfini

złożenia relacyi Wekeriemu i rzis . ra r^ ją  aa- 
zad do Wiednia.

„Fremdenblatt* wątpi, czy na podstawie, na 
jakiej rząd węgierski prowadzi lokowania w 
sprawie bankowej, porozturrenio przyjdzie do 
ikuiita, i dodaje, źe w takim razie nie w kwe- 
styi baukowei‘ ale kwestyi k o a l i c j i  n a  
W ę g r z e c h  musi przyjść do r o z w i ą z a n i a .

Frojekt węgierski żąda t. zw. „banków kar- 
telowyehu tj.t aby zamiast banku austro-węgier­
skiego utwojzouo d w a  b a n k i  p a ń s t w o w e ,  
jeden w W i e - d n i u  drugi w B u d a p e s z c i e .  
Banki te do pewnego stopnia były od siebie 
n i e z a w i s ł o .  "Byłyby one jeanak zobowiązane 
przyjmować nawzajem swoje notę, a stopa pro­
centowa, mogłaby być oznaczona t j  Iko na wspól­
nej naradzie obu banków.

ISteaowBsfra gossaiha,
Budapeszt. ParLya niezawisłości odbyła wczo­

raj wieczorem zebranie, na którera puseł H o j -  
e z y  oświadczył imieniem Kossutna, że iest on 
ogromnie r o z g o r y c z o n y  z powodu opozycji, 
prowadzonej przeciw niemu w partyi niezawi­
słości. Kossuth powiedział: Musi się ter „ z  wy­
jaśnić, czy jestem wodzem partyi, czy nie. Je ­
żeli partya zachowuje się wobec mni“ z teką 
nieufnością, to osłabia ona stanowisko Węgrów 
T r a c ę  p o w a g ę ,  k t ó r ą  d o t ą d  m i . t ł e m  i 
którą szanowano w Wiedniu, a w takim azie 
rokowania nie mogą mieć wielkich w:doków 
powodzenia. Jeżeli jednak rokowania te nie 
udałyby się, w takim razie ja  i A p p o n y j  
udamy się do cesarza, aby go prosić o utwo­
rzenie banku samodzielnego.

GariitńH? o sprawi© bsifecwef.
Wiedeń. Były minister z gabinetu Fejeryare- 

go C h r i s t o f f y ,  bawiący tu  od kilku dni, 
przyjęty był wczoraj przez c e s a r z a  n a  dłuż-  
s z e m  p o s ł u c h a n i u ,  co wobec obecnej ey- 
tuacyi na Węgrzech zwraca ogólną uwagi;. W 
rozmowie z jednym z tutejszych dziennikarzy, 
Christoffy o d m ó w i ł  bliższych szczegółów o 
swojem posłuchaniu, dodai jednak, że jest s t a  
n o w c z y m  p r z e c i w n i k i e m  z e r w a n ’ a 
w s p ó l n o ś c i  b a n k ó w  oj i sądzi, że postępo­
wanie rządu węgierskiego, domagającego się 
obecnie zerwania wspólności bankowej s p r z e- 
c i w i a  s i ę  p a k t o w i ,  zawartemu w ewoim 
czasie z m o n a r c h ą ,  przy objęciu rządów.

Proces o idra<?3 stann,
Zagrzeb. W głośnym proce sic o zdradę sta 

nn przeciw 53 oskarżonym o założenie serbskiej 
organizacji narodowej, przystąpiono wczoiaj do 
przesłuchiwania oskarżonych.

P ized przesłuchaniem głównego oskarżonego 
A d a m a P r i v i c e v i c a ,  przyszło kilkakrotnie do 
ostrego starcia pomiędzy prokuiatorem, obroń­
cami * przewodniczącym trybunału, w kwesty i 
powołania do rozorawy i konfrontacji z głó­
wnym świadkiem dowoaowym N a s t i c z e m ,  na 
którego zeznaniach opiera się cały ak t oskai- 
żenia.

Obrońcy żądają kategorycznie dostawienia go 
rozprawy celem konfrontacji, gdyż m ają dowo­

dy w ręka, że zaprzysiężone w śledztwie jego 
zeznania są fałszywe, ^oniewaź chodzi tu o 
k a r ę  ś m i e r c i  dla kilkudziesięciu oskarżo­
nych, przesłachanie tego świadka jest koniecz- 
nem.

Trybunał uchwalił przesłuchać Nasticza na 
końcu, po wysłuchaniu wszystkich świadków 
odwodowych.

Oskarżony prof P r i v i c z e r i c z  zeznaje, że 
do winy się nie noczuwa. .Tegc podróż do Bel- 
grada nie miała związku z zami°rami partyi, 
gdyż orgauizacya narodowa dawno już istniała.

Dziś nastąpią dalsze przesłuchania.

RAWJUCyA w Per syf •
Petersburg. Donjszą t u o z u p e ł n e m  r o z ­

b i c i u  s i ę  u k i a d ó w  a n g l  o - r o a y j s k i c h  
w P e r s y  i. Z tego powodu kO”espor.dent rosy. - 
ski P a n ó w  stanął czeio r e w o l u c j o n  
s t ó w .  Udał się on przez Teheran, aby obalić 
rząd i dać Persyi nową konstytucję. Prawdo­
podobnie przyjdzie do  r o z p a c z l i w y c h  
w a l k  u l i c z n y c h  w T e h e r a n i e .  Wojsko 
Panowa składa się z bezrobotnych, biednych 
ludzi.

Ludność Teheranu chce obwołać Panowa pre 
zydentem p r z y s * ł e ' j  r e p u b l i k i  p e r s k i e j .  
Panów obsadził drogi, prowauząee do Teheranu 
i bierze do niewoli bogatych podróżnych, żąda 
jąc od nich, za wypuszczenie na wolność wy 
sok ich okupow W ten sposoo zbiera on fun­
dusze na rewolncyę. Panów jest koresponden­
tem „Bieczy* i nochodz’ z Bnłgaryi

Teheran. W pobliża mias*a T e tris  odbywają 
dęcodziennie p o t y  c z k i .  Wczoraj zajęły woj­
ska szacha jedno z przedmieść, jednakże zo­
stały znow wyparte przez rewolucjonistów, któ­
rzy pojmali wielu ludzi i s d o b y l i  k i l k a  
a r m a t .  W ojska szacha musiały cofnąć sią o 
K ika mil. Wojskom tym dokucza także brak 
ży wności.

IMąpłsato Tittonlemo.
Rzym. Dzienniki utrzymują te  T  i 11 a n i sta­

nowczo postanowił u s t ą p i ć .

Londyn. Przy budowie nowego aoku skutkiem 
nagłego napływa wody, u t o n ę ł o  16 osób 

Beiunc.Lawina zasypała kilka domów, a  w 
nich 16 osób, które wszystkie wydobyto jnż 
b e z  ż y c i a

Po zamknięciu numa^o.
Kraków, 6 marca.

Z W sre z a w y . (U le p ie n ie  dy rek to ra  F lih a rm o ' 
nli. —  ś .  p. Józef O stroróg  Sado wski).

—  P . H enryk  H e lle r , dy rek to r F ilharm onii, po­
dał clę do dym isył. Z arząd n rzy ią l dym isyę. Jak o  
przyczyna re z y g n a c ji p. M elcera ze stanow iska  
d y rek to ra  w skazyw ano je s t to, iż  w  obecnych w a­
ru n k ach  n ie  mógł rozw inąć działalności sam odziel­
nej.

—  W czoraj zm arł tu m a n y  w szerokich kołach 
adw okat O ózef h r. O s to ró g  S a d o w s k i ,  p rzeży  w- 
s*i la t  38. Ś. p. Józef Sadow ski był ptaen czas 
pewien redak to rem  „K ury« ra  w ileńskiego* Ogłosił 
nad*© k ilk a  p rac  » zak resu  p raw a 1 heraldyki. 
Z m arł w szp ita lu  p rask im , o n o azu o n y  prze* ro ­
dzinę.

R a ofiary k a ta s t r o f y  w*» WraT-ioh zło*vlf 
w  dalszym  ciągu  w a d m in is tra c ji „Nowel Re r- 
myM

A. B. 1 K , uczennica I I I  k lasy  szkoły w ydzia­
łow ej Im. J . D ługosza 1 K.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca- 

M i 3 h a l  K o n o p i ń s k i .

n o m 0 O p F < 3

Dr S i Rr^yer, ^rafeów,
WOLSKA 28. 

leczy m eicdą hom eopatyczną, em anacyą radu, psw, 
cho terap ią  (hypnoza) i  środkam i n u n ram y n o i (1©» 
cznicze zioła, św iatło , w oda i t. d .) W ydaje  w ła- 
1703  s r e  lekarstw a . O rdynuje  od 2 — 4.

Zapelaiw Z2 ri ; r u  *
wysyła Grand Mag«sin „Au prix fixe“ Wiedeń 
I, Habsburgergasse 1/9, zbiór próbek i dzien­

nik mód. 1599

ZNANA SZKOŁA K hO Jll
Eugenii Weckerowny, Lwow. ul. KoDernika 8
I I  p , przyjmuje wszelkie zamówienia na formy 

i zapisy uczenie codziennie. 1670 1 4

ZaKiaU oM ttzny
Dra W. CHŁDMSKTEOO

docenta Uniw. Jagiell.,
Kraków, Rynek Kieparekl, L  12, te!. 540,

największy zakład tego lodzaju w kraju. C 
mnaetyka lecznicza; leczenie skrzywień kręgu 
stupa, kończyn i chorób stawowych. Leczenie 
reumatyzmu i artietyzmu gorącem powietrzem.

Róntgen. > l i o

ŻOŁĄDEK je s t bardzo w ażnym  n a rzą  lem. Ażeby 
mógł należycie >łpełnlać sw e czynności, trzejMi nw  
je  czasem  ala tw ić . W ybornym  do tego pi worem 
je s t nalsam ara Ro9y z apteki B. Fragnera 
W Pradze, goyż p rzysp iesza traw ien ie  I rozw ali ia 
łagodnie, be* boleści. D is tad  go irożna  w k ażd e j 
■ptece. 215  2 O

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona

WOJCIECH H A f t i t k A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24  

(w  domn X X . E m erytów ) 
odznaczony najw yższą  nagrodą n a  w ystaw ie w Pa* 

ry ż a  1 9 0 8  r., w ykonuje i  m a n a  sKł&dzie

Obuwie m ęskie, danuM o I ■©»
z najlepszego materyału, 

według fasonów francuskich i ang.aiskich. (

natiiralm.
szcawa alkaliczna

ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALU!
ZAZŁAD  D SPTTSTY C JlłT
m u  LtiMtARTA

został przeniesiony na ulicę Grodzką L. 4 3 .

N A D E S Ł A N E .
(A rtysoły  w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

Wódka francuska I sól Molla.

nacieranie ból U8mierzajacnr I
______ ____ _ y.zmr-niające.

Flauka orygin. 190 K. Dostał można 
w każdo] ap^ic- i drogneryi. Główna 
sprzedaż i wysyłka r prowiroyę n ap- 
t tarza A. Molla, o. 1 k. 'ad*, dostawcę, t 

■Wiedeń I., Tnohlanben 9

wicś tra

ClrkitniM  Thsropld.
H otel P a łace  i  sanatoryum , klim atyczne uadrow i- 
sko zimowe pod F irm ę . 1 2 0  pokoi ■ nowoczesnym 
komfortem . P rospek ty  w ysyła  d y re k c ja  T herap li 

1344  10

B, a s y s t e n t  Id in lk i chorób wewnętrznych U. J

Dr Kazimierz Ffto
po odbyciu w W iedn :n, f laP i i  K olonii specyalnycn 

studyów

' zakresie chorób iolądka i kiszek
ordynuje od godz. 3 — 5 po połndnlu

KraKÓw, Szewska 21. 1360 7 10

Generalne zastępstwu dla Galicyi i 3ukowiny 
oryginalnej amerykańskiej maszyny do pisania

UnMod
najnowszego modelu, z zupełnie widocznem pŁ 

smem, objął

M  Uricli
1485 2 3 Lwów, ulica Sykstusica I 29.

Sr Władysław Cyga
otworzył 1711 3

KANCELArtYĄ ADWOKACKĄ W BRZESKU.

{iail Witoni
Zakopanem otwarty cały ro i

K ąpiele pow ietrzne, zw ykłe, gazowe, etc. GiiUda- 
s tyka , m lęsienie, najnow sze przy rządy  zangerow skio, 

K uchn ia  w ykw itna  i  zdrow a. O ddzielny stół 
ja rsk i. C en tra lne  ogrzew anie, św iatło  e lektryczne, 
w odociąg, kanalizacya , dosinftkeya. Cena od 8  K  
wzwyż z calem  u trzym ań  iem. 6 8

Ewa p ii it  M i  pióspieizioiiiecio
rąb i twarzy: 

H * y i ł  . o  j j l c c z n ś w u u '

n  I1ALiri3(0Sl(lEQO
I r  z zapachem wody kolońskicj 

(<\ena 60 halerzy) i 446 14 25

P 2i t lo  d e r mi n e
(cena 70  hal.) Skutek niezawodny, lecz należy 

Żądać wyrobow Malinowskiego.

Kaszlącym * w raca się uw agę n a  przetw ór 
T h y m o m o l  S c l l l a e ,  przez lekarzy  często za­
pisyw any. 2 1 2  17 2 4

Mechaiiolacznlcty

ZaW  Zntófaastii
Kraków, Zyblikiewicza 9

Lecznica cHirurjic.no - ortopedyczna
Oryginalne anaiaty  Zandera, — Gimnastyka le 
cznicza. — Leczenie gorącem powietrzem. —
Mifsienie i elektryzowanie. —  Wyrób gorsetów 
pasów przepuklinowych, sztucznych kończyn itd
Aparat Roentgena. Sala operacyjna. Podoje Jla 

chorych. 746 6 12
Leczenie garbów, strzywiefi kręgoslur i koń­
czyn chorób stawów i kości, g o ść c a  artrytyzmu 

chorób serca, otyłości itd.
Z a k ła d  o tw a r ty  od 9 — 1 i od  4 — 6 . T e l. 796. 
Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtel,

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra T. Toszecki ego
Rynek 2 4  (naprzeciw  odwachu) 

W yjm ow anie zębów, plom bowanie, zęby sz tu czn . 
w  kauczuku i złocie, zęby n a  sz ty ftach . m ost„.

i korony złote. 1 0 1 0  2 0

Eorsa telegr&riczne.
Wiedeń, O marca. (Giełda polud lira.)
M arti 116 9«. P sn ta  majowa 14-30 ReoU  koror-nwa 

wf 'eraka 97-4r. A-i-ye ausw. zakł sreo. bz7 Ak<ya 
„ r zaU cre .. 7J3* - .  kkeye Anglobankn 3i4-%0. Akcys 

l mon banito 'J6 ' -  Akcje Bankrareinu 51W -. Akc.ye LUa- 
derbanku a;Jb 5U. Akcye kolei pańdtwowTco 677-95. Lom- 
u m l 103 76. Akeye kolei IŚlbetual 619 76. Akcye: bryki 
■roni S45' —. kkoze tytoniowe 8Sa —. Alpin. 638-— 
Rima-Mnranyi 696’—. Ajtoye praskiego Tow, żeWznegz 
9343. Lciy tnteolde 184-—. Ruble 252-76.

Usposobienie: snokojne.
Berlin. 6 marca. (Giełda ptranna.).
Akoye kredytowe i9S'10. ,1'ow dyskonto »e 187-—.
UiDOSoolenis: słabsze.

Gieidn zbożowa.
Budapeszt 6 marca, Pszenica na kwieeleł 18-56 de 

l.Vo, pszenica na m»j 13'32; pszenic., na patdzo rni» 
11-31 do 1 -82: ty to  na kwiecień n  -40 do lu  41; żyt* 
na październik 9-43 d i 9’49; o w i e c  na Kwiecien 8-,5 
do 8-76, owie. na paid-iernik  7-oO 4b 5»; k n tn ry  
dza na -naj T'63 do 7-64 rzepak na sierpień 14'4'J dc 
14-50, W szystko za 60 kg.

Ofert] mierne, ohęć kopna mierna, usposobię, le sp> 
kojne, zimno

H F & B A Y A  wvborowa po kor. 320 , 4**-, P°leca ,rn'a 
‘ 1Z . ?  !  ^  5 20, B-40 ,8 - ,  i 10 20 pół kilo D r  M e ®  i  S -k a  ^  W
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LUDWIK ROUBAUD.

F L O
Pan Poiterin wziął niewielką kartką papieru 

z  biurka, na którem położył ją  służący i począł 
znów przechadzać się wzdłuż i wszerz po swym 
wspaniałym pozbawionym osobistego chara­
k teru  gabinecie dyrektorskim Wzrok jego błą 
dził maciiinalme po liniach, skreślonych niepe- 
wnem i brzydł ;em pismem, podczas gdy myśl 
zajęta była jakąś nową kombinacyą finansową.

W krótce jednak zwolnił ki oku; parę wyra­
zów, nasuwających się uparcie pod oczy, roz­
praszało jego uwagę, przywołując nagle jakieś 
bardzo nieokreślone, lecz przykre wspomnienia, 
k tóre próbował przez chwilę odegnać bezsku­
tecznie.

Zatrzymał się i odczytał głośno nazwisko: 
F lo rencja Goupil. Nie wywołało ono w jego 
umyśle żadnego obiazu wzrokowego, a jednak 
dziwny jakiś niepokój nie opuszczał go wciąż, 
m iał bowiem pewność, że ta kobieta nie była 
inn nieznajomą i odegrała jakąś rolę w jego 
życiu.

, Zadrżał nagle.
Pierwsza sylaba zdawała się oddzielać od in­

nych, tworząc nowe imię: F I  o, niezbyt preten­
sjonalne i niezbyt banalne. A iimę to wywo­
łało wnet z głębi zapomnienia minione dawno 
dni bolesne, związane z tą  kobietą, kióra no­
siła ten pieszczotliwy przydomek.

Pogrążony we wspomnieniach, rozpoczął znów 
.powolną przechadzkę po pokoju. Poznał był ową 
Flo na wiele lat przedtem, podczas jakiej 1 nu­
dnej koleżeńskiej fety. Była to piękna blondyna 
o regularnych rysach i zaróżowionej zlekka ce­
rze; rzeźbiarz zarzuciłby jej zbytnią okrągłość 
ramion: malarze zachwycali się niemi, podobnie 
jau jej delikatną karnacyą. Co wieczór poka­
zywała się publiczności znanego music-haliu 
w iak naibardziej sumarycznym kostyumie; dni 
jej należały do bogatych uprzywilejowanych, mo­
gących opłacać dostatecznie te królewskie 
Wdzięki. Pan Poiterin miał wówczas lat dwa­
dzieścia pięć i posiadał wielką fortunęijofiaro- 
wał jej tedy swe serce, klejnoty i dostateczne 
sumy pieniędzy na ujdaceme zaległych rachun­
ków i pokrywanie kosztów luksusowego utrzy­
mania. Flo przyjęła wszystko, nawet serce

Kochał ją  najpierw miłością fizyczną, lecz 
wkrótce oddał jej duszę i coś więcej jeszcze, 
niż ciało i duszę; pragnął jej jak  kochanki, pa­
trząc na nią jednocześnie, jak na jaką wizyę;

miał dla niej nienawiść i bezgraniczną wdzię­
czność, wielbił ją  najwięcej w poniżeniu.

Cierpiał okropnie; najpierw dręczyły go tor­
tury zazdrości i były to jeszcze czasy względnie 
szczęśliwo — po nich przyszła męka życia w poni­
żeniu i pogardzie, w wyżebrywaniu okruchów mi­
łości. Flo wygnała go od siebie, powrócił pełen 
pokory; lżyła go, a on u stóp jej się tarzał. 
Odpychała go ze wstrętem i zapominała, chcąc 
mu dokuczyć, o własnym interesie, była bowiem 
pozbawiona inteligencyi, co pan Poiterin zrozu­
miał dość późno, gdy spostrzegł, iż jego uko­
chana nie miała wspaniałej i okrntnej duszv, 
którą ją  obdarzył w swej miłości. Wówczas do­
piero, zdążywszy poprzednio poznać bliżej lich­
wiarzy, roztrwonić część swe; fortuny . za­
ciągnąć niezbyt lojalne pożvczk‘ w kasie oj­
cowskiej, stał się znów uczciwym człowiekiem, 
jakim nie powinien był przestać być nigdy

Odzyskawszy równowagę po tej burzy życia, 
poślubił kobietę słodką i bezbarwną, dla której 
powziął spokojne przywiązanie. Kochał ją  dziś 
tak samo, będąc już prawie starcem z siecią 
zmarszczek na skroniach, za pogodne i łatwe 
życie, spędzone przy jej boku, za iego radości, 
za dzieci, których była matką, za zapomnienie, 
jakie przyniosła ze sobą tych okropnych kilku 
lat, podczas których zatracił był godność ludzką. 
T a przeszłość była obecnie wykreślona całkowi­
cie z jego pamięci. Pan Poiterin pędził żywot 
szczęśliwy, stojąc na <zele kwitnącego domu 
handlowego, który odziedziczył był po ojcu,

I  uagle, wobec poruszonych wspomnień wy­
buchła n tego człowieka, zadowolonego dziś 
z losu i istnienia, dawna nienawiść, jakgdyby 
pod wpływem nowej obelgi. Była ona innego, 
niż wówczas rodzaju, nie zrodzona już z miłość i 
i pragnienia. Teraz och zuwał tylko chęć zemsty, 
okrutną potrzebę sprawienia cierpienia śmiertel­
nemu wrogowi.

Ta kobieta czekała teraz w przedpokoju. Co 
ją  tu pi zyprou adziło ? Czy chciała prosić go 
o jaką przysługę? W  każdym razie przyjmie ją  
w sposób odpowiedni.

Przejrzał się w lustrze, clicąc przywołać spo­
kój na swą twarz wzburzoną i nieco bladą, po- 
czem zadzwonił, nakazując wprowadzić czekającą.

Weszła do pokoju. Poitefiiu, który silił oię 
na zachowanie najobojętniejszej fizyonomii, 
stanął jak wryty. U jrzał przed sobą obdartą 
nędzarkę, me śmiejącą usiąść na zbyt wykwin­
tnych fotelach. Miała przebiegłe i pokorne wej­
rzenie ludzi, którzy utracili wszelki cień wła­
snej godności, wyciągając zawsze rękę po ja ł­
mużnę. Twarz była zwiędła, poorana zmarszczka­
mi, niezmienne blada, oczy zapadłe i zmęczone. 
Czarna suknia, w ytarta i zakurzona, wystrzę­
piona u dołu i zbyt krótka, me przykrywała

dostatecznie olbrzymich trzewików, zabłoconych 
i wykrzywionych

Pan Poiterin wskazał jej krzesło i począł 
szukać w głębi swej duszy nienawiści, która 
zniknęła z mej zupełnie.

—  Więc to pani jest Florencyą G ou diI? —  
spytał głosem bezdźwięcznym.

— Tak panie
Nie mógł znaleść jednego słowa więcej. Przy­

chodziły mu nawet wątpliwości. Spodziewał się 
zastać starą  kobietę Flo miała la t dwadzie­
ścia pięć, gdy zobaczył ją  był po raz pierw­
szy przed ćwierć wiekiem, ale doprawdy ko­
chał był przecież dość tę kobietę i dość niena­
widzi*, by nie poznać jej nawet poprzez siwi­
znę i zmarszczki.

Lecz we F lorencji Goupil. która stała przed 
nim, nie było nic zgoła z dawnej Flo.

Ona to przerwała wreszcie przykre milcze­
nie, przemawiając nieszczerym głosem żebra- 
czlri

— Nie może mię pan poznać, wiem o tom 
nieszczęścia zmieniły mnie więcej jeszcze, niż 
wiek, przynoszę to panu więc jako dowód mej 
identyczności. Oto pańskie listy. I wyciągnęła 
rękę. trzym ającą jakiś niew idki pakiet

Pan Poiterin słyszał, nie rozumiejąc Słyszał 
dźwięk głosu, a U  nie poznawał zupełnie iego 
brzmienia. Kobieta położyła paczkę na stole. 
Z listów, pisanych na różnobarwnym, a przybla- 
kłym już papierze, unosiła się won kurzu Pan 
Poiterin począł przebierać je w ręku, nie po­
znając nawet własnego swego pLraa.

— Czemu przyniosła mi to pani? — spytał 
w końcu ze zdziwieniem.

— Ażeby dowieść pani*, że jestem sobą. Nie 
mieszkam już w Paryżu oddawna. Przebywa­
łam obecnie w Lyonie, gdzie sprzedawałam dzien­
niki, gdy ujrzałam raz afisz, noszący pański 
adres: Poiterin et C-ie; pisałam do pana po 
kilkakroć — nie odpowiedział mi pan.

—  Nie wręczono mi listów pani; prawdopo­
dobnie sekretarz wrzucił je po przeczytaniu do 
kosza.

— To właśnie myślałam. A ponieważ jestem 
stara, chora i kaszląca, i nie mogę już sprze­
dawać dzienników, przeto pomyślałam o pań- 
skiom dobrem sercu, gdyż wierzę, że nie od­
mówi mi pan pomocy; Bóg ci to zapłaci.

Mówiła jak wulgarna żebraczka. dla której 
"Wypraszanie jałmużny jest rzeczą powszednią, 
codziennem zaięciein: powtarzała zwykłe fra­
zesy.

Poiterin nie słnenał jej. Z zapylonego pakie­
tu wyciągnął list, napisany na białym, gładkim 
papierze, i czytał go chciwie. Lecz kobieta, 
ciągnąca dalei opowieść dziejów swej nędzy, 
nie widziała tego, — nie u idziała, że oczy jego

stały się nagle twarde i pełne nienawiści, a 
usta uykrzwwii zły uśmiech.

— Tak, — mówiła — wyświadczyłby mi pan 
wielką łaskę; wiem. że niegdyś postąpiłam źle 
z panem ale są to już rzeczy bardzo dawne, 
o których zapomniał pan z pewnością...

Ale on nagle przerwał jej z dziką irytacyą 
w głosie:

— Nie zapomniałem mc. Czy mógłbym za­
pomnieć. srdv pisałem do ciebie list taki!

Chciała coś mówić, lecz zatrzymał ją  ge­
stem

— Nie, mus;sz wysłuchać tego listu.
I  począł czytać zdławionym głosem kartkę 

papieru, która drżała mn w ręku
r Moja mała Flo!
Wybacz roi moje wczorajsze najście; dobrze 

zrobiłaś, nie przyjmując mnie, wubec tego, że 
zabroniłaś mi przyjść. Zamierzałem pomówić 
z tobą o poważnym projekcie Wolę nawet je ­
dnak napisać ci o nim; będzwsz widziała, że 
nia chodzi tu o jakąś przelotną fantazję, lecz
0 rzecz przemyślaną.

Chciałem cię błagać o zostanie moją żoną, 
mu ja  prawdziwą żoną Ojciec mój wydziedziczy 
mnie, lecz czuję się zdolnym do zdobycia wła- 
sneni, siłam1' lortuuy dla położenia jej u stóp 
twoich. Nie proszę cie, bys mnie kochała, lecz 
ir przynajmniej będę mógł otaczać cię uwiel- 
bieuiem. Ofiarowuję ci swoje imię, prosząc, byś 
w zamian znosiła mą obecność przy sobie: nie 
będę narzucał ci się, ani okazywał zazdrości. 
Nie dodaję nic więcej, gdyż nie lubisz długich 
listów. Odpowiedz mi w paru słowach, czy zga­
dzasz się, a przybiegnę natychmiast.11

Pan Poiterin zatrzymał się.
— L ist ten — rzekł głuchym głosem — pod- 

pi :anv jest mojem imieniem i nazwiskiem: Hen­
ryk Poiterin Dla ciebie nie posiada to żadnego 
znaczenia — mnie przypomina okoliczności, 
w jakich go napisałem. Poszedłem do ciebie
1 twoja pokojówka. Rozyna — pamiętasz ją  pe­
wnie? — wyrzuciła mnie brutalnie za drzwi 
I otóż wówczas, wówczas po bezsennej nocy na­
pisałem ten list, podpisując go nazwiskiem, aby 
dodać mu w twych oczach większej wagi. W y­
czekiwałem na twą odpowiedź przez trzy dni — 
trzy dni powolnego konania. Nie otrzymawszy 
jej, stanąłem wieczorem na posterunku przy twej 
Dramie. Powróciłaś o trzeciej w nocy z kochan­
kiem. Poszedłem za tobą, jak pies uległy, pełen 
pogardy dla samego siebie błagając cię o od- 
pow tedź.

— Dałaś mi ją  —  była brutalna i głupio cy­
niczna; rzuciłaś mi ją  w twarz, jak garść błota 
i zatrzasnęłaś drzwi przedemną, śmiejąc się gło­
śno tym dźwięcznym śmiechem, który ogarną1 
mnie nadewszystko? Dziś przychodzisz prosić

mnie o jałmużnę. Nie odpowiem ci, jak ty mi 
wówczas odpowiedziałaś, lecz wolno m. wygnać 
ci<;, jak  ty  mnie wygnałaś. Odejdź stąd! Odejdź 
precz! ,>ie mam dla ciebie litości; mogę być 
wobec cienie tylko okrutnym, jak ty byłaś ze 
mna. Odejdź!

F lorencja Goupil wstała, zbierając się do wyj­
ścia. Usta jej wyszeptały tylko dwa słowa 
„W strętne bydlą“, lecz atak kaszlu zagłuszył 
ich dźwięk całkowicie Przyzwyczajona była do 
podobnych a fro n tó w , to też twarz jej me wy­
rażała właściwie nienawiści, anii gu>wu. Poszła 
ku drzwiom, otworzyła je, zanim zjawił się słu­
żący i zniknęła za niemi. Poiterin nie próbo­
wał jej zatrzymać; patrzył tylko przez cliv, ,lę 
nieruchomie na ciężką, aksamitną portyerę, któ­
ra zamknęła się za nią.

Stopniowo jednak równowaga zaczęła znów 
powracać; Poiterin’owi wydało się, iż budzi się 
ze snu ciężk ego. Gardło ścisnęło mu się dzi­
wnym bólem a po policzkach potot żyły się 
łzy jedn za dragą. Oparł głowę n& ręku z tłu- 
rniunem łkaniem, lecz przezwyciężył szybko tę 
słabnść, o i. t r i  gorączkowo powieki, wyjął z je­
dnej z szuflad kilka stufrankówek i w łożił jo do 
koDerty, poczem zadzwonił na służącego

— Janie, czy poznałbyś kobietę, która wyszła 
stąd przed chwilą0

— Z pewnością, panie. Stanęła w bramie na­
przeciwko, żeby przeczekać ulewę; widać ją 
z tego okna

— To dobrze. Pobiegnij w takim razie szyb­
ko i wręcz jej to odemnie

Deszcz bił o szyby i ta  niepogoda na ze­
wnątrz czyniła przyjemniejszym gabinet o pu­
szystych dywanach i aksamitnych kotarach. — 
A Flo dygotała tam z zimna.

Pan Poiterin poczuł silniejszy przypływ lito­
ści; przez ehwilę... przeszła mn przez głowę 
mysi, iż powinien iść do tej nieszczęśliwej i prze­
prosić ją  nietylko za przykrość, ja są  sam jej
uczynił obecnie, lecz i za całe zło. jakiego do
znał od niej. Nie zdobył sie jeanak na to. Ty 
siączne przeszkody stanęły wnet przed nim. co 
powiedzieliby jego urzędnicy, jak  wyglądałby, 
dążąc do niej z parasolem... Odstraszał go rów­
nież sam widok tej kobiety, bolesnego obrazu 
jego pogrzebowych złudzeń.

Nie, nie zobaczy jej już więcej, zapomni ją 
samą i banalne skargi, któr<* słyszał z tych ust 
zwiędłych. Zapomni również jej dawne obelg, 
i dokuczania. jej okrucieństwo. Zachowa w pa­
mięci Flo jedynie.

A Flo, to były te przyblakłe kartki, na któ­
re wylał swą miłość młodzieńczą — to była ko­
bieta pie.kna, całą swą rozkwitłą młodością, k tó ­
rej słowa były równie ładne ja t usta.

SKŁAD P R A W IE  W K A ŻD EJ A PT E C E !

H E R B A B N E G O

Syrfo pMarpwc-esBfienno-ieMioifly
P r z e d  3 9  la ty  p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e c o n y  s y r ó p  p i e r s i o w y .  Rozpuszcza 
flegmę, uspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnie na trawienie i  odżywianie i nadaje się

do wytworzenia krwi i kości.
Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie.

|  i Afimr BU lir M \m m  tefóeKs „za? ErateieM t”
(H e r b a b n js  ń lach fo lgc^ ) W seat VI? i ,  K ^ is e r s tr a s s a  7 3 -7 5 .

iDU

Prawdziwy tylko z tyr 
a znakiem oenronnym:

H E R B A B N E G O 232 5 6

O s l r z e c l  j i ą  , r r £2d e j»- 
ś l a t ł iw n tc tv a i t t i .

Esencya a r o m s t y e m
P r z e d  3 4  la ty  z a p r o w a d z o n e  i u z n a n e  z a  b a r d z o  s k u t e c z n e ,  b ó l  k o j ą c e  n a ­

c i e r a n i e .  Łagodzi i usuwa dolegliwości w stanach  i mięśniach, jak o toż i bole nerwowe. 
Cena flaszki 2 korony, pocztą * 0  więcej za opakowanie.

SKŁADY W APTEKACH w Krakowie, Lwowie, Białej, Earszczowle Brzeżanoch, Cierniowcarh, Dorr.ej Watrze, Drohobyczu. 
Gródku, Gurahumorze, Htrodence, Jarosławiu, Jaśle Khnpolungu, Kołomyi, Kopyezyńeach, Krynicy, Mielcu. Niżonknwicach, 
Podwołoozyskach, Przemyślu Przemyślanach. Radowcaoh, Rzeszowie. Śadogooae Sanoki' iam berze, Suiatyr.ie Snczuwie, 

Stanisławowie, Storożyńeu, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie. Ustrzykach. Y/i!amowisaoh. Winnikach, Żółkwi.

K s ię g a r n ie  Z. A. Krryianow* kiego 
i  Jra wŁ Makowskiego w Krakowie
polecają Ąaiełh pedagogiczne Renssnera do bar- 

piędk iej i najła tw iejszej nauki Obcych Ję­
zyków w Szwole i w Domu, bez nauczyciela ' 

z objaśnieniem  w ra o w v  i kluczem  p. i .-

BMOOCZEK
P o l s k o - N i e m i e c k i  kurs I-szy K 
2-40 — kurs 11-gi K 4'80. -  P o l s k o -  
F r a n c u s k i  kurs t-szy K 3-60 — kurs 

ii i  gi K 9 60. — P o l s k o - A n g i e l s k i  
fkuTS I-szy K 2 30 — kurs U- fi K 3'60. 
P o l s k o - R o s y j s k i  kurs I-szy K 
4 20 — II--fi kurs K 5.40. (541 i 24)

P o lk a
biegła w korespondencji, władająca 
poprawnie językiem niemieckim w sło­
wie > piśmie, poszukiwana jest na 
prowincyę. Znajomość stenografii i 
pisania na maszynie daje pierwszeń­
stwo. Oferty pod „ K o r e s p o n ­
d e n t k a  9 1 “  poste resf. K r a -  
k O w ,  za okazaniem kwifci iuse-

I I * A  y-v, y .

1605 2 2nitow ego.

Haiidlawiec rutynowany
Władający jeżykiem polskim 
i niemieckim, znajdzie umie­
szczenie w domu toaadlowo- 

fe o it i is o w y m

K r u p i ń s k i ,  Kr&ków,
P ę d z ic itó w  U. 1602 3 3

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ !

Sakiewka i kłączem czarodziejskim.
Może ją  otworzyć ty lko  w tajem niczony i>o 
1 “ 'Ulej sak i-w k i dołączony je s t  sposób o tw ie­

ran ia . Z mocnej 
^zaincj skóry w e­
w nątrz  l  mocnem 

^dbicinm pię- 
nom niklow em  

[ oRacien ;j lupej
nie oddziel nem i 

przedziałami iaż- 
fty oddzia. ot Wiera 
się sam dla sieMe, 

bardzo łatw e do przejrzenia, nadzwyczaj ob- 
azene  l'80 K. T ak asam a z najlepszej skóry 
p*& morskiego 2‘50 K, Bardzo wielki wybór 
sakiewek, pór monctek, etui na cygara i pa­
ple.'06? w niv-m katalogu głównym. Wysvża za 

sliczką luh po otrzymaniu naieżytości 
0. k. dostawca dworu HANn; KONRAD dom 
Wysyłkowy w Bru< K’r 4L0 (Piechy Kati >on 
główny z 3000 odbitek każdemu za nar' 10 

opłacony. 455 8 10

'-Irak lysak 24
(naprzeciw Odwachu).

Dzwonki elektryczne urządza po do­
mach prywatnych, hotelach, fabry­
kach w miejscu i na prowincji po 
umiarkowanych renach, ręcząc za 

wykonanie roboty'.
Na żądanie ilustrowane cenniki dar­
mo opłacone. 986 15 24

Najtrwalsze, najpiękniejsze a zarazem najtańsze

n a c!i0wlsl cm entarw e
dadzą się wyi -hiać jedynie na

i i ń w l i  i M 3 . i i  safsnfowaayfli Ora Gaspaisp.

FILIA C. K.

B a n k u
U PR Z YW . GA LIC. A K C YJN E G O

H i f o t e c z n f . g g

W  K R A K O W I C  

W c h ó d  z R ynku głó w nego L. 2 1
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sp rzed a je  I kupu je  pap iery  w artościow e m onety  za­
gran iczne , w ydaje listy  k red y to w e i czesi na  zagran icę, w ypłaca kupony i w y­
losow ane e fek ty  bez  p o trącen ia  prow izyi, ubezp iecza papiery losow ane przeciw

strac ie  p rzy  losowaniu.

O ddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe-no-
posits) w opancerzonych  k asach  ogniotrw ałych.

Oddział wekslowy.
O' d z i a ł  W k ł a d e k  g O tf* sVV .owych w rachum cu bieżącym  i U  
książeczk i rachunku  b ieżącego; w ydaje na  żądanie  oprocent. a sy g n a e y j kasow e.

Oddział towarowy. Składy zoożow e Filii p rzy  ulicy Zacisze. Osotmy 
m agazyn tranzytow y. O sobny to r kolejow y.

W cnód z uhey Brackiej -  parter

Z a s tę p s tw o  d la  G n liey i: 
u lica  K a ro la  L u d w ik a  1

Przemysł cementowy we Lwowie,
O. — Informacye i prospekta Nr. 239.

p r z e c iw  k a s z lo w i i c h r y p ce
praw dziwe miodowo - słodowe cukierki. — 
! orebka 20 h. Laboratoryum M. U Dr 

Stun. Reitharka, Kral. MAstec. Żądajcie 
tylko słowiańskiego wyrobu w aptekach 
i drogueryach. Główno zastępstwo: May 
Farm. M. Doskowski & F. Szczerski — 

Kraków, ulica Smoleńsk I. 21. 329 22 o

Poźyc-W  za po­
tów

O ddział zastawniczy 1 Kasa Zaliczkow a
ręk ą , z a l i c z k i  i. a z a s t - w  pap ierów  wartościowy ch i p r i e d m i o  

c e n n y c h  ( ze  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d).

I. piętro -  telefon Nr 7  
D y rc k c y a  udzie la  infor/nar.yi w  spraw ie k redy tów  budow lanych i pożyczę’.: bip. 

K oreopondencya — B uchalterya.

^  * " a *kn Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
!! , f°* Kywtości bank srskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
?(c lis 5wne zlecenia iub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztę.

tow<T.
łt-
O

600 tnziitow gotowych otrąbionych

nrzęścfleradrłl bez szwu
150 ctm. szerokich, 2 25 meuów długich, z poręczeniem płóciennych, z najlepszej przę­
dzy lnianej, wskutek, ograniczenia wyrobu do sprzedani:, po 2 50 K za sztukę. Tesamf 
prześcieradła, jednak w najlepszej jakości z najwytworniejszej przędzy lniane*, nadające 
sic do najlepszych wypraw ślubnych, po 2'80 K za sztukę. W ysyła się najmniej 6 sztuk 

za zaliczką Za niestosowne zwracam pieniądze wraz z wydatkami.

B a o . n o ś ć  ! Proszę nie brać mego towaru za towar konknrencyi, gdyż ja  wy.-ę tam 
tylko towar najlepszy i każdy go ponownie zamawia. 1676

S. STEIN, tkalnia płócien. N a ch cd  w Czechach.

Be wynajęcia
od 1 kwietnia przy nl Siemirai 'kiego 3. 
4 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
nyża dla służącej, wprowadzona elektry­
ka. Położenie słoneczne. 13S0 u  ió

Młodsza, zdolnv

pctnccniK W omu
dobrze polecony, znaleść może miejsce od 15 
n arca. względnie od i kw ietnia w handlu avin 
C iech an ow sk iego  w K ra k o w ie , ulica 
iio ryańśka 1. 3. lólH  3 3

Zgłoszenia listowne o ile nienarzględnione, 
poiosla ita . b ez  o d p ow ied zi.

Chłopiec
wieku lat 14 lub M>. zostanie przyjęty 
jako praktykant do magazynu E . S m i -  

dow łCLa, K ra k c w , Linia A-B
1516 3 3

P r o s z ę  ż ą d a ć
darmo i oplatnje mego bogato ilustr. 
głównego kstalogo z 300 rycin ze­
garków. wyi bów zlotyt h. srebrnych, 
instrum entów muzycznych, wyro 
bów stalowych i skórzanych, przy 
lorów  do palenia i gospodarstwa 
domowego e tc .— Pierwsza labrrka 

zegarów w Briis K A .W S  K ( ł \K A IV , ć  k. 
nadworny dosiawca w BrLix 1 r ‘390 (Czechy). 
Prawdziwą szwajc. zegarek Niokel-Anker-fem., 
system Roskopt I  iten t 5 K. 3 sztuki 14 K 
„Adlbr-Roakopf Nickel-Arker-Rera. 7 K. Pra­
wdziwy srebrn. Rem. otwarty K 8 40. Bez ryzy­
ka. Zamiana lub zwrot pieniędzy 261 46 50

Heim i Kraków, Linia A-3,M rzymująna składzie i polecają jako najlepszą Pastę do obu-
vvia wyrób prawdziwie polski mag. farm. Juliana Zacharskiego w Krakowie



Nr. 106. »  t> \  a  R E F O R M A Sobota 6 Marca 1909. -

S Ł Y N N A  W  S W I E C I E  W Ó D K Aii4 i f i r m y  F R A T F L L I  R R A N C 4 ,  M I L  A M ®
Jedynych i wyłącznych posiadaczy tajenm cy przyrządzania 1006 5 104

J E S T  N A j Ś K t n T E G Z N I E J S Z Ą  W  Ś W I E C f f l E  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie u: J ó z e i a  Knczmierczyi :a; Zofii Aksmann; Karoia Wołkowskiego, 
A. Hawełki, c. i k. dost. dworu; Józefa Litawskiogo; Jan a  W nntzla; zastępca w Krakowie: M. Czerwiński, ul. Straszewskiego 9

Consjm Cakes większe, naczha pocztowa w kar­
tonie tekturowym, brutto 5 kito zawiera okołr 

1200 sztuk
koron 5 50,

•przed aj ąa 3 sztuki za 2 hal., pyskuje się 45%.
HIxed Cakes mniejsze, paczka pocztowa w kar­
lenie tekturowym, brutto 5 kilo zawiera około 

2000 sztuk 1342 5 12
koron 6 '—,

Sprzedając 5 sztuk za 2 hal., zyskuje się 40%.
Ptoezywka nio ustępują co do jakości nalepszym 
angielskim wyrobom, uie u legają zepsuciu na­
wet przez długi ciao, są w rózn.ch formatach 

są Lardzo pokupno.
W ysyłka „ylko dla odsprzedaiącyeh opłacona 

L  Każdej tacyi pocztowei za zaliczką.

Parowa fabryka ciast i Cukrów 

S T A N I S Ł A W  G U R G U L
ces. król. dostawca Dworu 

w  J a r o s ła w iu .

Na c 'tsro :^odn!3\va prćSe
i do obejrzenia 
wysyła swe ro­
wery za zali­
czką. — Części 
składowe zdu 

miewające %nie i dobre Iłurtr. cennik 
opłatnie, IRANOISZEK DUŚEK, fabry­
ka rowerów, Opoćno. przy kolei państw., 
Czechy. J137 5 0

Krejc&iy Zakład

K uD ujiiny ty ik o  w y r o b y  k r a j o w e !

W y r o b y  I n i a n  8
TKolni mmi. „Krosno" o Krośnie

jakoto: 132 9 O

Płótna domowe t/V bielone z ręcznej przędzy, krośniaki, płótna 
apretowane na bieliznę różnej cienkości, bielone i apretowane na 
prześcieradła w jednej szerokości, szare cienkie i grube, krawieckie, 
drelichy szare, mundurowe i liberyjne, dreliszki na nbrania, ręczniki 
metrowe i pasowane, ścierki, chusteczki, fartuszki i portyery lniane, 

obrusy metrowe i t. p.
Do nabycia we wszystkich więKszych handlach.

Tkalnia podejmuje się wszelkich dostaw w zakres tkactw a wchodzących.

N ie  m o ż e  b y ć  nigdy zbyteczną ostrożność, 
gdy chodzi o zurowio i piękność. Nie należy więc 
używać kosmetyków, które za sobą mają tylko 
szumną nazwę, a nie poleca ich doświadczenie. 
Natomiast rozgłos, zdobyty przez k rem  Sim o* 
jest pewną rękojmią, że od niego niema lepszego 
środka do zatrzymania świeżości i elastyczności 

skóry na twarzy. • 1 3 9 1 12

dla 266 16 25

OszĉKflości i Pnwjiłi
Kraków, Grodzka 55

naprzeciw kościoła św. Piotra

udziela pożyczek za wekslem, ubezpiecze­
niem hipotecznem, warrantem  łub zasta­
wem. Przyjmuje wkładki oszczędności na

SOI
O

UDliczając odsetki od ania złożenia. Po­
datek rentowy opłaca Zakład z wła­

snych funduszów.

■  |  ą f l H Ś i i  W Przed kupnem, zamawianiem, a szczególnie przed sprzedażą
J » > I r Z S ł B a a i  m  •  fałszerstw lichych innych wyrobów i naśladownictw moich 
jedynie prawdziwych, prawnie chronionych przetworów. Podług §§ 23 i 25 usiawy kar­
nej, każdy, kto zamawia, zakapaje, utrzym uje a szczególnie ten, kto Bprtedaje, pocho­
dzący nie z mojej fabryki a więc inny a nie mój jedynie prawdziwy z zielonym zn ikiem 

ochronnym zakonnicy, prawnie chroniony B a l s a m  T h l e r e g o ,  
tudzież naśladownictwa mojej jedynie prawdziwej maści *,entyfo!iowej i moje inne prze­
twory, ten  naraża się na ściganie karne surowo, bezwzględne i na karę aż do 4.000 K. 
lub na knrę rreszte a-5 do jednego roku i karę pieniężną dc 4000 K. Taksemo przez za- 
ira iyianie, zaknpno lub sprzedaż przez władzę niedozwolonych, mcm nazwiskiem opatrzo­
nych surogatów, tylko w celu wyzyskania publiczności w obieg puszczanych.

A & e h z r c a  A .  T r t a r r e ś o 1155 4 20

E f a k ^ w ,  u l .  D łu g a  f i.
Kolejki wąskotorowe i części składowe tycłiże z własnej

speeyalnej fabryki.
Motory ropne »URSU£U najznaKomitsza współczesna siła

popędowa.
Reperacye i rekonstrukeye zakładów przemysłowych, maszyn, 

motorów, narzędzi rolniczych, wózków kolejkowych. 
Oparkanienia sztachetowe i siatkowe, bramy, furtki. 

Artykuły techniczne.
Biuro rozporządza pierwszorzędnemi siłami techmcznemi. — 
Roboty wykonuje się szybko, tamo i dokładnie. — Gwarancye 

za wykonane roboty jaknajdalej idące. 250 9 o

HarnidlMn?
Już się rozpoczął sezon świeżych marmolad 

v z tegorocznych owoców, i wysyłamy
m o r d o w ą ..............................K 7-50
m a l i n o w ą ..................................K
w i ś n i o w ą  . . . . . . . .  K
J a b ł k o w ą   ..................... K
m e la n ż   ..................................£

r  oidobnem blaszanem wiadrze brutto franko 
do każdej i .*cj pesetowej z< zaliczką. Mar­
molada na.-za jes t zupełnie czysta, bez wszel­
kich sz,ncznych domieszek, ze świeżych owoców 
sporządzana, -co czyni ją jad e r zdr' wą i poży­

wną do chleba, ciast, legumin i t. p.

t e r n  Mirta tsiti* £ i « »  
i Ska we Lwowie.

Ł  9 U U T , B C M
165

ul.

(u 10 o:mmŁ
3 (ifnetiw si. wity)

poiecd gramofony marki 
„Aniołek", wielki wybór 
p ły t  najnowszych zdjęć, 
maszyny do szycia, ro­
wery i części składowe, 
francuskie ..Pathefony" 
po cenach fabrycznych.

Reperacye wykonuje się 
szybko i dokładnie.

80.G30 metrów resztek*
z poręczeniem w praniu nie pełznących, 
bez skazy, 6—18 metrów długich, skła­
dających się z najlepszej dymki, płótna 
rumburazkiego, Oksfordu, barchanu, tla- 
noli, zefiru na sukienki, nadających się 
bardzo dobrze na poszewki, na bieliznę., 
na poście], wysyła za zaliczką tylko 16 

koron za 40 metrów
S .  F r a r  k ^ n  b u s o h

faoryka płótna, Nachod (Czechy).
Za niestosowne zwrot pieniędzy — 

niema więc ryzyka. 284 12 o

m M  ia
sprzedaje podług najstaranniejszego wy­
boru z poręczeniem, że nadejdą żywe, 
i poleca do celów zabawy, parady, czu­
wania, ochrony i sportu, słynny zakład

rucasif " s ih s c  — płiaga*
KLAMOWiiA Nd,

Obficie ilustrowany wspaniały kata- 
fog z c< nami wszelkich gatunków psów 
i radami C“ do chowu, pielęgnowania, 
tresowania ilh  — opłatnie p o  otrzyma­
niu 1 K. Cenniki opłacone za darmo. — 
Adreo telegramów: „Fuchspark Praga", 
N r telefonu 3.763. 78 9 o

a ,  1  &  a .  m a i
wszędzie znany i wszędzie za dobry uznany.

Bardzo ikuteczny przeciw złemu traw ieniu i jego objawom, jak  odbijaniu się, 
zaadze, wzdęciu, zatwardzeniu, twoizeniu się kwasów, uczuciu pełności, kurczom źoładka, 
brakowi apetytu, nieżytowi itd. Uśmierza kurcie 1 bole, łagodzi kaszel, usuwa flegmę, 
czyści. — Służy także w wielu —ypcdkach zewnętrznie, czyszcząc ranv 1 kojąe ból. — 
W ysyła się poczta najm niej 12 flaszek małych lub 6 wielkich za 5 K 60 flaszek małych 
lub 30 wkikicn U k

Uważać na jedynie i wyłącznie do obiegu uprawniony zie'onj znak ochronny za 
konnicy: „Ich Oien‘. *lle‘lł echt. — Naśladowani tego znaku 1 kupno, jakoteż u p r u o d a i  
innych, praw nie niedozwolonych, a więc do ooiegu nieuprawnionych baisamów, ściga Bię 
sądownie.
Aptekarz Adolf Thierry, apteka pod „Aniołem Stróżem " w Preąratfzie pod

Rohitscn-Sauerbrunn.

A ptekarza A . 1 ttierrego
prawdziwa maść centyfoliowa

najniezawodmejszy środek domewy na wrzody, rany, okaleczenia wszel­
kiego rodzaju f t. d.

Miejsce nabycia A T fc ia rre fco  apteka pod Anio<em Stróżem w Pragradzle 
pod Rohit&chSauerhrunn, — 2 uawki 3 '60  K.

  T fc le n -a g o  b a lu .m  ż o łą d k o w y  wszędzie znany, 12 flaszek 5 K. ______
H B B  Skład prawie w . - id e j aptece. — lo rto w n ie  w składach aptecznych. HBBH

W a rc s n s a d N tlte iE A to
Ifenryb Zarzycki o ?ary!a

poleca samochody firm y  „ C :  f  <*d“  Sc C le m e u t  w sile od 9 do 70 
koni, specyalne fiaki-y samochody, wozy ciężarow e i om nibusy po cenach

ściśle fabrycznych. 131 12 12

W y ł ą c z n y  a g e u l  n a  G a l i c y ę :

Ksawery Rogoyski
u l .  P i o t r a  M ic h a ło w s k ie g o  1. 14 A, w  K r a k o w ie .

I DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY I

W. HAAGFR’*  prawdziwsi oczyszczony

T R A N  z  w ą tro fc y  m łę tu s d w
—-  =  (nr o p a k o u  ani u p ra w n ie  ch ro n lo n cm ) — — — =

żółtego wielka flaszka 2 kor. 
białego „ B 3 „

Wilhelma MAa GERA w Wiedniu.
Bsfli.ny przez najznakomitszych lekarzy, a w skntrk ła tw e g o  t r a ­
w ie n ia  szczególniej t  k ie a la dzieci polecony i zapisywany we 
yrszystki.b cych wypał kach, w których lekarz chce spowodować 
w z ł i  c r  . s c i e  całuj??) r ^ t r n j u ,  s z c z e g ó ln ie j  p i e r s i  I p ’u-,, 
p rz y b y te k  w a g i  c la*a , p o p ra w ie n ia  -o k ó w , oraz w K -ó le  

czy* rc z e n ie  k rw i.

El o s ta ć  m o ż n a  p r a w ic  w© w s z y s tk ic h  a p te k ?  ch  
ł d r o g u e r y a c h  m c u a rc lś ii  a b s t r o  -  w ę g ie r s k ie j .

Główny skład i rozsył! a dla Anstro-W ęgier

W . M A A G E R , W i e n ,  I I I / 3 ,  R e u m a r k t  N r .  3 . : :
NAŚLADOWANIA BljDĄ SĄDOWNIZ ŚCIGANE. 176 10 12

Jon DhhMcz
m K i M ? SiiHî nnlu 20,

&

Poleca 1238 4 0

Piawdziwe TAIeko ogoruowe 1 
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 
Prawdziwe Kydło ogórkowe 1
Odtnaczone srebrnym medalem c. k. Ministerstwa handlu

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakom ity praw iziwe, 
natuialne. Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać 

wyraźnie tylko wyrobu

J A N A  I H N A T O W I C Z A .

fflli. akt/jce lo- 
iegiogi t w e j

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

R o z k ła d  J a z d y :  C eny  ja z d ]  z K ra k o w a :
aj z  T r y e s ia  d a  N o w e g o  J o r k u :  I  m a s y :  II  k l a j y :  m  Łj .,.. :

Martha W jsh ing tca 1* stycznia K. 431'4,) K  30550 K  223'80
Alile J3 „ „ 43V40 B 305*0 „ 223 86
Oceania 30 „ „ 4 3 1 - ^ 0  „ 305 50 „ 223-80
Laura 6 lutego „ 451‘40 „ 30.J-50 „ 22?'80
A rgentyna i3 „ „ 431-40 „ 30u 56 „ 223 80
Martha W ashington 26 ; „ „ 43140 „ 30,, ,>0 „ 023-81
Alice 13 marca „ 431-40 „ 30ń'50 „ 223-80
b ,r  ania 30 B „ 431 40 „ 3^5-liO „ 02380
Laura 27 „ „ 431 40 . 305 50 „ 223‘80

C eny z a w ie r a ją  j u t  a n t e r  r k a ń u i  p o d a te k , 
h) z  T r y e s tu  a o  Ary . l l y - i  i

Francesca 27 stycznia
Zol, a Hohenberg > 24 lutego _
Francesca 14 kwietnia

via Rio de Janneiro.

K 881-40 K 655-50 K 158-80
„ 881 40 „ 655-50 „ 158-90
|  881-40 ź  65:-50 n 158-80

Cena przewozu Trycst - Rio de Jan e i '0 K 188 80.
Z m ia n y  z a s t r z e g a  s>q. 816 7 0

Jeneralna Agencya dla Galicyi i Bukowiny i spizedaż k art okrętowych 
ł  f i l  H I I K T  f { f i  M rak ó w , u l L u b icz  7 (naprzeciw dworca kolejowego) 
l i u L L L I  j ł  * L w ów , u l .  Na B ło n ie  2 , oraz wszystkie prowincjonalne agencje. 

B iu ro  s p e d y c y ln o - k o m is o w e  i  Z a s h p s tw o  A u s iry a c k le g g o  i  p  „L lo y d u " .

Od Kiihunnstu lat istniejący.

Z a k ła d  P9grzebowv
Józefy Kgw .iski2; * Horakowe]

| w  K r a k o w i e ^  o L  S & i f t o l s j s l z a  14, T s ! e ! o n  ?43
arzą.iza pogrzeby od skrom nych do najw spanialszych, po unnarko- 

[ vvanej cenie i dogodnych wariLikach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów . Groby n a  sprzedaż i m iejsca do w ynajm u. W ielki skład 

timmien metalowych, ilębow jch i innych. 88 25 o

2 - I e u S e  p l r e a m s  
p o r ę c u d e .  

T ylk o  5  K .

5  koron! *7te j |a?ioścl.
P ra w d z iw y  s z w a jc a r s k i  k o tw ic z n y  z e g a r e k  r t m o m o i r  
s y s te m u  F o s k o p f  z  l i te m  m o c n e m  a n ty m a g n e ty c z u m  
w n ę tr z e m  k o łw i-so w em , z prawdziwą emaliowaną ta za 
(nie papierową) z p lo m b ą  o c h ro n n ą ,  z prawdziwemi niklo- 
wem' kopertami i pokrywą z figurami nad wnętrzem, 36 godzin 
(nie 12 godzin) idący, z ozdobnemi rłoconemi wskazówkami.^ Oo- 
k ła d n le  u r e g u lo w a n y ,  Z 3-letn?em poręczeniem na piśmie 
5 K, 3 zegarki 14 K ; ze wskazówką seKundowi B K, 3 zegarki 
17 K ; z prawdziwemi srebrnemi kopertami, oez wsua^ówki sekund. 
11 K, 3 zegarki K 81-— ze wal izówką sekundową 13 K 50 h..

3 zegarki 38 koron.
W y m ian a  d o z i o lo n a , lu b  z w ra c a  s ię  p ie n ią d z e  b e z  

ż a d n e g o  p o t r ą c e n ia .  457 7 10

W ysyła za zaliczką f r l e r w s z i  f a b r y k a  z e g a rk ó w  w  B riia

H a T A i ^ . s  > l o t k : p a ( d
c. i k. nadw. dostaw ca w Briix Nr 1164 (Czechy). 

B o g a to  ile  s t ro w a n e  g łó w n e  k a ta lo g i  % p r z e s z ło  3 0 0 0  o d -  
b l t a k  w y s y ła  s i ę  k a ż d o m u  n a  ż ą d a n ie  z a  d a r m o  o p la  c o n e .

n a j t a n i e j  ! 344 4 4
5 k g  noT-ych, dobrze dartych K 9-60, 
lenrzycli K 12'—, 5 k g  oiałych. jak  
puch miękkich, dartych K 18, lepszycl 
24 K. 5 k g . jak  śnieg białych, jak puch 
miękkich 30 K, lepszych 36 K. 3 k g 1, 
najlepszych dartych 48 K 5 k g . jak 
ś iieg białymi jak  pnch miękkich, nie- 
dartych 24 K 30 K, lepszych 86 K. 
P u ch h ia ły , kolosalnie napełniający, ‘/. kg 
K 3"60, 4‘80. 540, 6-—. W ysyła się o- 
pł„tnic za zaliczką. Wym ana dozwolo­
na za zwrotem porta. D. S c h n u rm a -  
e b e r ,  handel pierzy, Tan?, 237, Cz“chy.

Dowodnie urzędownie zebrane 
A d « * # * C  wszelkich stanów i krajów 

« 1 C m j  do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Internat.' Adres se i-Dureta 
Jo3el T senzw elę and SChne, Wisn, I , 
fe nnenfelsg. 21. Telefon 16881, Budapest, V., 
Nador utcza 20. — Prospekty franco. 236 13 52

Najlepsze I najtańsze

f t m i j k l
o najpiękniejszych 
głosach. o basach 
bombardowych i he- 
likonowyoh, bardzo 
pięknie wykonane — 

poleca labryka instrumentów

O* ii@derno§er, Praga,
336 ul. Jernsalem ska 13. 16 26
Cennik za darmo. — Kaprawa dobra a  tania.

9.700 maj lek
z lioytucyi konkursowej. Są one z naj­
lepszego naturalnego szyfonu z prawdzi­
wym haftem szwaicarskim i wysyła się 
jo za zaliczką po 17 5 I i  za sztukę. Daiej

7.800 prześcieradeł
Sa one z możliwie najlepszej weDy 
155 cm. szerokie, 2 3 0  cm. d łu g ie , bez 

szwu po 2'35 K.

Dom towarow okazyjnych
Em anuel R etholz, W iedeń W .

NeustiftqassA 77.
Zlecenia muszą być najpóźniej we środę 
w Wiedniu! Korespondencya we wszysŁ 

kich językach. i68i 2 6

z uajświeższemi ulepszeniami, jakoto 
sterylizatorami i innemi nlepsze liami 
z wszelkiemi udogodnieniami i opieką 
przyjmuje panie zwłaszcza potrzebujące 

dyskre^yi. ai« n  la

1 23. W . «[ 1057.
Wysoki i stały dochód

ma każdy bez różnicy płci i wieku przez 
wyrób pończoch i trykotaży" 

na znanych z dobroci płaskich maszynach

m @ J ^ 7 [ T  m 
N ż

m S
Wyłączna spzzedaz maszyn

„OHNillH", LWÓW. P'. » j h  4.
Oeny faDryczue. W. runk. przy zakupnie 
nadzwyczaj dogodne, także na raty. 
Gwarancya 5-łetnia. Na składzie wsz"1- 
kie przy bory do maszyn; wielki w tbór 
przędzy. I 149 4 o

Tapytajcie się swego 
lekarza, ety

nie jes t jedynym m ezanodm e d ria łrją - 
cym śri dki^m przeciw łysieniu, wypada­
niu włosów, łupieżowi? — „Lowakryna“ 
wytwarssa bujne, błyszczące włosy na 
głowie i irodz.o Dostać można wi fla­

szkach po 5 K, 6 flaszek 20 K,
By osiągnąć sympatyczno, białą, deli­
katną i piękną skórę na tw arzy i rę- 
kath , juk i na całem ciele, wolną od 
wszelkich nieczystości, jak  trądzików, 
piegów, liszai i t. d. używać tyiko na- 
stępujących- zgoła nieszkodliwych, dotąd 
niedoścignionych przetworów lowauryny: 
kremu lowakrynowanego w słoikach po 
3 K i 5 K, lo uakrynowej wodj tcalete- 
wej we flaszkach po 3 i 5 K. pudru 
iowaarynowego, białego, różowego i ki< 
mowego, w pudełkach po 3 i 5 K itd. 
W ysyła za zaliczką luh po otrzymaniu 
naieżytości. M. Fi h Nachf Wiedeń. VI., 

M arianilferstrasse 45.

Skład główny w Krakowie: J . H in ak  
i Spółka, drognerya, ul. Szewska 5. Na­
dto ma na składzie: Reini i  Spółka, han­
del pod „czarnym psom“ Dostać można 
takż" w wielu drogueryach, składach 
perfum i  aptekach w państwie. 725 3 3

Hennottna roślino v wjcisjg, barw: wiosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond |l .s M d -A  sia Perfumerya, grzebienie,1 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia .  Kraftfltf, Plac Maryacki - osobliwo szczotki do pie- 
rierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca riUa: w! 9tawkoifc&a l  lęgnowania włos^^



Sobota 6 Marca 1909. N O W A  R E F O R M A . Nr. 106.

A d a m a s z k i  I y o u s k i e  jedwabne i wełniane 
F r e n z l e  i  k w a s t y  pozłacane szychowe i jedwabne 
G a l o n y  złote, pozłacane i jedwabne 
K o l u m n y  hartowane do ornatów i kap 
S t t u ł j  i  s u k i e n k i  gotowe i zaczęte 
K o m i e  tiulowe odpasowane i golowe 
K o r o n k i  tiulowe, niciane do komż, alb i  obrusów

g  .  ' i M U a i

i  Z K r a jo w e j  fdntyisk H © R g© rw  I
I  w  Ł a & y c a j  K r ó l e w s k i e j  8

J  wszelkie jarzyny jak : Szparagi, Groszek cukrowy, @
B  fa-olkl siblone krajane i siekane, Zlzrnka fasolki, i
^  Sosy pomidorowe nabywać można | |
B  w bandlu tfeUFiatesów | l

1 A. H0 7 C LE A  I
1126 6 10

polecają w wielkim wyborze 
— i po najniższych cenach — r o n s i s m  i  m

kraków , Rynek 8. 1392 3 15

Piroga kfiryRi Bac^s:!
Elesnorv te . U M r s i d e j  Szczucinie

P a  n a  m ł o d a

1677 1 4

ma obecnie do sprzedaży większe zapas? dachówek ciągnionych czerwonych 
w najlepszym gatunkn. Zamówienia dc natychmiastowej dostawy, jak  również 
zamówienia na rok bieżący przyjmuje i wszelkich inform acji udziela Z a rz ą d  
d ó b r  S z c z u c in , s tac ja  pocztowa, telegraficzna i kolejowa w mbjscu.

c. k. Dost. Dworów, K rak ów .

R a d a  J a w ia d ® w ę z a

V « W v f < 9 P P v l r f l  r l S W w w ł y W w f l

Hasłem najnowszej mody damskiej jest 
przylegająca suknia

„ B r n E n o m E "
Do uzyskania w tej sukni skończenie dobrej 

figury, niezbędnym jest dobrze leżący

U

I i  B  w
dla Stowaizyszeń Zarobkowych i Gospodarczych we Lwowie

zwołuje

które się odbędzie w lokalu tegoż B an k u  we Lw ow ie p rzy  placu Smolki
L. 4, I  p.

D e s I i  6 ^ l e M a i  ( w t o r k i )  £905 r .
0 godzim e 4-tej po południu z następującym  porządkiem  dziennym : v

1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej;
2) Spraw ozdanie D y re k c ji za rok  1 9 0 8 ;
3 ) Spraw ozdanie w ydziału rew izyjnego, z wnioskiem  o udzielenie D y ­

rekcy i abuolutoryum ;
4) "Whiosek Rady Zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku za

rok  1 9 0 8 ;
5 ) W niosek R ady Zaw iadow czej co do drugiej em isyi A kcyj B anku

Związkowego o dalszych 2 m iliony koron;
czterech członków R ady  Zaw iadowczej w m iejsce ustępujących  

(§  ^ 6 )  pp. W ładysław a Terenkoezego, H ilarego  Fhlasiewicza, K a­
rola E p le ra  i K azim ierza Ł askiego;

1 "wybór Wydziału Rewizyjnego z trzech członków (§  5 9 );
3 ) Wmosk. Akcyonaryuszów. 170j

Lw ów , dnia 4  m arca 1 9 0 9 .

P rezes: .S ek re tarz :
Stefan  SęJcoiaski, K a z h n ie r z  Ł a s k i.

U W A G A :
Posiadanie pięciu ak c ji upew nia  uo Jeuuego głosu (§ 53 statutu), a k a­

żdemu akcyonnryuszowi wolno mieć tyle głosów, ile razy złoży po 5 akcyi, 
nikt |ednak nie może mieć więcej niż 50 głosów, czy kto we własnem imieniu, 
czy jako pełnomocnik głosuje.

Najpóźniej na 14 dni przed Zgi omadzeniem (§ 54 statutu) należy złożyć 
akcye w Kasie Akcyjnego Banku Związkowego (pl. Smolki 4) albo w Kasie 
któregokolwiek z Towarzystw, należących do Związku Stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Na podstawie uzyskanych kwitów depozytowych wyda 
Dyrekcya Akcyjnego Banku Związkowego karty  legitymacyjne, upoważniające 
do rdziału wr Walnem Zgromadzeniu, z oznaczeniem ilości głosów.

Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone będą począwszy od 10 marca 
1909 dla T. T. akcyom ryuszów do przejrzenia w biurze Banku Związkowego 
(§ 65 statutu) przy nlacu Smolki 1 4.

i  ukończonym H kurs. semin. rządów, włada- 
jąca Językiem niem ijckim  i francuskim poszu- 
- łjo -ajęcia biurowego inb stosownego w ran­
nych godzinach. „ E tta “  post rest. K rak ó w , 

1698 1 3

P a k o j u
z meblami lub bez, z całem utrzymaniem, mo­
żliwie niedaleko rynku p o s z u k u j e  u r z ę ­
d n i k  k a w a l e  r  od . kwietnia b. S . W . 
poste restante K r a k ó w .  1706 l  6

i haftowania snkien, szntaziem, sznure­
czkiem i ściegiem łańcuszkowym przyj­
muje Zakład haftów Ig n aceg jó  O rfa *  
b a u m a , Dietlowska 67. 1591 1 3

S p r z e d a m  i.a n lo
całe urządzenie sklepowe, urządzeni^ rc- 
stauracj'jne, bilard i rądle miedziane. 
Mikołajska 7. w si i 3

fachowiec w dz;ale bielizny damskiej i 
męskiej, zdalny ekspedyent, znajdzie sta­
łą posadę w magazynie Braci Sperber 
w Krakowie, Rynek 30. 1709 1 o

Ucznia

GRAND FR1X, POWSZECHNA WYSTAWA PARYSKA 1890.

m m  ptyn r e s t w u ™
c. i k. uprzyw. woda do myoia koni. Cena flaszki K 2 80.

Prz iszto od 40 la t używany w stajniach 
nadwornych i stajniach wyścigowych do 
wzmacniania przed wielkiemi natężenia­
mi i do przywrócei.la sił po wielkich na­
tężeniach, przy sztyi. naści ścięgien itp. 
uzdolnią konia do nadzwyczajnych czyn­

ności w treningu.
Rwlzdy płyn restptacyjay 

2ftjf'-*e słów winieta I opakowania ochroniono.
Prawdziwy tylko z obok znajdującym się 
znakiem ochronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach l drogueryach. — 
Illnstrowane katalogi gratis franko. 

(Równy Skład F ra c c isz e u . J a n  itw iz d u . o. i k austr.-węg. k rumuński i l.siąż. bułg. 
dostawca nadw , aptekarz obwodowy w KorneuLurgu pod Wiedniem. 46 30 30

j/O SM I OKOlTJ '*» X lAtA$iR£NE)
OĄT'OBIItŁl.1 '

k tó rj jedynie n ab jć  można u firmy

H e r m a n n  P i e s e n
specyalitta  gorsetów. 

K ra k ó w  Lwów
ni. Grodzka 4. ul. Jagiellońska 7.
Największy wybór najnowszych modelów 

paryskich — C. P . a la Sirene.

) 3 p e c y a }  u o ś ó
Opnska ,,La Nea“ i gorset „Lt Neos“ pre f. 
D ra  F r. G le iia rn a  w  P a ry żu .

1630 1 26

W ielce Szanow na 'Gospodyni!
Broszę spróbować

S k u te k  je d y n y !  
S zy m o n  M nnk, fabryka mydła, Ż yw iec .

ochronnjm

ze znakiem 
ochronnym „I

973 11 60 

Rok zał 1846.

H nM ftze moterye
na porę rriesenna i fcinla

na S F Ł ale  d a m s a ie  i b lu s h i ,  w najrozmaitszych tkaninach i jako- 
ściach i w s p a n ia le  p ię k n y c h , n c w y r ł i  z e s ta w ie n ia c h  b a rw , od 

**n i ^ w y l w c r n i e j s r r s h  g a tu n feó w  obejmuje naszn a i t a r i s T i r e h

z dwuletnią praktyką przyjmie zaraz 
Drukarnia w Nowym Targu. 1700 1 3

F-o: a J  k a w a l e r s k i
Juzy, frontowy umeblowany je s t od 15 marca 
b. r. do wynająoia przy ul. św. F ilipa L 14. 
n  piętro 1704 1 ?

Około 20 la t istniejący

E a n d e l  k o r z e s n y
win, wódek, przy "airuchliw szej nlicy w Kra­
kowie, do sprzedania z powodu słabości. Zgło­
szenia P Ozaistowicz, Kra^ów-Dębniki, Pod­
górska 36. 1624 4 8

n ę ć  świeczników
ełektryi znych z ’-utej miedzi firmu Portoi et 

Tist w Wie iniu tanio io nabycia. 
Wiadomość u Sołtysa, woźnego Starostwa 
Podgórzu. 1625 2 2

P r t L t t R N l f t  K * W V

rw a e r ib a iu w ^  p o l e c i  e ię k r io w o
mm 1 hurtownie

J5H »£ l -  try& arcwt g tu n U

Ramy palonej
najnowszym 

1 najlepszym spe- 
aobemza pomocą

I K S  “'""‘i
KpijiH  naj niższy w t

M .  j S W O R K I C K Ł
25 26 o

f l
operujące od roku 7881

poszukuje kilku zdolnych i pilnych

h z g M M q
dla akwizycyi i organizacji. Kumpeten- 
tom, którzy wykazać mogą nienaganną 
i wydatną czynność dotychczasową, o- 
fiaruje się znakomite warunki ^ stałą 
posadę.

Szczegółowe oferty z podaniem wifllku 
. życiorysu pod szyfrą: „Akwizycya i 
Organizacja", Lwów, poste restante, 
za kwitem inseratowym. i70d l 2

ApteKi fi7.lerżB(i)y
poszukuję. Zglosz.: „Katolik" post. reśt, 
Kraków, za okaz kwitu inser. 1694 l e

■ P r a k t y k a n t
władający językiem polskim i niemie­
ckim znajdzie miejsce w agencyi handl. 
D. Kchn, F loryańska 30. 1692 i  3

■WZT W f h z y s i i d i n  P a n i o m  ' C S
które przebywają poza Wiedniem, wysyłamy na żądanie ten

Z fc ió r p r ó b e k
jakoteż wspaniale ilustrowany .,dMe« Id mód” z i iajświeższemi 
wzorami to ilety damskiej, konlrkoyi, Ibluzek-, ftapelus-;y, para­
s o le k ,  przyboTÓ w  r o  stroju, b ie l iz n y , sukienek dla chłopców 
i dziewcząt, tudslaż przyborów do umebiewania 1 potrzeb do- 

nr-iwych ild. B3F" zupelrie za darmo.
W vbór, jakość i tan iość b ez kon kn ren eyi.

Qraiiil M a a s in  ® A u  P i Li  H x e M
t b i e ó d i ,  I . .  k h u s n s r i j r s a s i i i s  1 2 .

Rok zał. 1872. 1599 1 2 Rok zał. 1872.

prawie nowe nrządzenie Bklepn korŁeuuego, 
oraz waga z ciężarkami, słoje na akierit i 
towary korzenne. Wiadomość: Szewska 23. il, 
u krawca damskiego. 1635 3 3

P ^ u k a je  się
wykształconej pani w śreanim wieka 
do towarzystwa pani w  godzinach po­
południowych. Zgłosz U, Ł. 10. poste 
restante K rk a ć w . 1695 1 2

Dr M.
adwolai w Brzozowie

poszukuje rutynowanego k o n c y p le c ta .  
Posada do objęcia z dniem 1-go kwie­
tn ia 1909. 1701 1  3

Do dogmeaiG dnia 1 ^ lo tn ia  o sia&mej u b ra n e !  008,000 tr.
polecam

L € § T  TU R E C K IE .
Losy turę1-1 ie są teraz naicen iejazemi, " d y ł  daia one 6 ciągnień na rok z głównomi 

wygranemi 600.000. 300.000 franków i licznemi wielkiemi wygrant ini pobocznemi.
Najmniejsza wyg ana 240 transów  =  około 228 K.
Sprzedaję .osy tureckie za gotówkę po każdoczesnym kursie dziennym lab 

1 los turecki na raty mies:ęczne po 7. lub 8, lub 10 K 
6 losów tureckich „ „ a a » w . ,  W  K

JO B „ „ a - a 65, .  80. „ J 00 K
25 a a a a a a 160, ,  180, f  200 K

Zestawienie najniższej uenv podług każdociesnego kursu dziennego. Niepodzielne prawu 
gry na podstawie dokumentn sprzedaży, sporządzonego podłjg  przepisów ustawy, zataz po zło­
żeniu pierwszej raty wprost n  mn:e. Przesłanie jej najlepiej uskutecznić przekazem.

E D W A R D  U B * * A N
D o m  b a n k o w y ,  B e r n o  (Morawskie), W l e l k t  P l a c  2 3  — 2 3  (w domu własnym) 

Rzetelnych, łta ły  ch odsprzedawcow przyjmuję wszędzie.
Niskie eony i 631 1 5 Dobra prewizya

W yborna sposobność do knpn a d la  hantlli 
ło k cio w y c h | d o m o k rą żcó w !

____________ -Wysyłka także do prywatnych. 1699 1 3

| 40 do 4 f  fijętr ć it  p e s z te k  1 5  k o p o u " |
sortowanych barchanu na suknie 78 ctm. szerokiego, wspaniale desenie, zefiru modnego 
na mknie domowe, koszule i bluzki, wybornego bielonego płótna na bieliznę, dymki 
na pościel, ręczników, ścierek. Długość resztek 6—10 metrów, z poręczeniem bez skazy 
i bardzo dobrej jakości, o barwie w praniu nie pełznącej. Jeżeli się nie nadają, zwraca 
się pieniądze zaraz. Wysyła eię najmniej paczkę 40—45 metrów za 15 K za zaliczką.
T k a ln ia  R. E o n  e r ,  N ^tc Iic łiJ , C w c h y ,  skrytka pocztowa.

 ------------------ Przy większym odbiorze 3 %  o p u * tn ._________________ __

Stylowe u?ząózenla
i dekoracje wewnętrzne projektowane p rzez  aichirektów i  artystów ma­
larzy. Urządzenia pokoi, will, lokali itp. od najskromniejszych d c  nar

wykwdntniejszyehf

Józef Sperling - Kraków
J fP u a jO * .‘k i e g o  7 .

D e z  l e k c y l
i drogą listową przyswoić sobie może 
każdy piękne, jednostajne pismo za 20 
koron. Informacyi udziela p. A Bole- 
chowski, „ P a ła c  Spiski“. 1647 3 6

1291 4 4

1447 6 10O tIe ? z I a F d r z m m  firm y

L a n s r w R y  K r a h f i W f 'B a s i t e w a  21
z n i ł y l  c e n y  swoich znanych z pierwszorzędnej jakość i sławońskich

P o j o d i e K f i ż S ż c M w S t ! : .

H 9 D ł O  U U O U ł E
% k o n i l d e n * -

Najłagodniejsze mj'dło dla skóry jakoteż przeciw piegom.

D o s ta ć  m o in a  w s z ę d z ie .  1497 9 40

1
npcy, rzemieślnicy, osoby na stanowisku, oficerzy, nauczyciele i ui zędnicy

otrzymają każdego rodzaju pożyczkę bardzo szybko i łatwo przez koim 
zakład kredytowy i kasę oszczędności, stow zar. z o, p., IV iedeń, I., Woll- 
zeile 17. Do listowych zapytań trzeba dołączyć w markach 30 h na, wska­
zówki i tormularze podań t. Od wkładtu tszez. płaci clę 5%. Diimm kasj oszcz. za darmo.

1441 8 JO

l i i i  f i l i  U  Tl

sbiiiiii lortepiscow. pianiu i narmaniflin,
poleca 121 53 o

nnjlppize (nsirumenta 
firm krciwycłi. •

Wyłączne zastępstwo labryk B5- 
seudorfeia, E brbarą Wirtha, Ku- 
tykiew icza Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów I

m  s p < * z e £ a n i a
giedm parcel budowlanych w Prądniku Czer­
wonym przy nl. Morgensterna (na t. zw Mor- 

genstemówce) po nmiarkowanycn cena h. 
JBliższa wiadomość w kancelaryi adw . Dra 

O esznńka Fedksa w Krakrwie, ul. Flory ań- 
saa 1. 3, lfp^_________________ 1021 5

Handlowiec
poszukuje odpowiedniego zajęci? za skro™nem 
wynagrodzeniem. (Może być połJzienno lub ca­
łodzienne). Zgłoszenia pod’ „ C ie rp liw o ść  5 0 “  
poste restante B rak ó w . 1643 3 3

P O K O I f r o n t o w y
dnży. jasny, z osibnem wejściem, nioże być 
z ntrzrm aiuem , z a ra . do wynajęcia cŁako- 
wick S. 1645 3 3

Poleca się joko markę renomowany Do 
nabycia w pierwszorzędnych handlach i 
lokalach. -  Zas.ępra na Salicyę M ja -  
rvcy L csn g , Lwów. 222 7 7

może środkiem przezomnie samą wypróbowa­
nym osiągnąć w ki ótkim czasie pełny , ję d rn y  
b i j s t .  Uój wynalazek jeBt rzetelny- ), nieszko­
dliwym, napewno działającym środkiem, za k tó­
ry daję zupełne poręczenie Polecenia pań z wy­
sokich sfer, tudzież artystek Zwracam uwagę, 
ze ty lk o  ja  znam tajemnicę, a wszelkie inne 
środki są lichemi na<M ownictwami. Przesyłka 
pod najw iększą uysuecyą Do zrpy tań  dołą­
czyć markę za 20 hal na  odpowiedź P o rę ­

cz en ie  nd  p iżm ie .
Zctia t l l e k ,  O ło m m ia c  2 (Morawa).

1673 1 5

Do «9B029czctila
na hipotehę jest kapitał znaczniejszy. Zgło­
szenia w hiarze notarynsza L i p i ń s k i e g o  
w Krakowie, Jagiellońska 5. 1619 2 3

P trz ik c le w bliskość. L airw aju  
1 inb 2 pokoi z przed­

pokojem . z oświotlemem elektryczni m Inb ga­
zów im i z wodnym kMeetem i meblami :nb 
bez. Zgłoszenia pod IL  L poste restante k r* -  
k ó w , za okazaniem kw itu inse: lflań 3 3

t . a u i u i v u <  11
poszukuje posady « Kpółpraoownika łnb ktwro- 
w nika dr igneryi. Z głoszen ia  pod „Farm aceuta  
poste restante Kraków.____________1653 2 6

Aparatu ie s !a u ra c p e g o
do piwa w dobrym stanie z ii-ma kurkam i, a 
pęazonego p ' t r z o n  Zgłoszeniu przyjm uje: 
B iczyńska ni Powiśle 1. 4, I I  p. .669 2 8

Bfa mlłoliijZtóui Hu^aiów!
Do okien i u gród u, k w a ty  zimowe i letnie! W spaniałe, podziw 
budzące, o olb.zymicn kwiata, h j ą . m e ,  g iu k 9 y n y , paoio- 
rc S ijik i' (canna'' o piękny"h iwiatac.h, georginie L. ttusowe, 
niebieskie i żółto mieczyki, ióite i czarne kale, japońskie łote
lilie, ro ie , srebne i złocisto uronTowt kai»ó ;e , rośliny 
pnące diwonkowate, bez wody i zbm i kwitnące arum, > 
stłu zimowe, krzrwy owocowe i t, d W szystko do kw itnięcia 
zdolue! Można dołączyć potrzebnej ziemi i  bajecznie 6zj sko 
dz.aitją-.egi nawozu pod k t..a ty , tudzież „poradnik". Niezmier­
nie tanio! Opakowań.0 UDezpiecz<*iące przed mrozem! Zażądać 
za darmo, opła.aie. obficie ilustrowa ego i kolorowanego cennika. 
Joz. S ttza , Poisztyn (Pottenstein). zechy 1408 3 10

Druguerya i skład wód mineralnych ZDZISŁAWA KOMOROWSKIEGO w Krakowie, ul. Floryańska 3 3 . #
Chemikalia, Bandaże, artykuły gumowe, wodę kolońską własnego wyrobu, płyn na pluskwy. Per fumerye krem Bauzaj i abarit ^



8 Nr 106. N O W A  R E F O R M A Sobota 6 Marca 1909.

o
cifc także

(z orzechów 
kokosowych) za rzecz najlepszą0

Jest to nie tylko najlepszy i najczystszy, lecz taKŻe 
najtańszy i najwydatniejszy tłuszcz pośród tych, 

które kiedykolwiek kupowałam!

Proszę tylko spróbować!
Nie będziecie tego żałować! ."41 6 6

yiflAMA LOKA 3.0!
M a g a z y n  w y r o b ó w  j w b L l e p s k i c k

W I K T O R A  C Z A P L I C K I E G O
istniejący od 20 M  w Rynku głównym Nr. 7 p r z e n i e s i o n y  Z O S ta ł  d o  
S u k i e n n i c  Rll* 1 ,  vis a vis kościoła św Wojciecha i poleca swój skład 
w y ro b ó w  złotych i srebrnych w najnowszych fasonach. Przyjmuje zamówienia, 
reperacye i zamiany. Największy wybór pierścionków zaręczynowych. Na skła­
dzie zegarki złote i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro do w y ­

praw ślubnych gotowe na składzie. 346 12 12

miesip? luli tygodniowe
począwszy od 2 koron miesię­
cznie lub i  kor. tygodniowo mo­
żna nabywać wszelkie towary, 
jakoteż płótna, szyrtyng, dym­
ki. materye na suknie, firanki, 
dywany, chodniki, portyety, k a ­
py na łóżka, kołdry watowa­

ne i t. d., oraz
ksffipletne u sp ro u g  ś l i t a

w handlu pod firmą

d. i i  M i
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L, 17 

róg ul. św. Sebastyana
który został przeniesiony z ul. 

św. Agnieszki L. 3.

traw ią _ ii» m PS2tóści.

t e i i  t e ' a a
Przez jednorazowe pól lub całogodzinne zap o  
towanie staje się bielizna białą jak śnieg, ^ ie  
potrzeba stołu (stolnicy) ani tarcia szczotką 
Ręczy się, że nie jest szkodliwy, nie zawiera 
chlorku, ani nie gryzie a więc nie niszczy bie­
lizny, nie narusza tkaniny, oszczędza s.e bib 
lizm Ręczy się za skutek.

Jedyny fabrykant is 51 : 2
c. k. uprzyw. chem. fabryki

m m . E e w b e r  -  O f tc d e A .
Prospekt na Ż4oanie zadarmo, oplu,eony, — 

Dostać .nożna w każdym składzie aptecznvm. 
handlu korzennym, składzie perfum i mydła'.

K T O
siebie lub swe dzieci chce uwolnić od

KASIU
chrypki, kataru, zaflpgmienia. nieżytu 
krtani, uporczywego kaszlu, niech kupi 
tych przez lekarzy wypróbowanych i po­

lecanych

K A I 3 E E A
iLlbil

z 3 jOilair ;
5 .5 0 0  uotaryalnie uwierzytelnionych 

ówiadect V 0 ich skuteczności.

Paczka 20 i 40 hal Dawka 80 hal.

Mają na składzie w Kiaior i e  I>r Ja
iiusz Hausmann apt. pod Białym Orłem, 
K . W iszniewski ipt., P. Graiewski apt., 
W. Bertmeński i Sp. apt.. Jan  ulacudziń 
ski apt., W. Z. Borucki apt W iktor R»- 
dyk a p t. Z. IWarcoin apt., Fr Ksaw. Ml 
kucki apt., M. Froń apt., A Belfer drog., 
Ludwik Rosenberg aDt. ,.pod Murzynem1-, 
J. Zacharski drog. ul. D ietla 48. J. Ha- 
nak i Sp. drog.. Zopotli i Sp. drog., W i­
śniewski drog., Stradem 7.. Kasimierz Ję ­
drzejowski drog,, Antoni Pachucki drog., 
l.u iw 'k  Rosenberg a p t , St. Tomaszew­
ski drog.. 7  KomorówSTu drog.. Floryan 
ska ,'in. W Podgórzu: I,. Łuczko apt. pod 
Korona, D. Matula apt W Rautowk Z 
Koziecki apt. W Pomorzanach W łady­
sław Derkacz apt. W Wieliczce Dr. Ż. 
Miczyński c. k. apt. salinarna, Mr. Zy­
gm unt Stelnik. W Rymanowie W .U ala- 
dowi-z apt. W Nowynt Sączu: Uarcin Go- 
rzerki apt.. A. Jarosz ap‘ W Starym S ą­
czu A. Bojarski apt V/ Jawo-znie- A. 
•Teleń apt. W Zarnobrzeąu F IJenker 
apt. W Ba.igr odzie: St. Faliszewski apt. 
W Rozwadowie: Stanisław Czernecki ",pt. 
pod Opatrznością. W Kalwary i : Józef Kun- 
ze apt. w Limanowy: Zubizyrki Witołd 
apt.: W Grybowie: llodbod Józef apt. 
w Dąbrowie: Heinz W alety apt. H Cięz- 
kowieaci'- U, Konieczny apt. W Nadwor­
ny p. E. Heller apt W Andrychowie: 
Mr Alfred Stepe'- apt. W Pilżnie: A. Pt 
derewsl: apt.: W Chrzanowie: R. Sporysz 
apt. W Nowym Targu: Emil Schoin apt. 
W Czarnym: Ignac Trybuła apt. W Mu­
szynie Edward Rudy apt W Niska 
Leon Korecki apt. 275 16 24

(Przedruk nie będzie płacony).
L. 8067 09 1328 3

III b
05Ł 0S Z S M E .

Wiosenny Jarmark na konie
w  A rakow le.

Dnia 9-go marca 1909 rozpocznie się 
w Krakowie wiosouny trzechdniowy jar 
m ark na  konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie.

Jarm ark odbywać się będzie na placu 
„Groble", a konie znajdą pomieszczenie 
w stajniach prywatnych, w domach za­
jezdnych i hotelach.

W ykaz stajen prywatnych, domów za 
jezdnych i hoteli dla pomieszczenia koni 
przejrzeć można w Wydziale I l lb . Ma­
g istratu  w godzinach urzędowych.

Główny jarm ark na koni* włościań­
skie odbędzie się na placu ,.Groble" dn. 
dnia 9-go 1909 marca (wtorek).

Magistrat słoł. kroi. m. Krakowa
dnia 1 lutego 1909 r.

i i  rmaim yZv byt FI a Jo ią ir P  T. rubjiiwnoóć

porcelany KarisbadzKie;
flfzy ul. SławkowsKiej l. 31,

Sprzedaję różne naczynia na wagę od 50 do 
60 halerz., za i  klg., restauracyjne talerze 
po 3-2 hal»rze za 1 klg.

Upraszam o jedno tylko zakupno na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taniości 
Polecaj; c się łaskawej pamięci, kreślę się 

z powalaniem
W . Z a n ę ie n

1588 3 3 dawniej \ OGELIIUT.
Filia r a r r ó w ,  ul. Olejarska, wchód przy 

starym placu drzewnym, -iom Jakubowicza

lodeny i modna materye na 
ubrania jioleca

Karol Kedan
suład sukna w Humjiolcu 

'Czachy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 751 7 o

I. w i e » i  t a i p s w a n y  zasłail używanycli 

młm  i uprzęży
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy. 
horze oardzo piękne, od zamożnych osóh pocho­
dzące landa, półkrj te jedno i dwukonne kuozer- 
faetony wszelkiego rc Izaja, lekkie kabryolety, 
browns i t. d. Kupuje też cało urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lab przyjmuje 
w komis Kart, Fischer ,Viedeó, II, P; itnrstrag* 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 111 27 0

87U0 koszul damskicn
/  licytacji konkursowej. Są one z naj­
lepszego szyfonu z haftem szwajcarskim 
i a-jour i wysyła się je po K 1‘85 za 
zabczką. — Dalej

1  I f e f d  M iiście i
z najlepszej weby, szytych w rąbkach, 
wszelkiej wielkości, jak najlepiej wy­
konanych. Cały garnitur składający się 
z 2 jaśków. 6 poduszek za K 14‘30

Dom towarów okazyjnych 
Emanuel flotholz, Wiedeń, VII., Neu- 

stiftgasse 77.
Korespondencya we wszystkich ję­

zykach! Zlecenia muszą oyć najpóźniej 
we środę w Wiedniu! 1417 3 5

i k l a d a  . i r  z  p u s t y c h  p ł y t  b e - to n  o w y c h  o  \ * y m .  5 0 x 5 0 0  c m  w z m o ­
c n i o n y c h  s i a t k ą  d r u c i a n ą ,  z l ą t - z u r y c h  I i i - i k a m i  ż i  l a z n o - b e t o n n -  

w o m i ,  n i c w i ł l o c z a c m i  o d  s p o d u  s t r o p u .  1428 t 16

S a l s i e  s i s i b s m ? ^

1. W ykonalny dla wszelkich rozpiętości bez podciągów,
2. W ielka wytrzymałość przy małej wysokości konstrukcyi,
3. Zupełnie ogniotrwały i nieprzepuszczający głosu,
4. Oszczędność na grubości i wysokości murów oraz rusztowaniu,
5. Najtańszy i najłatwiejszy w wykonaniu nawet w starych budynkach.

Posiadam również na składzie wszelk;e wyroby bilonowe, jako 
to: rury i rynny w różny cli rozmiarach kręgi studzienne, posadzki ce­
mentowe nadzwyczaj trwałe, wr bardzo pięknych deseniach zastępujące 
w zupełności pł}tki kamionkowe, dyle betonowTe, zastępujące dotychcza­
sowe dyle gipsowe, posadzki kamienne Terazzo-grunito, posadzki „IIol- 
z itu, schody terazzowe na podminowaniu i wolu o wiszące, płyty chodni­
kowe i w’szelkie w zakres wyrobów' betonowych wchodzące artykuły 

Katalog, opis wykonania i kosztorys} na żądanie gratis.

FrancfsieH ZULfAM, K ra^ laiisn^ iiisc .

do łąk ifehu

^  p ł n g t  s t a l o w e
p e s a s  w a l c e  p ! s r § s l e n l © w e ,  k o l c z a s t e *  ć a t r i s r i f l s e ,  

1 z  f e S a d iy  s t a t o w e i
w yrabiają według konstrukcyi uznanej za najlepszą

P M .  M Ą Y F A H R T  i  S k a
fabryki m aszjn rolniczych, W i e d c i I ,  H u, T a b o r s t r a s s e  7 1 .

Katalogi wysyła się za darmo i opłatnfe. 
Zdolnych zastępców poszukuje się. 977 3 7

nprawnuma

1 iiiaiiipi
pod firma

I t  T O  1 W i f f i i l  Ol K « ń ! I E
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej To-.r. Lek. Krak. polecone przez toż Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające sklauem chew  znym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUb LERSICIEJ, SEL- 

TERSKIEJ VICHY, MA RYENBa h ZKIe J, H u b  BURG, KI83INGEN, tudzież

s p e c y a i n e  l e c z n i c z o  3 6 17  o
jak: litową, bromową, jodową, żelaziotą, kwaśną, o r a z o d y  le c z n ic z e  n o r m a ln e  

: przepisu ProS. J a w o r s k ie g o .
Sorzedaż cząstkowa w aptekach i diogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

RłtKNtnydi lun fw liiirliiiu,
w  K r a k o w i e ,  p r z y  n l ,  G r o d z k ie }  I . 3 .  i s i i j  i i i i f i  M ą  m U a  i i a i i  ^  m .  m  w m i i  i m  m m i  * .

I ^ a g a z y n  g a r d e r o b y  d z i e c i n n e j  FRANCISZEK FłlARTIN -  - i sukienki dla panienek do lat 16.
T C r f t l r ó w  P°^eca na Obecną poro: Zaidety, płaszcze, peleryny 

r» i i i .  1 ^k ienki dla panienek do lat 76.
O  □  □  p o d  f i r m ą :  O  □  □  .. . . . »  R ynek e J. 12. U b ran k a , p a lta , k u r tk i  d la  ch łopców  do 1 a t H .

PEWSyflliAT „UTHUAEir
w Kralowie, ul Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z cu- 
lodziennem utrzymaniem lub same po­
koje; również wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom 

226 16 o

P r e f t F u r ?  p r a f e s a r a  s e i L t l C P  ^  p s d l u s  d z i s f e f c z P S G  s y n s r  n a u k i
w^syWliunilsz^Br! no ska iv i cf^la:

Prcf. o ra  Stbleitha F w a i NA SKńBĘ, P r o ? .  « . *  M W t a  MYDzO H M M t t M A
Prof. Pra SchSsIsiaa z pastf, Pk’©?» Pra Scfelelctsa P&STBk W OS^^wa.

D tisłać m o im i w aptek aclij drogmeryaclti, ^kład acli pt1”!  sm i 1. 4 .
Z a tą d a ć  b ro szu ry  o pit\4)gnowntuis c ia ta  od E;artosviiefio sk ła d u : WłEiOEŃ I., LCARLSPLATZ 3 .
Fam5ę*ać przy kupnie » iem, że na każóe n apakawauiu zaa^cjc sią podpis tirysialazcy:
SKŁADY: w Aptece Wiezntewpkieijo w Krakowie, Żarskiego i Ski w Poflgćrzu, w Apłecs Gralew/skiago, Mi

k u c lu e g o ,  D ro a u e ry i  Z a p a łk a  i  S k i, H a a a k a  i  S k i, w  '.la n d ln  H e im a  i S k i. 1325 4 9 &  '

n r  J!L bardzo elegancki, całkiem
nowr, na pełnych resorach, 

wygodny d-> wsiadania jes t tanio do sprzeda­
nia w Prądniku Czerwonym L 104, przy go­
ścińcu na lewo ostatni dom. 1659 2 2

obejmie bezinteresownie urzęduib stanu 
wolnego z warunkiem otrzymania mie­
szkania składającego się z kuchni i po- 
ko,|ii frontowego, w oorębie plantacyi 
lub przyległych ulic, za które to mie­
szkanie czynsz należny płacić będzie 
(uiścić może z góry za cały rok). Zgło­
szenia post. rest. Kraków 100, 1494 4 5

P a r y ż a n k a
dypl. nauczycielka z muz. i chlubnemi 
świadectwami poszukuje stałej posady.

F r a n c u z k a  —  półdziennego zajęcia 
(demie-placc). Kraków, Rynek 32, 
Biuro nauczycielskie H. de Teisseyre. 

169) 3 3

P rcug  zażądać prfóeK:
źefiru, materyi modnych, wypraw z płó­
tna, adamaszku, dymki i t. d. nowych, 
które opłacone wysyła dobrze znany 

dom wysyłkowy 
A" J. IIAVL1ĆF,K a BRATR

Podebrad. 1553 2 10 
Paczkę zawierającą 40 m. rozmaitych 

materyi do prania, letnich i zimowych, 
wysyłamy za 18 K opłatnie za zaliczką.

Lancast.ry od K 26 , karabinki fłober- 
towe od K 8 '5 0 , pistolety od K 2 —, 
rewolwery od K 5 -—. Naprawa ta n io . 
Ilustr cenniki opłacone. F. D u ś e k ,  
Opoćno Nr. 44, przy kolei państwowej, 
Czechy. 1400 3 20

S T E 9 P  Ż SL A Z Pg-B ST O l& W ir
lia tcn tu  m ij-ii*-!1.! K lE i ERA

faósaii I9LI19I. i i - l K i E
TELEFOM Mr. 7 5 3 .

Y R € > ił»  P A 6 Ł 1 A N O
Zapisany w urzędowej włoskiej i anstryackiej farmakopei Odznaczony 
na, wystawie farmaceutycznej w roku 1S94, na hygienicznej wyttawie 
w roku 1900 i w Medyolanie na wystawie powszechnej 1906 r. z ło tym  
m edalem .- .  271 9 0

K ajlepszy  ś ro d e k  k re w  czyszczący

pro!. Ernesta Fagliano w Koapolu
Icgitymorianego wytwórcę przetworu przez jego wuja 
prof. 1’aglhno wynalezionego i podług jego oryginalnej 
recepty sumiennie wyrabianego. — Orzekł to Najw. 
'Trybunał (5Ve.r.Pcya 1903) a wyższa władza sanit 

przyjęła to do wiadomości

We flaszeczkach, w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki).

Żądać zawsze tylko ze znakiem fabrycznym 
prof. E rn esta  i*ngllano w  N eapolu  

Calata St. Marco 4.
Dostać można przez real. aptekę 

Socrate Bracctaetti Ala (Południowy Tyrol)

Wskutek sporządzenia inwentarza s p r z e d a j e m y  
p o  z n a c z n ie  zh ilzo iiy e li c e n a c h  o k o ło  lOO 

taaziitów  n a j l e p s z y c h  p r z e ś c i e r a d e ł ,
bez szwu, bielonych, 150/200 cm. mających, obrąbionych, 6 sztuk za 
1 1'20 K. Tylko dopóki starczy zapas. Niestosowne przyjmuje się na- 
powri'óŁ każdej chwib. —  Próbki najświeższych zefirów, płócien, Oks­
fordów'. dymki, obrusów, ręczników itd. za darmo, opłacone 1287 4 o

w tk a ln i B r a c i  K r e j c a r ,  D o b ru sk a  N r. 9135 (C zechy).

rowerów, maszyn < < szycia, pneumaty­
ków i yrzynależytości, rowerów Janus 
z trzechletnimi poręczeniem, od A5 K 
n? -SŁCzy pd 4 E, wężów całych, nie z ka­
wałków, ul o If la m p  acetyl, od 2 K. dzwon­
ków do rowerów od 1 K, Izr-i ul ~w rę­
cznych od 30 h, rączek od 30 h. najlep. 
łańcuchów od 3 K. na.tiep. pedałów od 
3 K począwszy, głcwri siodełek, t-jsb, 
osi i otoków do wszelkich ‘--ystomćw nasó- 
wek, rurek wszelkich rozmiarów i t d .  naj­
taniej. Własny za/%ład ńo naprawy, ~lklo- 
wanta i emaliowania. Codzienna wysyłka 
pocztą. Zażądać wspan, katalogu IS09 za 
darmo, opłacanego. Ifiporth^os nu- Fakr- 
zeuge Industrie rtSax Skuter,ky, Wiedeń, 1., 
Stuhenring. 6. 1550 2 12

; rtanpKi harĉ sKte!
Słynne w świecie śpiewaki Sey- 
fer ty  wysyła się, dają- wszelką 

jaąA rekoimię, za zaliczką po 10. 12, 14, 
. I H  16 i 20 K za sztukę.

My W tjl Biegłe śpiewaki F r u t t e .  dopóki 
zapas starczy, po 8, 10, 12 F  za 
sztukę wras z opłatą i cuakowamem 

u  I  Cennik za d irmo 263 16 28

Wielka hciGwia Kaiiailiow A Brenna, InnsDrucx.
Bahnstrasse 4 11,1



—  -

U jE jg fl
3 4 Ś |f e ^  ż" r-aK-ig. \M VJy')V>̂  msV' U  łt>. Lwy

jferMts oSHuiot^ co Usuwa nadmiar tłuszczu ludzkiego ma-

K p DR! h f t fn C f lK n M U  gładzi’ wJ delikaca 1 wybiela już po 2-dniowem r 
►tantal  M l/lW ifeUllUUfj użyciu szorstkie, popukanej czerwone ręce .—

jąc nrzytem własność umacniania i odmłodzenia organizmu. - Cena 3 K.

Krem li
Cena 1 K.

PastylHi {telepie flegmienie. Ceno 70 hal.

usuwają niezawodnie i bezboleśnie 
nagnioty i brodawki. Cena płynuPłyn lub pinster m cddsKl

70 nal., plastru 80 hal. '

r̂ ŁfflutSl uśmierza niezawodnie wszelkie bole reumatyczne i gość­
cowe. Cena 1 K-

jijP Wyłączny skład

w aptece pod „Białym Orłem“
w Krakowie, Rynek gf. Linia A-B, 45 218 19 o

Moina nabyć ' MA i «, f ^ [ V V  miesięczne
wszelkie towary Aruf I-fT i ' V a  'ub tygodniowe

począwszy od 2 K miesięcznie lub 1 K tygodniowo

I .  HIWSCMft ,B1G W KR OKOWIE
ul. sw. Agnieszki 1. 3 (przy Stradomiu)

poleca swój świeżo zaopatrzony skład w to w a ry  b łs w b tn e , jakoto wielki 
w^bór płócien, szyrtyugów, djmek, prześcieradeł bez szwu i pod kołdry, mate- 
ryi na suknie, firanek, dywanów, chodników, portyer, kap na łóżka i kołder

watowanych, oraz

ubrań męski eta i żakietów
po bardzo przystępnych cenach i dogodnych warunkach.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie polecam się nadal łaskawej pamięcif 
ZttU&oan u w a g ę :  S p o Ł u  h a n d lo w a  is tn ie ją c a  w  ty m  r  a  w y ro  lo k a lu  
z Ł&t *»a  r o z w ią z a n a  I o d  N o w eg o  R o k u  s a m  p ro w a d z ę  p o d  m o ją  
l im u  1 1 8-2 3 o

Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesinsKa 1. 91 10 o

Je

(Ncusteinowskie pigułki Elżbiety)
I rzed wszystiri m i podobnemi przetworami pod każdym względem należy się in. pierwszeu- B 
pt-wo. Pigułki te nie zawierają zadnycn szkodllwycn cjbsiancyj; używane z bardzo wielkim 

skutkiem w e lorouacb dolnych organów cioła rorwalniają łaiwo czyszczą 1 :rew żaden 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak  zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Z atw ardzenia
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają
------------------------------------- . . je  naw et dzieci. ’ 230 16 20

Fudełko. awierające IB pigułek, kosztuje 30 huurzy; zwój, obejmujący 8 
pudełek, a „nęc 120 pigułek, kossluje tylko 2 K. p o otrzymania należy tośei 

. to j  wysyła się l zwój pigułek opłatni >. 
f lc tr7 P 7 P n iR l * ’i i j la .dov nictwami >strzega się usilnie. Żąda^ „Filipa 
U ó llł- t.O w * )u« ,lna pigułek cozwalnlającyeh11. P r a w d z iw e  tylko ’ rtody, 
gdy knż 10 p d« .ko P'"i ?' nie opatrzone jest naHzym podług ustawy proto­
kołowanym MMkiem ochronnym, wy oiśnięto* czerwono-czarnym Irakiem  „Św 
Leopold i podpisem „Filip Neustein, aptekarz1 „o protokołowane opako 
wanie mus' mieć podpis naszej firmy, Apteka TILIPA NF'is. IINA lo l Św. 
Leopoldem" Wiedeń, I., Plenkengr-ae 6. — Skład w Krakowie w aptekach 

K. Wiszniewskiego, W. Redyk# I K. Jabra (dawniej Gralewskiego).

nsyi !pszc nygfeniczzu
Tow ary Gumowe

do celów sanitarnych
polecają 12 10-0

R E I l t l  I  S P Ó Ł K A
w KrtfMfe, Ryńsk 37. linia A B.

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

I t  Z I E L I Ń S K I
optsr i m m m  knMoI fl-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t, p., urządza dzwunki elektryczno i telefouy.

Wszelkie zamówienia Iud naprawy wykonuje bezzwłocznie: z prowiacyi wysyła
odwrotną pocztą. a  19 o

Posiada własne sziifiernię szkieł optycznych, każda zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami konbiuowaueiui, wykonuje w przeciągu 24 godzi a

Poleca Dajaowszego syitdkiJ binokle pry/"no* e.

S IN fildK A
» 66 “

Dajuowsza 1 najznakomitsza ma­
szyna do szycia

S I m C M B A
maszyny

nabyć można we wszystkich na­
szych sklepach,

K ra k ó w , S zp ita ln a  4 0 .
FiLe we wszystkich większych miejscowościach. boi 7 o

Tryumf
p r z e m y s ł u  p c f s U s g o ! !

Prosimy dla przekonania się żą­
dać wszędzie wyrobów

„ A m a l l M 44
nagrodzonych na wystawach kraj 
i zagr. 10 n a j w j t s ż e m i  n a g r o ­
d am i.

W, WyryikowskL
Tow. z ogr. por. 

w  G m e ż c is  (W. Ks. Pozn.)

Jenerał na repre 
zentacya i skład 
liurtowny na Ga- 
licyą i ńląsk austr 
Dom haudl.-kom.

„Dźwignia"
w Kęrach (Gali­
cy a). 1343 6 24

Nr 106.

W a c h l a r i i e
k o lie, rę k a w iczk i w ieczorow e, poń czoch y, w stą lk i, pudry,

m yd lą, perium y i t. d. — poleca 23710 o

fi. S Z O Z U R K O W S K I
::: K R A K Ó W , GRODZKA 2 . »:

f l y r  Ceny niskie —  towar doborowy

2  u J i o m i l a

Jtertata z wfeia
it s z ę d z i  e 

w  k ra ju  
do nabycia

w K r a k o w i e .

Kok założenia 1853. 134 16 o

Po s p r z M  !i$ royrtzierźBwMia
auży k om p lek s b u d y ń n a  Z w ierzyńcu  1. 133 
drodze Jo F rzeg o rza ł (n ap rzeciw k o  zb iorn ik a  w odo­
c ią g o w eg o ) nr dający s ię  św ie tn ie  na fabryk i, in tern aty , 
zakład  naukow y, dom ps-zym usowej n racy , p r z e d s ię ­
b iorstw o gospodarcze;, zak ład  d orożk arsk i, autcuaobf- 
Iowy, p ogrzeoow y, dom y rob otn icze , m ieszk a n ia  p ry­
w atne i t. p. c e le . — BliższycSi w iadom ości u d zie li p. 
w !  łiiiller , za m ieszk a ły  pod 1. 2 0  przy ul. W ielop ole , 
p arter , na p raw e, m iędzy 3 —4  godz. 937 6 10

??Czy nióii??
sobie wjobra-zić coś marniejszego i głupsze 
go ja t o, >.eb\ oprócz św iat ziem skie* 
nie było mc w.ecei? Prof. uniw trs, M Fcnfa 
dra medycyny i iiloz.: Dowody istni nia 
bwiata uchcw ~o, dc którego wsiępn- 
Jem y p o  ś n i e r t l  Autor onowiadr o :tn. 
mych zdarzei.kuh. Znajduje on perły lam, 
gdzie inni tylko próżną murzlę widza ożywi* 
groby i przemienia śnrerć na życie. Cierpią­
cym i zwątpiałym daie pociechę i otuchę, a 
wszystkim nadzieję lepszej przyszłości. Cena 
2 K. Do nabicia  we wszystki-h ks:jgai niach. 
Skład główni - Gebethner i sp. w A r kowie.

569 3 3

Sobota 6 Marca 1909.

id& G O O  E
w całos.i lub części mn do dyspozycyi dla wsze­
lakiego rodzaju ictar*' ów hipotecznyc'- adw. 
Dr Brummer, Kraków, Poselska 18. te r  i 3 23

Model 1909 r.
jest pierwszorzędnym e- 
leganckim silaym, nad­
zwyczaj lekiro idącem 
kołem, na najdłuższa wy­
cieczki. Gwarancya i >  
r zna, Jakc najlepszy wy. 
rób nie boi się żadnej 

konkurencji i kosztuje K 96 z opłaoorą prze­
syłką do każdej s tac ji wolejowej. Lepsze marki 
rA tilIa“, ,P rem lerJ, jWaifen" po oryg. cenach. 
Używane rowery wyborowe, nowej sonę trak c ji 
K Jo, 44, 50 MysyŁta za zaliczką po otrzj- 
m ania zadatku K 15. Płaszczu K 4. 5, 6. Węże 
K 6, 4 Nowość! Płyn do niklowania, d la  cy - 
Plisfów Brfezbądny, K 1-70. — Stani sil, w 
S u n d b p k in  Y. iedeń, IX., Rogergasse 23 '21 
"dsprzedającym wysoką prowizję. C tnnil 
bezpłatnie 636 5 10

na posadę le k a r z a  z d r o jo w e g o  w
Szczawnicy, na warunkach objętych in­
s tru k c ją  c. k. Namiestnictwa kraj. w 
myśl § 11 ust. kraj. z dnia i  listopada 
1891 (Dz. u. kr. 80).

Z tą posadą połączone jest wjnagro- 
dzerie 800 koron (za pobyt sezonowy 
czteromiesięczny) na miejscu, 600 kor. 
na podróże i wolne mieszkanie z kan- 
ce.laryą ordynacyjną.

Fosada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie. 1547 2 3

Zgłoszenia poparte dokumentami, na­
leży przedłożyć do 15 k w ie tn ia  1909 
K o m isy i z d ro jo w e j  w S z c z rw n i cy .

Bil Parate®
w Moi

Rynek Mm 1111 Mn
ma do sprzedania:

1) 1 majątek ziemski 350 morgów pól 
i łąk w powiecie Dąbrowa,

2) 1 majątek ziemski 126 morgów pól, 
łak i asu w powiecie Wieliczka.

3) pod Krakowem przy szosie pola orne 
i łąki we większych mniejszych par­
celach na długoletnią spłatę.

4) 3 nowe kamienne czynszowe w Kra­
kowie. 1041 10 0

Zwracamy uwagę

P. T. l̂a£c!deE! d&br i Ro!niKS&?
że budowa

F M !  Iteozów Sztucznych. „LIBAF

Piękny biust.
W spaniałe piersi osiągnie każ­
da pani każdego wieku w 1 
miesiącu bez lekar.tw a  przez 
słynny w świecie Dra Do^ysona

krem no p iea l.
Jedyny -środc-t dla pań, "aby 
sajDko powiększyć oltjęlość 
swych piersi i mieć biust zao­
krąglony, pOny, dobrze rozw; 

nięty. Z poręczeniem zewe niewinny sposób 
leczenia o zadziwiająco niezawod. i zdumiewa- 
jącym skutku. W ystanze proste natarcie. Zdro­
wiu zgoła nie szkodzi. Liczno świadectwa. — 
Cena dawki odnoszącej skutek łO N Wysyła 
za zal. lub po otrzi-n. nal. B. RL. -.*nioal 
chemik, Wii III llo s  2 4

Proszę ni? zameehac
przed zakupuem instrum entów mu 
zycznych zaźedać ?a darnie 1 opła- 
tn :e mego cenn>ka głównego z 3000 

ilustracjam i.
Skr»' poedia początkuj ącycn jui za 
K  4'30, 6-50 O-—, 7’60 i wyżej. 
Smyczki po K — SO, 1-—, 1-40, 
l ‘S0 ! wyżej. Cytry, haimonia itd 

również na składzie. F.yzyka niema. Dozwo'on» 
wymiana lub zwrot pieniędzj 

C . i k .  nadw. dostaw a H U N s  łi (r \R A D , 
Don, wysyłkowy wyrobów muzycznych w BrPx 
Kr II9L Czechy. 144 38 50

Bliższych wiadomości udziela G a licy jsk ie  T o w arsystw o  a k cy jn e  
dla p rzem ysłu  ch em iczn ego „LIBAN** w Podgórzu przy Krakowie.

Herbata z Brodów

Herbata z Brodów!

Od oawlsei dawna z swej dobroci I zapachu znaną prawdziwi

Eerbatę rosyjską
1 zbioru majowego, poleca baatłel 19 100

W- A D A M O W I C Z A
w Brortach n pograniczu rosyjskiem 

1 funt „Familijnej" berdzo dobrej . . . . . . . .  K 2'80
1 fuu'v . Meiange de Moskou" w oryg. opak., na lepszej 6‘— 
1 funt „Imperial" & sarskn j, w oryg-nalnem opakowaniu 7-— 
1 funt .OKruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2-40 
Kaw. Oy!on »_Ijna gorącem powietrzem 7  kg. K F60 i 2 20
Bulion w(4vńskl 1 kito  ...................................... g  (,-40
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 kg. . ! ' K 7-—

Zaćmiewające santkl zapewnia

Heli a Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem wE d e I g e i s t “ . 247 8 18

Nacieranie oól uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygiemczny 
środek do mycie zapobiega'ący osłabieniom, orzeźwiający arodek wonny.

Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuh :a.
Cena flaszki 2 K. cen* flaszki na próbę łub dla turystów  K 1’20.

Żadać ze znakiem „Edelgeist", a .̂eby nie otrzymać gor9zeno wyrobu
Hurtownie: f l ,  Heli & Co.f Opawa i Wiedeń, L, B ibertirasce d.

Składy w Krakowie: w aptece „pod złotą koroną", Bynek gł. 22: w upł - :e  pod 
gwiazdą11, ul. Floryańika 16, w aptv.ee „pod -łotą głową", ?nek gł. 13; w aptece 
.pod złotym tygrysem"; w apt. „pod słońcem", Rynek 43' w apt pod złotym orłem 1, 
ul. Krakowsk*.; s apt. „pod lwem 1 na Kleparzu; w ap: ped barankiem ", Mikołąteka 8^
w drog. Fr. Zopotbs i -Sp., ul. SiBn ja  i dróg. J ; Hanaka sk ; tudzież w Podgórzu: 
w aptece „pod koroną1-; w aptece „pod opatrznością": w doceni: w aptece „pod białj-n. 
orłem", w Nowym Targu: w aptece „pod o-rłem"; w 1 arnowl": w apt. M. Adlera, drig. 
Bracha w Łańcucie: w aptec«; w Oświęcimju. ■* aptece^ w Kowym Sączu: R. Jaku 
bowskiego w Rzeszowie: E. Karpińskiego Żubrzycki°go i S. A. tgórka, drog.; w 2u- 

kopanew  F. Tabeau, aptekarz: oiaz prawie w każdej aptece i drogueryi w Galicji.

Ceny zn iżon e.
5 kg. słodkich pomarańcz czerwonych L 340  
1 oryg. skrzynka. 301) pomarańcz K 12'— 
5 kg • alaty lub Karczocliów . . . . K 4 30
5 kg. oliwy stołowej . . K 10-—
6 żywych pejąki w morskich . . K 4-30 
opłatnie za zal' zk.Ł G k ł v a n n i  S p a n g l i e r o

T ry est. 1655 2 i

K r a  M \m  Fi. lesfieia, Lipsk.
właściciela dawnej abademii hsndl. w Lipsl u, 
znanej poza gran. Europy. Rac. przygotow _nie 
dochodzących i kupców w dojrzaiszj m wieko 
ua k ie m ia n  ; tanuwiska. 12 w rb it doc. te- 
oryi i  praktyki. Prospekt za darmo. 903 6 12

w Podgórzu przy Krakowie
jest na ukończeniu i przygotowuje na sezon jesienny zapasy: su|ierfosfatu  

m in eraln ego, kostn ego, am o n ia k a ln ego , ja k o te ż  m ąki kostnej 

w szelk ich  gatunków . 1399 s 3

Marka .obronna: .Kotwica"

L in i m e n t .  
C a p s ta i  c o m p , ,

zastąpienie

PainExpe!leru,
jest powszechni* znane jako wyśmte 
" 'te , LÓle uśmierzając* lacłerante'
do naby< ia we wszystk'ch notakacn 

■ oenie 80 hal K 1.40 i i  & Frzy 
kupnie "ogr pnw'ZLclmie ulubionego 
środka lomowego*należy przyjmować 
tylko butoli: oryginalne w pndełkace z 
d iszą ochronną m aitą  „ k o t w i c ą 11, 
wtenczas jest pewność, że się otrzy­

mało w y r ó b  o r y g i n a l n y .
Aptena lir. Richtera pas „złotym lwem“

-w P r a d z e .
ulica Elżbiety No. 5 now y 
•  "Wysyłka codzienna. *

'37 13 20

M ?  _ n g  j .  ^ f  t n l o ł n u f n n n  .  Rozmaite zapachy, W yde.ikaca cerę, chroni od liszai. szorstkości i pękamia skóry. Niszczy piegi,
l l a  I w j f m C y O  m y o f a  t O C l I B l y  W  B U  J  J « M  • rryszcze. oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim nżycin widoczne są najlepsze rezultaty. Do

Krajowe Mydła przetłuszczone hyg!erriczne W. Bracha z Tarnowa. .a 18 SHafl 33l.„!3Eii3J, Ill3l(fliif ill.
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Za 25 kuron
fryc z a kroju francuskiego najlepszą metodą 

w l a  lekcrach

p J A N I N A "
Kr-Hf w, ul. Grodzka 13, III p. naprzeciw 

handln p Schwarza.
Poraiy na żakiety. kootvnmy, rokn-ie i ty 

łównież i dla dzieci sprzedaje 1668 1 10
Uczj krojn po domach prywatnych za un>6- 

wicna cenę. W ysyła fo-my na  prowincję

Ilu iuriiKsy rofelkonostne
Znakomitą herbatę jawdjską r Rajah“, angiel 
ską Ho n iiranna. rosyjską oryg. Popowa, do­
skonałe herbatniki, czekoladki t. d. po naj­

niższych cenach poleca 1412 7 10

3A Z M H  CUKROW Y
K ra k o w ie , S ła w k o w sk a  8.

Sklep
do wynajęcia od 1 kwietnia. Długa 6.

1511 4 4

BrifllterRtt-elMientka
energiczna, z praktyka, z niemieckim 
językiem, potrzebna do fabryki Zgło­
szenia z podaniem referencji pod „Fa­
bryka 117“ post, rest. Kraków. 1660 2 3

s o . o m  k
do ulokowania na solidną hipotekę w całości 
lnb częściowo, ma kancelarya adw. Dr? Piotrow­
skiego w Krakowie, Basztowa 16. 1511 3 5

P w e l a
w Lob/owie. przyłączona do Krakowa, przy dro­
dze, obejmująca l t i o  sążni, frontn 111 metrów, 
opanraniona, w /dłnż parkanu ubsadzona drze- 
v ami, z materyałom budowl inym i planem pod 
willę di. sprzedania. Parcela w nroczem poło­
żenie na łaje się pod willę, fabrykę, mleczarnią 
lab parcelację na 10 demów. - - Zgłoszenia: 
Grodzka 47, w cukierni L. Malika. H K  2 2

i? M U
Na zasadzie uchwały Wydziału wie­

rzycieli z dnia 2 marca U)09  ogłaszam 
niniejszera, jako zarządca masy konkur­
sowej protokołowanej firmy Teodor Rap- 
paport w Krakowie, Grodzka 20, han­
del towarów galanteryjnych i modnych, 
iż towary te wraz z urządzeniem lokalu 
ryczałtem w drodze ofert, sprzedane bę­
dą oferentów i, którego oferta przez Wy- 
llziftł zatwierdzoną zostanie. Wedle in­
wentarza, złożonego do aktów Sądu k ra­
jowego w Krakowie do Ucz. S. 6/8. 
oszacowano skład tych towarów i urzą­
dzenie na 137 000 koron.

Oferty można zgłaszać przy dołącze­
nia wadyam w wysokości 5.000 koron 
w gotówce lub papierach pupilarnych 
do rąk  podpisanego zarządcy masy Dra 
Adama Doboszyńskiego w Krakowie, 
św. Anny 3, lub tegoż substytuta Dra 
Władysława. Syiuczka, najpóźniej do 
czwartku t j .  do dnia 11 marca 1909 
do godziny 12 w południe, a skład to­
warów oglądać w dniu 8, 9 i 10 marca 
przed południem za zgłoszeniem się w 
kancelaryi zarządcy. Masa nie ręczy 
kuprjrcem u ani za jakość ani za ilość 
towarow, a k u p u ją c y  zobowiązany jest 
n ij diii oj do końca marca 1909 lokal 
fcklepowy opróżnić.

Uwiadomienie oferentów o wyniku 
narady Wydziału i przyjęciu ofert na­
stąpi w dniu 15 marca 1909 do godzi- 
uy 12 w południe w kanc. zarządcy 
masy, gdzie wadya, dołączone do ofert 
nieprzyjętych odebrać będzie mo/ma, 
gdyż w przeciwnym razie złoży je za­
rządca do depozytu sądowego na koszt 
właścicieli.

l*o zatwierdzeniu oferty musi kupiciel 
w ciągu 2.4 godzin tj. do dnia 16 mar­
ca 1909 do godziny 12 w południe re­
sztę ceny kupna złożyć w gotówce, a 
wauyiim w gotewce nie złożone też go­
tówką wypł. Jć  do rąk zarządcy masy, 
lub tegoż substytuta pod rygorem utra­
ty  złożonego w adyiun i tym dalszym 
rygorem, iż od ewentualnej ponownej 
sprzedaży wykluczony zostanie.

Ogłoszenie to umieszcza się w „Ga­
zecie L w o w s k i e j i  jednym krakowskim 
dzienniku z tem że za powtórzenie go 
w innych dziennikach me przyirauje się 
obowiązku zapłaty.

Kraków, d n u  5 marca 1909.
1707 Ar Adam Dobo*zyńskL

Reumatyzm, gościec, 
pwialgia i odmrożenia

'nrnw icją często nieznośne bole. Do szyb­
kiego ich złagodzznia i uśmierzenia io 
usunięcia liabrzmień i przywrócenia ru­
chomości stawów a usunięcia nieprzy­
jemnego swędzenia, jes t zdumiewająco 

niezawodnym

SfcNTUHEUMAN

Warne dla Rodziców, Wychowawców i Dorosłej dłodzieży!
K iiążk . p t. Śmś< rfela iść l choroby ja­
k o  s b u te a  ro z w ią z łe g o  ty c ia ,  aanisał 

r o i .  E n  i i  r ry ro b e b  Nakłrdem Tow. Ethos. 
Cena 60 h (80 str druku), tudzież tegoż au­

tora książka p t.

Giioroby a rcałżeiisiwG
dają barwny i jasny obraz na całokształt na 
szego życia płciowego i związanych z niem 
następstw  i ciiorób. Obie książki spotkały się 
z uznaniem prasy i jako takie winny się zna- 
leść w rękach rodziców, wychowawców i’ doro­
słej młodzieży, będąc doskonałą dla nich w wie­
lu razach wskazówką i radą. Nakład księ­
garni D. E. FrCedlPina w Krakowie. — 
Cena egzemplarza 3 K. 1630 3 5

Eai. Marceli Soch
zaprzys. rzecznik patentowy

Biuro patentowe
Jnrlin, Siisthlnerstr. 1. 1697 2 10

3 L &  'm m m m  i o s c ^ u c y
obuwie znęne z  niezrównane j tn a łoóci I elopnekiego wykończenia,
gotowe w wielkim wyborze z własnej pracowmi i według miary, (spe- 
cyalne oryginalne fasony anierykańskie odznaczone na w y sta w ie  

farbowej w Wiedniu w roku 1908), 
poleca

JaM6Ss Etowafe Tamowis,
v is-a-v is h o te lu  „Bristol**. *6'’7 i 8

Założony w 1369 r. W Galicyi od 1874 r.

BAiYK WZAJEK3. UBEZPIECZEŃ W

Zawiera wszelkie rodzaje ubezpieczeń życiowych na najdogodniejszych 
warunkach.

Przyjmuje ubezpieczenia od szkód ogniowych na budynkach, ruchomo­
ściach, towarach, ziemiopłodach i inwentarzu i t. d.

Taryfy »Slavik są bardzo umiarkowane, a warunki ubezpieczenia bardzo 
korzystne.

P. T. Panom urzędnikom państwowym i autonomicznym, oficerom i t. d. 
udziela na dogodnych warunkach pożyczki za kondyktem na poborach służbowych.

F u n d u s z e  r e z e r w o w e  i  g w a r a n c y j n e  w y n o s z ą  .  K  4 1 , 3 3 5 . 0 4 1 i

P r e m i e  i  u b o c z n e  n a l e ż y  t o ś c i  w  1 9 0 7  r .  w y n o s i ł y  K  9 , 3 4 1 . 7 5 4 *

U b e z p i e c z o n e  k a p i t a ł y  . . . . . . . . . .  K  1 . 1 7 8 , 3 0 2 . 0 6 4 *

Wypłacone kapitały i wynagrodzenia . . . .  Ił 97 ,214 .4 3 9 *
Pożyczki na hipoteki ..................................   . K 2 ,244 .275 *

Taryfy i wnioski jakiegokolwiek rodzaju życiowe i ogniowe, ja ko też 
i wszelkie wyjaśnienia poaa chętnie-

GENERALNA R£Pn£?£NTACYh dla GALICYI i isll- 
KOWINY w Lwowis, ulica kopemika L. 15a ::

jakotei 14 44 2 3

REPRF7ENTACYA w Krakowie, wina św. Jana I, I.

l £ t o
Się chce tanio ubraf według angielskiej pier- 

wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

f r O R K l ,  k ra w ca
I ir n k ó w , F lo r ia ń s k a  21.

Na prowincję wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miaiy, oraz ceny ubrań. 1613 2 2

PomocrlK księgarski
władający językiem niemieckim, obeznany ze 
sprzedażą mcteryałów pism. potrzebny od 1-go 
marca 1909, Zgłoszenia tylko listowne przyi- 

maje Adm. „N. Reformy11 pod T. 5. 1173 
1173 4 4

l  v m i uyjazifa
jest do sprzedania dwupiętrowa kamie­
nica w Krakowie z pięknym owocowym 
ogrodem za bardzo przystępną cenę. 
Kapitału potrzeba 52.000 koron. W ia­
domość: Kraków, ul. Zielona 1. 19, I pię­
tro, u p. Junoszy. 1687 2 4

^ c z e r n l e a
która ukończyła Uniwersytet w Osfordzit z od­
znaczeniem udziela lcłcćyi języka angielskiego 
oraz literatury. 'Wiadomości przy nl. Krowoder­
skiej 1. 41, II p., na lewo. 1597 2 3

mi uu IM
do konfekcji i do nżytku prywatnego 
w każ-loj potrzebnej objętości, w najno­

wszej, bardzo pięknej formie poleca 
A . K a  u h a p l e r ’* N a r h 5 .

P E T 1EH BPfiHAM
81019 30 Basten- Atelier

Wlea, I., 6o!dscAraiedgi3S0 10.
Ilustr. cennik za darmo, opłacony

O M a d y
po 90 h z trzech dań i czarnej kawy 
wydaje dom prywatny na miejscu i do 
domów, Szpitalna 22, II  p. 1619 3 3

Kaszel
występuje u osób każdego wieku.

Dręczące kurczowe napady, które 
osłabiają dzieci a dorosłym przeszka 
dzają w  zawodzie, można złagodzić 
i uspokoić przez użycie środka

Thymomsl 'ciii
O T  Zapytać się swego l e k a r z a . ___

Flaszka K ? 20, Pocztą opłitn ie po otrzy­
maniu K 2-90. 3 flaszki po otrzvmaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymania 20 K. 
Wyrób i główny skład

W APTECE fl. FRAGNERA
c. k. nadw. dostawcy, Praga-lll., Nr 203. 
Można dostaó prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na 
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na n a k  

ochronny.

211 18 2-1

F ilia  c . k . n p rzy w . G a lic y jsk ie g o  A k cy jn eg o

O d dział K a sy  Z aliczk o w ej
wchód od uh Brackiej I. 1,

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym itp,
z a lic z e k  z a  skryptera dłużn ym

na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub kwartalnych.
Udziela również

z a licz e k  na za sfa w  kosztow ności
(złota, srebra, drogich kamieni) i papierów wartościowych. 93 10 o

D nia S -go  m arca

U C W T Ł C Y A
o godz. 10-ej rano i B-ej po poł.

Sprzedane zostaną:
Pianino, fortepian, 2 garnitury do salonu, bibloteki, szafy, umywalnia, 
lampy, maszyna do pisania, portyery, 2 duże dywany, stół jadalny, 
krzesła, lustro, zegarki i wiele drobnych przedmiotów wedle szczegóło­

wego wykazu na tablicy hali.

P u b lic zn a  H a la  U cyta£ i’j iK
T iy n e l  16, I p i ę t r o . 1G96 2 3

Ż O Ł Ą D E K
jako pośrednik w odżywiania głownio utrzym uje ustrój człowieka. Należy więc jego 

czynności jako narządu trawiącego i czyszczącego popierać zawsze.
Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych 
Starannie przyrządzonym, apetyt, podniecającym, trawienie przyspieszającym i łagodne 
rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane sKatki liieumiarkowania. wa­
dliwej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad­
mierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i u.mws jest D r a  U o s y

balsam  żo łą d k o w y  z apt. B. l in g  ner a w Pradze. V
|  j | j c f r y P 7 P n i p  11 w sz y s liiifh  rzęśc ia ch  u pak ow an ia  

U o l l  4 C4 CIIIC . zn ajd u je sił; zari-i. znak och ron n y.
Skład główny: Apteka fi. FRAGNERA, c. i K. dostawcy dworu, pod

„Czarnym orłem", PRAGA, Mała Strana 203, róg ulicy Nerudowej.
  Wysyła się poczta codzień K S  Cała 1 iszaa 2 K pół flaszki K I Poczty po
otrzymaniu 150 K. wysyłi się małą flaszko, zi JS u  K. wielką flaszkę, 4 70 K. za 2 wiel­
kie tlaszki za 8 K. i  wielkie 1!aszki, za 22 K. 14 wielkich flaszek, opłatnie do wszyst­
kich stacyj austro-węgier. państwa. Składy w aptekach Ausrro-Węgier. 213 7 10

f t a f j^ p n U ir a jg js i f c e  t y t o n ie
są.

tak zwana „S IE D E M N A S T K A "
(Feiner Herzogowina Rauclitabakl paczka 34 halerze

i tak zwana „ T R Z Y N A S T K A "
(Mittelfeiner liirkisclier Rauchtabiik) paczka 26 hal.

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
zmięszane, dają doskonałą mieszankę, — Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
do tutek „Nhhris*4 oznaczonych literą M

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie­
szanka w bibułkach cygaretowycb

wyrobu fabryki „NORTS“
M r .  V T» i 3e M o w j § M e g o  w  K r a k o w i e .
Cena: „ITofoudlra*4 w k s ią ż e c z k a c h ...................... 4 halerze

w opakowaniu patentowem 6 halerzy
Zwolennikom Kręconych papierosów zwracam uwagę 

na bibułki „P O D U D K i*".
‘Przestańcie palić przeźroczyste bibułki. 103 3 0

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski

^


